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kaloszy: śniegśowców 


i obuwia sportowego 
produkują dziennie zakłady 


PEPEGE 


D l a C Z e e O taki akty 
popy 
? ? ? na wyroby 


PEPEGE 


DJAŁOSO, : że są najtańsze 
oo ASRR WEKK) najtrwalsze 


najwytworniejsze |{ "sin 


Były współwłaściciel zlikwidowanej firmy 


Żądajcie | BokKsleitner, Boy i S-Ka / 


w Warszawie i w Łodzi 


Kaloszy i śnieśowców || a Ład, gr il Piotrkowskiej Kr. 154 | 


tylko | vis-a-vis dawniejszej firmy BokKsleitner, Boy i S-Ka $ 


| Składy Fabryczne Wyrobów Gumowych 
| (Właściciele w Łodzi B. Boy i R. Weilbach) 


Dr. Leon Szajerówicz| EE EK 


Cho roby wewnętrzne (spec: fl Składy Fabryczne Wyborów Gumowyc 
ie i „zdzia Ą materji) cho- | Warszawa, Senatorska 31, tel. 209-32 i 505-54 f 


(ZRILV-OZON- MOTOR 


BALSAMICZNĄ 


roby kobiece do 1 i 5— 7 wiecz | 
TR AUGUTIA 8, Tel, 55-71. 
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Dziś i dni następnych! 
>> 


Dramat APOS 02 pasza część A wiece kobiecie i wypic ją na AGC, x 
Poc M o godz. 12-ej 
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Gruchnęła nedawno po Eu 
ropie sensacyjna wieść, że So- 
wiety zamierzają udzielić ob- 
cym fnansistom licznych kon- 
cesji i wejść w bliższe stosun 
ki z kapitałem zachodnim. Ja- 
koś pisma urzędowe przynio 
sly wkrótce zupełnie pozyty- 
wne informacje o prawach i 
przywilejach z jakich w danym 
razie mają korzystać ewentual- 
ri koncesjonarjusze. O ileby je 
można było traktować na ser 
jo, należałoby dojść do. wnio* 
sku, że Rosja sowiecka powra 
ca do kursu Nep'u, że nawet 
tym razem zamierza pójść da- 
lei, niz przed 6-ciu laty i otwo 
rzyć swe ogromne państwo 
dla gospodarki kapitalistycznej. 

W istocie mogłoby się nie 
jednemu wydawać prawdopo- 
dobnem, że po latach nieuda- 
nych eksoerymentów 1 wzrasta 
jącej nędzy, Sowiety dadzą za 
wyeranę komunistycznym po- 
imysłom i zaczną gospodarować 
po europejsku. 

Tak mniemał świat finanso 
wy już za czasów pierwszego 
Nep'u i.. doznał zupełnego za 
wodu. Jak się zdaje Sowiety 
miały wtedy jedynie na celu 
przywabienie i uwjezienie OD- 
cych kapitałów, bądź ta w for- 
mie pożyczek, bądź też inwe- 
slycji na podstawie koncesji. 
Te ostatnie w łatwowiernej O- 
pinji, urabianej przez propagan 
da sowiecką, uchodziły za zło 
te jabłka, które trzeba cooraw= 
dę zrywać i nie dać się ubiec 
konkurentom. Dzisiaj po szere 
gu doświadczeń, straciły już 
one dawny urok, okazało się 
bowiem, że klauzule do nich 
przywiązane były tak uciążliwe 
i kosztowne, że spodziewany 
zysk zmieniał się w deficyt, 
a mniemane złote jabłka w ka 
m'enie bez wartości, 


Według nawych przepisów 
teraz ma już być inaczej; kon 
cesjonarjnsze nie będą już ule: 
gali krępującym warunkom, wy- 
pływającym z monopolu pań- 
stwowego i uzyskują w obrę- 
bie swych przedsiębiorstw zna- 
czną wolność 

Tak pono ma być, ale czy 
naprawdę będzie? 

Nie zapominajmy, że w Ro 
sji niema dotąd ani prawa, ani 


© W 


ale o płaceniu długów nawet myśleć nie chcą 
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miejsca po 50 gr. 
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dni następnych! 
Początek seansów o g. 4 pp. 


w soboty i niedziele o 1 pp. 
Na pierwszy seans wszystkie 


iety 


sądownietwa w znaczeniu euro 
pejskim, i że na straży umów 


i zobowiązań rządowych nie 
stoi żadna moralna siła. Któż 
zaręczy, że rząd sowiecki na- 


gle nie zniesie, lub nie zmieni 
nowych przepisów, że je lojal 
nie utrzyma i nie doda do nich 
„wyjaśnień” zmieniających grun 
townie ich sens i znaczenie? 
Trudao też przypuścić, że 
by fiaansiści zachodni byli tak 


Kulisy demonstracji studenckich 


węgierscy Śpiewają hymn narodowy 


Studenci 


Nacjonalistyczna młodzież wę- 
gierska rozpoczęła znowu wojnę| 
przeciwko nowej ustawie, regulu- | 
jącej przyjmowanie studentów A 


dowskich do wyższych uczelni, No |bie bowiem doskonale sprawę 


wa ta ustawa nie zawiera bynaj- 
mniej zniesienia „numerus clau- 
sus', a nawet stanowi dla żydow 
skiej młodzieży znaczne pogorsze- 
nie sytuacji, mimo to studenci wę- 
gierscy buntują się przeciwko in- 
skrybowaniu kilkunastu dopusz- 
czonych żydowskich akademików. 
Węgierskie uniwersytety zamieni- 
ły się znowu w twierdze bojowe, 
a z „placu boju“ nadchodzą wciąż 
nowe komunikaty, Policja bezrad- 
nie przypatruje się, a jeśli inter- 
wenjuje, to aresztuje tych wszyst- 
kich, którzy śmią się przeciwsta- 
wić terorowi. 


Na bajeczny sposób wpadli bo- 
jujący rycerze „odrodzonych Wę- 
gier chcąc uzyskać zupełną swo- 

dę. Oto ilekroć zjawia się na 
widowni policja, wzywając do ro- 
zejścia się, intonują studenci na- 
rodowy hymn węgierski, co na stro 
żów _ bezpieczeństwa wywiera 
wprost piorunujące wrażenie, Po- 
licjanci zapominają o swem zada- 
niu, stają „na baczność” i salutują. 
Ta profanacja patrjotyzmu najłe- 
piej ilustruje etyczny poziom tych 
studenckich wybryków. Śpiewając 
narodowy hymn, depcą węgierscy 
studenci nietylko wyraźne przept- 
sy ustawy, lecz znieważają równo» 
cześnie najświętsze uczucia ludz- 
kości. 

Cała ta historja jest bądźcobądź 


X. — GŁOŚ POLSKI — 10928. 


naiwni, że chcieliby umieszczać 
swe kapitały w Rosji bez uzy- 
skania od jej rządu gwarancji 
poważniejszych, niż nowe prze 
pisy. Raczej pójdą w przeciw- 
nym kierunku i zażądają od 
rządu sowieckiego uznania przy 
uajmniej w zasadzie zaciągnię - 
tych przez jego poprzedników 
długów. Już obecnie zawiązują 
się komitety różnych wierzycie 
li posiadaczy papierów rosyj- 


qe. e # 

i-- biją żydów 
wcale studentami, a rekrutują się 
z wychowanków szkół oficerskich, 
Nie dziwota więc, że przeciwko ar 
mji policja jest bezsilną, zdaje so- 
z 
tego, że poza temi rzekomo stu- 
denckiemi bojówkami stoi nowy 
sekretarz państwa, Gómbós. Jest 


daja koncesje, 


skich; wyczekują oni właściwej 
chwili i przygotowują się do 
przedstawienia rządowi sowiec- 
kiemu imponujących rachunków 
Ale urzędowe ,„lzwiestja* 
rosyjskie już wylewają na roz- 
gorączkowane głowy kubeł zim 
nej wody, oznajmiając kategory 
cznie, że jest to bezowocna 
praca, bo rząd sowiecki długów 
tych nie uzna i nie zapłaci. 
Oświadczenie to w znacz- 


drujących band odrodzonych Wę- 
gier. Z drugiej jednak strony moż- 
[3a zauważyć i inne bardziej rado= 
sne objawy. Oto ludność cywilna, 
a zwłaszcza robotnicy stawiają 
czynny opór rozjuszonym studen- 
tom, którzy nie okazują się wcale 
takimi bohaterami, gdy napotyka- 


to tajemnica poliszynela, o którejjją na żywiołowy odruch ludności. 


już wróble na dachach ćwierkają, 
wszak w dyskusji nad wykrocze- 
niami studentów mówił bezpartyj 
ny poseł Szilagyi o wszechpotęż- 
nym „tajnym rządzie, mając na 
myśli klikę Gómbósa, wiernego 
przyjaciela samego naczelnika pań 
stwa Horthy'ego. 

W Budapeszcie panuje też pani 
ka, albowiem wszyscy obawiają 
się powrotu do smutnej pamięci 
metody walki mordujących i plą- 


MZEFTARAGAT 


MEBLE 


pg. najnowszych wzorów zagra 

nicznych -poleca po cenach 

przystępnych i na dogod- 
nych warunkach 


Fabryka Mebli 
L. Sałomonawicza 


66 "zo. 66 
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Radjo Odbiorniki 


nieprzyjemną rządowi węgierskie- | najnowszych typów, selektywne, 


mu, który jest jednakowoż bez 


łatwe w obsłudze 


silnym, bo poza kulisami działają Najdogodnych warunkach 


inne potężne czynniki. Poseł socja 
listyczny Peyer, który jest równo- 
cześnie członkiem rady miejskiej 
w Budapeszcie, odsłonił nieco rą- 
bek tajemnicy. Peyer opowiadał 
mianowicie na posiedzeniu rady 
miejskiej, że manifestanci nie są 
9 


SESSĄ 2 dock 


Sensacja ekranów 


Gehenna zdradzoneśo męża 


dramat osnuty na tle przeżyć oficera niemieckiego, uczestnika wojny Światowej, który się dostał do niewoli francuskiej, 
W rolach głównych: Agnes Petersen = Możuchinowa, Agnes Esterhazy i Angelo Ferrari. 
Reżyseria Ryszarda Oswalda, 
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wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 


Początek dziś o godz. 1 pp. 


poleca firma 


M. BURAKOWSKI 


Piotrkowska 37, tel. 2l=25. 
Części, ładowanie akumulatorów 
> porady techniczne, 


i + WR UT. mt 


zagranicznych. Film, 


Reżyseria Ryszarda Oswalda. 


TR 


który zdobył 


| Niestety policja pomaga tylko stu 
dentom, rozwiązując wszędzie sa- 
morzutne organizacje samoobrony, 
Minister spraw wewnętrznych 
| Szczitowsky wziął nawet policję 
|w obronę, oświadczając, iż nie bę- 
(dzie tolerował tych organizacji sa- 
moobrony. To stanowisko byłoby 
zupełnie słuszne, gdyby rząd po- 
ważnie i energicznie stłumił zama- 
chy na wolność i życie spokoj-| 
nych obywateli Przyszłoby to rzą 
dowi bardzo łatwo, gdyby powaz- 
nie zabrał się do dzieła. Jakże jed 
nak można mieć zaułanie do rzą- 
du, skoro zasiada w nim patron 
węgierskich faszystów, sekretarz 
stanu w ministerstwie spraw weg 
wnętrznych, Stranyawsky, które- 
mu publicznie i otwarcie zarzuco- 
mo, że chociąż wiadememi mu są 
szczegóły w sprawie zamachu wj 
Czongrad, jednak’ dotychczas nie | 
wszczął żadnego śledztwa. Przed 
dwoma mianowicie laty rzucili ô- 
brońcy „czystości rasy węgier- 
skiej” bombę do lokalu taneczne- 
go w Czomgrad, gdzie właśnie od- 
bywała się żydowska zabawa, i 
zabili kilku ludzi, a kilkunastu cięż 
ko zranili. Poseł demokratyczny 
Fabian oświadczył, że może słu- 
żyć dowodami mocno obciążają- 
cemi sekretarza stanu, ale tenże 
nie czekając na wydanie posła 
Fabiana sądowi, wyzwał go — jak 
wiadomo — na pojedynek. Sprawa 
najprawdopodobniej na tem się 
skończy, albowiem nie ulega wąt 
pliwości iż komisja nietykalności 
poselskiej wyda posła Fabiana, a 
sprawa oprze się o sąd. 
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Dziś po raz ostatni! 
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nej mierze przesądza o skutku 
nowych przepisów, Nie będą 
one miały rzeczywistego zna- 
czenia, gdyż nie dają poważne] 
gwarancji o którą -finansistom 
zachodnim  przedewszystkiem 
chodzi, Ze Sowiety nie chcą 
uznać niektórych kategorji da - 
wnych zobowiązań, że odrzuca 
ją długi wojenne, to wydaje 
się słusznem i uzasądnaionem, 
Ale odrzucanie wszystkiego w 
czambuł nie godzi się z poję: 
ciami zachodniemi o powadze 
zobowiązań. A skoro Sowiety 
samowolnie je podkreślają, nie 
mogą wzbudzić zaufania co do 
wartości swych dzisiejszych i 
jutrzejszych obietnic. 


4 zie, R AABGIW: 
WEZ RCYANEGA 


rozgłos na całym 


po Mż BÓBR 4 
DAR 77. (wina E O WY 


Dziś po raz ostatni! 


Józefina Baker 


wraz z całym zespołem „Folies _ergereff występuje w najnowszej 
paryskiej rewji w kolorach w 45 odsłonach z udziałem Kamerowej, 
Kordina, Sergina i zespołu Fillerra. 


.. SYMFONIA KSZTAŁTÓW 


IL. Dziewczę a la Garconne 
Sampańska komodja w !o-=ciu aktach z udziałem 


CARMEN BONI, 


T. G—ski 


Dr. med, 


I. Lipkowicz 


rentgenoiog 
ambol. Pol, Państwowej 


powrócił. 


Kilińskiego 152 tel. 16-32 


Sala Filharmonji 


Gzwartek, 
TADEUSZ 
Wieniawa- 
„Długoszowski 


odczyt na temat 


dnia 1:go listopada 


o godz. Ieej ranc 
| 
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w głosi 


Walka mnichow 


(Na tle procesu marjawitów) 


Bilety od 50 gr. do zł. 1.50 
gr. zawczasu nabywać można 
w Kasie Filharmonii, 


Lek. dent. 


B. Abowa 


powróciła 
Przyjmuje od 4—-7-ej p. p. 
Piotrkowska 58 
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Sirejk w Gdyni 
141 okrętów oczekuje 
na załadowanie 
Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
ge” (St. Gr.) telefonuje: 


Od związku zawodowego robo-|| 


tników transportowych dowiadu- 
jemy się, że rokowania z praco- 
dawcami w Gdyni rozbiły się, 

Strejkujący na wiecu uchwalili 
protest przeciwko taktyce praco- 
dawców, oskarżających robotni- 
ków o pobieranie przez nich za- 
siłków na strejkujących z Nie- 
miec. 


Sytuacja w Gdyni jest bardzo| | 


ciężka. W porcie czeka na zała- 
dowanie 11 okrętów a linje kole- 
jowe, wiodące do portu, są zata- 
rasowane wagonami z towarem, 


„Dom chońców 
0:GZYZNY 


stanie w Warszawie 

z okazji 10Q0=lecia nie- 

podległości 

Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go" (St. Gr.) telefonuje: 

Dowiadujemy się, że w liczbie 
projektów uczczenia 10-lecia od- 
zyskamia niepodległości w kołach 
rządowych istnieje wniosek o u- 
tworzeniu w Warszawie „Domu 
obrońców ojczyzny”. 

Mieliby znaleźć w nim pomiesz 
czenie i opiekę uczestnicy walk 
o niepodległość w okresie po- 
wstań, wojny światowej i wojny 
polsko - sowieckiej. 


Lofnicy rumuńscy 
goszczeni są w Polsce 
Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
gc" (St. Gr.) telefonuje: 
Piloci rumuńscy, którzy przed 
paru dniami przybyli do Warsza- 
wy, odlecieli wczoraj do Torunia 


||dowa frakcja sejmowa 
Warsz. koresp. „Głosu Polskie: 
go” (St. Gr.) telefonuje: 
Dowiadujemy się, że w dniu 
wczorajszym zarejestrowana zo- 
stała w sejmie nowa frakcja par- 


;|lamentarna, mianowicie: „Frak- 
cja rewolucyjna P., P. S.*. 

Posłowie Niski, Jaworowski, 

Gardecki, Downarowicz, Szczy- 


piorski wystosowali do marszai- 
ka sejmu Daszyńskiego pismo, za- 
wiadamiające o wystąpieniu z 
| klubu P. P, S. i utworzeniu odręb 
nej frakcji. 


PASZE 


Sejm i senat zwciany 


Pierwsze posiedzenie zwołane na dzień 31 bież. mies, 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie-go" (St. Gr.) telefonuje: 


Wczoraj o godz. 12 w poł. premjer p. Bartel doręczył 
osobiście marszałkowi sejmu p. Daszyńskiemu dekret następu - 
jącej treści: 

Na podsławie art. 25 Konstytucji zwo= 
łuję sejm do m. st. Warszawy na sesję 
zwyczajną od dn. 31 października 1928 r. 


Warszawa, dn. 25 października 1928 r. 
Prezydent Rzplitej (—) I. MOŚCICKI. 
Prezes Rady Ministrów 
(2) KAZIMIERZ BARTEL, 
Równocześnie z wizytą premjera u p. marszałka Sejmu 
przybył do gmachu Senatu sekretarz kpt. Włodzimierz Dąbrow- 


ski i złożył w kancelarji następujące zarządzenie prezydenta 
Rzeczypospolitej: 


Na podstawie art. 37 Konstytucji zwo- 


| 


łuję senat do m. st. Warszawy na sesję 
zwyczajną od dn. 31 października 1928 r, 


Warszawa, dn. 25 października 1928 r. 
Prezydent Rzplitej (—) I MOŚCICKI, 
Prezes Rady Ministrów 

(7) KAZIMIERZ BARTEL. 


O godz. 12 m. 30 marszałek sejmu p. Daszyński udał 
się na Zamek dla porozumienia się z prezydentem Rzplitej, 
co do terminu zwołania pierwszego posiedzeaia sejmu, 

O godz. 1 i pół po poł. powrócił z Zamku do sejmu i 
wyznaczył pierwsze posiedzenie na dzień 31 października o 
godz. 4-tej po poł. 

Na porządku dziennym znajduje 
budżetu. 

W związku z tem minister skarbu p. Czechowicz, wygłos 
EXDOSE. 


się pierwsze czytanie 


w gościnę do 4 pułku lotniczego. 

W poniedziałek z rana wystar- 
tują oni z powrotem via Lwów 
do Rumunji. 


x B 
Bzechostowacja--POlSKA | rel. wł. „Głosu Polskiego"), W 
° sprawie olbrzymiej katastrofy ko 
lejowej, jaka nastąpiła wczoraj w 
godzinach nocnych nadchodzą 
następujące szczegóły. 

Katastrofie uległ express sim- 
ploński, kursujący między Kon- 
stantynopolem a Paryżem, oraz 
rumuński pociąg pospieszny, | 

Dotychczas z pod gruzów wydo 
byto 

31 TRUPÓW STRASZLIWIE 

ZMASAKROWANYCH. 

Rannych dotychczas wydobyto 
41 os, Pod gruzami roztrzaska- 
nych wagonów znajduje się jesz- 
cze wiele osób zabitych, Naoczni 
świadkowie, którzy widzieli dwa 
pędzące naprzeciw siebie z ol- 
brzymią szybkością pociągi, opo- 
wiadają, że 

PO STRASZLIWYM HUKU 
rozległy się przeraźliwe jęki ran- 
nych, wołających o pomoc. 

Włoski inżynier Rocca, który 
wraz z całą rodziną padł w gru- 


Reprezentacja nasza 
zdoliała wywalczyć za- 
szczytny wynik 
PRAGA, 27 października, — 
(PAT), W dniu dzisiejszym roze- 
grany tu został międzynarodowy 
mecz piłki nożnej pomiędzy druży 
ną Polski a zespołem zawodow- 
ców czechosłowackich, Zawody 
skończyły się nieznacznem zwy- 
cięstwem gospodarzy w  stosun- 

ku 3:2. Do przerwy 2:0. 


„jak kulą w ploi 

WARSZAWA, 27 października. 
(PAT). W związku z notatką z dn. 
11 b. m., umieszczoną w wycho- 
dzącym w Łodzi „Expresie Wie- 
czornym Ilustrowanym" p. t 
„Dziura w płocie więzienn o 
której dozorca nie wiedział , do- 
noszącą o ucieczce więźnia z wię 
zienia w Łasku, ministerstwo spra 
wiedliwości wyjaśnia że w Łasku 
niema więzienia. 


jeden z pasażerów, obeznany z 
sygnalizacją telefoniczną, zawia- 
domił następną stację o katastro- 
tie, 

Wszyscy urzędnicy stacyjni o- 
raz naczelnik stacji zostali aresz- 
towani, 

Akcja ratunkowa jest ogromnie 
utrudniona z powodu zupełnego 
braku światła, Znaleziono zaled- 
wie kilka pochodni, których użyto 
przy pracach ratunkowych, 

„Siła zderzenia była tak strasz- 
na, że 
SZYNY KOLEJOWE NA DŁU- 

GOŚCI 150 MTR. ZOSTAŁY 

POSKRĘCANE 
w nieprawdopodobny sposób. O 
sile zderzenia świadczy iakt, że 
szczątki wagonów zdruzgotanych 
znaleziono o kilkadziesiąt metrów 
od miejsca katastroły. 

Wedle ostatnich relacji śledz- 
two ustaliło, że winę za niebywa- 
łą wprost katastrofę, w której 
dziesiątki ludzi poniosło Śmierć 


PRACE RATUNKOWE PO- 
TRWAJĄ CZAS DŁUŻSZY, 
ponieważ ekspress simploński zo- 
stał zdruzgotany niemal w drzaz- 

gi. 

Bezpośrednio 
wszyscy 

URZĘDNICY WINNI KATA- 

STROFY ZBIEGLI. 

Dopiero w kilka godzin po kata- 
strołie udało się ich aresztować. 

BUKARESZT, 27 października, 
(PAT). Wedle ostatnich wiadomo- 
ści, 


po katastrofie 


LICZBA ZABITYCH 
w czasie wczorajszej katastrofy 
kolejowej wynosi 34 osoby. Liczba 
ciężko rannych — 50 osób. Jak 
już donoszono, winę katastrofy 
ponosi urzędnik ruchu i zwrotni- 
czy. Funkcje urzędnika rechu peł 
nił młody człowiek, który od nie 
dawna dopiero zatrudniony był na 
kolei, Również zwrotniczy nie cie 
szył się dobrą opinją u swych prze 
łożonych i, jak stwierdzono, 
OPUŚCIŁ SWóJ POSTERUNEK 


Pod gruzami strzaskanego pociągu 


od 24 godzin leżą jeszcze ranni i zabici 


Szczegóły Katastroiy Kolejowej pod Recea 
UKARESZT, 27 października.|z personelu kolejowego. Dopiero 


W wczorajszych dziennikach 
budapeszteńskich ukazało się 0- 
głoszenie jednej z ofiar katastroty 
prokurenta banku z Chicago, któ 
ry 
WZYWA ZŁODZIEJA O ZWROT 

TECZKI, 
zawierającej ważne dokumenty, 
dlań wartościowe, po zatrzymaniu 
sobie z portielu pieniędzy. 

Badany przez sędziego śledcze- 
$o zawiadowca stacji Recea przy- 
znał się, że 


WINIEN JEST NIESKONTRO- 
LOWANIA, 

czy nastawiono odpowiednio zwro 

tnicę na pociąg pospieszny, Pra- 

cownicy kolejowi widzą złe funk- 

cjonowanie kolei w złem uposaże 

niu pracowników, 


BUKARESZT, 27 października, 
(PAT). Z pośród rannych w kata- 
strołie kolejowej w pobliżu Recea 
zakończyło życie 4 osoby. 


Precz z wojną gazową 


WARSZAWA, 27 października. 
(PAT). W dniu 18 października 
1928 roku został ratyfikowany 
przez pana prezydenta Rzeczypo- 
spolitej protokuł dotyczący zaka- 
zu używania na wojnie gazów du- 
szących, trujących lub podobnych, 
craz środków bakterjologicznych, 
podpisany w Genewie dnia 17-go 
czerwca 1925 m 


zach, wracał właśnie z pogrzebu|lub okaleczenie, 

swego ojca, który również zginął|PONOSI ZWROTNICZY I URZĘ- 

tragicznie w wypadku samochodo DNIK RUCHU, 

wym. który nie zauważył przestawienia 
Pomoc ofiarom katastrofy przy | zwrotnicy, 

szła dopiero w dwie godziny poj Miejsce katastrofy strzeżone 

wypadku. W chwilę po latastro-|jest przez żandarmerję i policję. Z 

fie ocaleni pasażerowie wbiegli do| Bukaresztu nadeszły oddziały sa- 

budynku stacyjnego w Recea, aby|perów, które razem z żandarme- 

żądać pomocy, rją niosą pomoc pozostałym przy 
NIE ZASTANO TAM NIKOGO  żwciu. 


na krótko przed katastrofą, 


BUKARESZT, 27 października, 3 
(ATE). Według doniesień prasy 
rumuńskiej w czasie akcji ratun- 
kowej, niesionej podróżnym kata- 
strofy kolejowej w Recea stwier- 
dzono, że nieznani złoczyńcy 


OKRADLI SZEREG TRUPÓW | 


0000000000000 


OSTRZEZENIE. 

Chcąc nabyć gilży naszego wy- 
robu, należy przy kupnieaKcen- 
tować i wyraźnie żadać orygi* 
nalnych gil „WENECJA“ 
z inicjałem J. W Zwracajcie uwa- 
gẹ I odrżucajcie uporczywie pole- 
cane naśladownictwa w podobnem 
do naszego opakowaniu. 


z kosztowności i pieniędzy, Gra- 
biono również i ciężko rannych. 


|[G0000660006660 
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GŁOS POLSKT — 1925. 


Deklaracja premjera Bartla 


spotkała się zuznaniem przedstawiciela 
Klubu „Piasta“ 


Warsz, koresp. „Głosu Polskie- 
go” (St. Gr.) telefonuje: 

W związku ze zbliżającą się se- 
sją sejmową P, A, P, rozpoczęła 
ankietę wśród parlamentarzystów 
o ostatniej deklaracji premjera 
Bartla w sprawie zmiany kon- 
stytucji. 

Narazie mamy dwie odpowie- 
dzi. 

Prezes klubu senackiego B. B. 
senator Roman w swojem oświad- 
czeniu, które stanowi wyraz jego 
osobistych poglądów, wypowiada 
się za koniecznością wybitnego 
wzmocnienia władzy zwierzchniej, 


sądzi, że rola parlamentu nigdy 
nie będzie sprowadzona wyłącz- 
nie do uchwalania ustaw, gdyż ża 
den naczelnik państwa, urządzo- 
nego wedłuś form demokratycz- 
nych, nie będzie mógł sprawować 
władzy bez liczenia się z przed- 
stawicielami narodu. 

Senator Roman jest za podnie- 
sieniem cenzusu wieku dla wybor 
ców o parę lat, tak aby głosowali 
obywatele już po spełnieniu obo- 
wiązku wojskowego, 

Prezes klubu „Piast“ poseł Jan 
Dębski w tejże ankiecie oświad- 
cza, że projekt premjera Bartla 


zupełnie go zadawala. Poseł Dęb- 
ski jest stronnikiem systemu kan- 
clerskiego, a także podniesieniem 
cenzusu wieku do 24 lub 25 lat. 

W związku z powyższemi dwo- 
ma wywiadami warto zanotować, 
że tygodnik „Przełom“, który da- 
wniej był organem związku napra- 
wy Rzplitej, zamieścił we wczoraj 
szym numerze artykuł prof. Wa- 
łek - Czarnockiego, zawierający 
ostry atak na oświadczenie pre- 
mjera Bartla ze względu na jego 
demokratyczne i parlamentarne 
tendencje, 


Boćło skazany na 4 lata 


oraz na zapłacenie 70 tys. 238 zł. 


Warsz, koresp, „Głosu Polskie- 
go (SŁ Gr.) telefonuje: 

W trzecim dniu procesu za- 
bójcy  Grynbauma po prze- 
mówieniu prokuratora  Gelern- 
tera, który zmienił kwalifika= 
cję czynu z zabójstwa na za- 
bójstwo, popełnione w afekcie, 
przewodniczący udzielił głosu 
przedstawicielom powództwa. Ad- 
wokaci Ruff i Berenson poświę- 
cili większą część przemówień 
charakterystyce osoby zabitego 
Grynbauma, który, jak tego do- 
wiódł przewód sądowy, był czło- 
wiekiem nieposzlakowanym. Ad- 
wokat Berenson zaaatkował przy 
tej okazji obronę za to, że wraz 
z oskarżonym usiłuje rzucić nieko 
rzystne światło na ofiarę brutal- 
nego, chciwego Boćki. i 

Na zarzuty te odpowiedział ad- 


P. Devey 


samowystarczalność 


WARSZAWA, 27.10. PAT. Dziś 
o godz. 3-ej po poł w wielkiej 
sali politechniki warszawskiej od- 
był się wiec, zwołany przez Ligę 
Samowystarczalności Gospodarczej 
którym rozpoczęła Liga tydzień, 
od dn, 27 bm. do $ listopada, 
ptopagandy na rzecz akcji, zmie- 
rzającej ku rozpowszechnieniu idei 
samowystarczalności gospodarczej 
Polski. 

Po przemówieniu rektora Swię- 
tosławskiego zabrał głos p. Devey 
owacyjnie witany przez zebranych. 
P. Devey podkreślił w swem prze- 
mówieniu, wygłoszonem po an- 
gielsku, ważne zadania, które mają 
przed sobą młode pokolenia Pol- 
ski, a zwłaszcza akademicy, Aka- 
demicy swoją akcją dają przykład 
całemu społeczeństwu a plon ich 
„wysiłku da widoczne 


wartości, | wszystkich dyrekcji 


wokat Margolis. Przedstawił on 
podłoże zbrodni, podkreślając, że 
nie chodzi mu 0 osobę Gryn- 
bauma, ale o wskazanie tych 
wszystkich okoliczności, które 
mogły względnie musiały dopro- 
wadzić Boćkę do stanu roz 
paczliwego podniecenia, 

czoraj przemawiał drugi 
obrońca adw. H. Ettinger, który 
po dwugodzinnem przemówieniu 
zakończył je następującem zda- 
niem: 

— Sąd ma dwie drogi: Drakona 
i Solona, proszę o tę drugą, nie 
dlatego, że jest moda na huma- 
nitaryzm, chodzi mi o sprawiedli- 
WOŚĆ, 

Po króciutkiej replice oskarże- 
nia przewodniczący udziela gło- 
su oskarżonemu: 

Boćko z płaczem oświadcza: 


s 
z 
7 


propaguje, 
gospodarczą Polski 


tor Ewert, p. Heinrich — prezes 
naczelnego komitetu akademickie- 
go i p. Bielecki prezes Ligi 
aamowystarczalności Gospodarczej. 

Na zakończenie odegrany zo- 
stał hymn narodowy, poczem aka- 
demicy uformowali pochód z trans» | 
parentami i przeszli ulicami! 
miasta na Plac Teatralny, wano. | 
sząc okrzyki na rzecz popierania; 
wytwórczości krajowej. i 


— 


znikną z bufetów 
kolejowych 
Warsz. koresp, „Głosu Polskie- 
go” (St. Gr.) telefonuje: 
Minister komunikacji inżynier 
Kühn okólnik do 
kolejowych, 


wystosował 


jakie wydać musi solidarna akcja |zabraniający sprzedaży w bufetach 


caiego społeczeństwa, 
Następnie zabierali głos 


kolejowych i kioskach towarów 


sena- | pochodzenia zagranicznego. 


Olbrzymie trąby powietrzne 


zalewają brzegi Norwegji 


KOPENHAGA 27,X. 


(Tel. wł. „Głosu Polsk,*): 


Nad północno- 


zachodnim wybrzeżem Norwegji szalały straszliwe burze o rozmiarach 
jakich w tej porze roku nie pamiętają najstarsi ludzie, 


Niezwykłem zjawiskiem były olbrzymie trąby powietrzne, 
tworzyły się na morzu pod miejscowością Kopervik oraz na 


od Karmsund, 


które 
północ 


Towary Zagraniczne 


Wchłonięte przez trąby powietrzne olbrzymie masy wody padały | 
jak olbrzymie wodospady na wybrzeże, odrywając całe olbrzymie ob: | 
szary i ruszając z miejsca skały olbrzymiej wagi, i 


ST s a ZTAĄ 


Cenny historyczny skarb 


odkopali chłopi 


LWÓW, 27.10. „— Tel. wł. 
„Głosu Pol". We wsi Rakowcu 
około Horodenki tamtejsi chłopi 
znaleźli w ziemi skarb, zakopany 
w kilkunastu garnkach, ustawio- 
nych obok siebie, W  garnkach 
tych znajdowało się 200 przeszło 


pod fiakowcem 


srebrnych monet z pierwszej . po-:|wróciło do aparatu odbiorczego, 
łowy 16 wieku, głównie z czasów |znajduje 
Zygmunta I, Chłopi rozbili garnek | Ponieważ 


i skarb rozgrabili, Kilka sztuk mo- 
net udało się wykupić prof. Fran- 
kowi i oddać muzeum im. Szew- 
czenki we Lwowie, 


— Byłem nieprzytomny, niech 
sąd ukaże mnie łagodnym wyro- 
kiem. 

Na tem przewód został zam- 
knięty. Ogłoszono pytania i po 
3-godzinnej naradzie sąd ogłosił 
wyrok, na mocy którego 
Dawid Boćko został skazany za 
morderstwo na 4 lata ciężkiego 
więzienia, zapłacenie 160 zł. opłat 
stemplowych, 68.500 zł. powódz- 
twa cywilnego za stratę materjal- 
ną, 1 zł, za stratę moralną, 1570 
zł, kosztów sądowych i 1577 zł. 
za prowadzenie sprawy, 

Następnie na wniosek prokura- 
tora Gelerntera sąd zmienił śro- 
dek zapobiegawczy, podwyższając 
kaucję do 5,000 zł, a do czasu 
jej złożenia, polecił Boćkę aresz- 
tować. 


Sensacyjne areszio- 
wanie 
emigranta rosyjskiego 

BERLIN, 27,10. PAT. Policja 
berlińska aresztowała na polecenie 
władz belgijskich, zamies:kałego 
w jednym z pierwszorzędnych ho- 
teli berlińskich rysyjskiego emi- 
granta Dżunkowskiego, podającego 
się za profesora rosyjskiego. 

Aresztowanie to pozostawać 
ma w związku z aferą kradzieży 
klejnotów w Brukseli, dokonanej 
w r. 1920, 

Według informacji dzienników, 
aresztowany ma być synem b. ro- 
syjskiego ministra Spraw wew- 
nętrznych, który mieszka obecnie 
w Białogrodzie. 


J 

Śmiały napad bandycki 
LONDYN, 27 października, — 

(ATE). Donoszą z Montevideo (U- 


dło do kantoru wymiany pienię- 
dzy, zastrzeliło właściciela, 


do samochodu, zastrzeliwszy u- 
przednio szofera. Jeden z czterech 
bandytów kierował samochodem, 
podczas gdy trzej inni strzelali na 
wszystkie strony; zabili dwie oso- 
by i pięć ranili, Pościg za bandy- 
tami nie dał żadnych wyników. 


Radiowe echo 


poza księżycem 


OSLO, 27.10. ATE — Nad- 
zwyczaj interesujące doświadczenie 
z radjo wywonał prof. Stormer. 
Znalazł on w przestrzeniach punkt 
z którego wysyłane fale radjowe 


wracają jako echo po 8 do 12 mi-| ŚŃ 
z którego echo |57 


nutach, Miejsce 


według doświadczeń profesora 


fala radjowa leci 
z szybkością 300.000 klm. na se- 
kundę, więc można obliczyć gdzie 
leży miejsce z któremo to echo 
wróciło. 


; jw liczbie 22 osób. Wczoraj odbył 
rugwaj), że w biały dzień w środ-|się międzynarodowy konkurs 
ku miasta czterech bandytów wpa |czesaniu pań. 


za- "sg. 
brało pieniądze, poczem wsiadło jigs 


się po za księżycem. A 


Nr. 299 


Preliminarz budżetowy w sejmie 


130 miljonów zł. przeenaczono ma dodatki 
dla urzędników 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie go” (St. Gr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym wniesiono do izby preliminarz budżetowy 
na rok 1929 | 30. 

Najważniejsze cyfry preliminarza podawaliśmy przed kilku dnia: 
mi, nie będziemy ich więc obecnie powtarzać. 

Wraz z preliminarzem wniesiony został projekt ustawy skarbowe 
w którym zwracają uwagę następujące artykuły; 

Artykuł 4 przewiduje, że nadwyżka budżetowa w sumie 130 mi 
przeznaczona będzie na wypłatę 15 procentowego dodatku w ciągu 
całego roku dla funkcjonarjuszy państwowych. 

Artykuł 11 ustawy skarbowej utrzymuje w mocy nadzwyczajny 
dodatek w wysokości 10 proc. do podatków bezpośrednich, pośred 
nich, stemplowych, spadkowych i darowizn. 

Pozycja danin publicznych wyraża się w preliminarzu budżetó 


wym cyfrą 1,290,660,000 zł, w tem podatków bezpośrednich zgórą 
602 mong, 
Podetki pośrednie obliczone są na 172 miljony zł, dochody cel: 


ne 335 milj. i opłaty stemplowe zgórą 180 milj, zł, 


p 


Sowiety uznają długi 
rządu carskiego w Stanach Zjednoczonycł. 
BERLIN, 27.10. PAT, „Boersen|rząd Kiereńskiego w wysokości 

Kurrier" donosi za „New York|225 miljonów dolarów, jak rów- 
Heraldem* z Nowego Yorku, że|nież długu rosyjskiego w obliga- 
rząd sowiecki miał oświadczyć cjach oraz z tytułu odszkodowań 
jakoby gotowość do zapłacenia|za skonfiskowane mienie obywate- 
długów rosyjskich Ameryce i jużyli amerykańskich łącznie w kwo. 
w tym celu rozpoczął rokowania|cie 400 miljonów dolarów. Do 
z rządem waszyngłońskim. Długi|tej pory jednak rząd sowiecki nie 
te, dotyczyć mają zobowiązań pie-|poczynił  oficjalaych propozycji 
niężnych, zaciągniętych _ przezjw tym kierunku, 


Tragiczna sytuacja 


w niemieckim przemyśle włókienniczym 

BERLIN 27.X. (ATE) Sytuaj- Według tu nadesłanych wiado- 
cja w niemieckim przemyśle włó-|mości z Chemnitz i tamtejsze 
kienniczym uległa znacznemu po-|związki przemysłowców, wypowie- 
gorszeniu, Związki pracodawców j|działy pracę robotnikom włókien- 
włókienniczych w Saksonji Wschod | niczym na obszarze całym Saksonji 
niej wypowiedziały robotnikom u.ji Wschodniej Turyngji, w ten 
mowę z dniem 30 listopada. Fa-isposób 30 listopada znajdzie się 
bryki Saksonji zatrudniały w prze-ąbez pracy 30.000 robotników 
myśle 45,000 robotników, O wiókienmiczych, 


znacz + 


i 
Hoover wybrany. na prezydenta 
Próbne wybory w Ameryce 
WIEDEŃ, 27 października, —| Hoover, za którym głosowało 45 
(PAT). „United Press” donosi z|stanów Unji Oddano ogółem 
Nowego Yorku, że wczoraj opu>li|2700000 głosów, przyczem 971356 
kowano tam wynik próbnych wy| głosów na kandydata demokratycz 
borów na prezydenta, przeprową|neśo Smitha, 16,000 na socjalistę, 
dzonych w ubiegłym tygodniu. Najj 7,000 na komunistę, 4,000 na pro 
więcej głosów otrzymał republi-| hibicjonistę. Reszta głosów przy 
kański kandydat na prezydentalpadła Hooverowi. 


Sukces fryzjerów polskich 


na międzynarodowym kongresie we Wiedniu 


WIEDEŃ, 27 października. —] Borkowski z Warszawy. Pierwszą 
(PAT). W międzynarodowym kon|nagrodę oraz srebrny medal o- 
śresie fryzjerskim, odbywającym |trzymał p. Złodecki, srebrny me 
się w Wiedniu, bierze również u-|dal otrzymał p, Słupek z Zakopa- 
dział grupa fryzjerów  polskich.lnego, Medale bronzowe otrzymal: 
Berghauser i Lendzik z Warsza- 
wy. Wszyscy inni polacy otrzy 
mali dyplomy honorowe. 


w 
Pierwszą nagrodę 
oraz złoty medal otrzymał p. T. 


* 


Siły zbrojne iaszystów 
włoskich 


; Włoska milicja faszystowska li- 
m | czy dziś 9860 oficerów i 251378 
milicjantów. Ponadto istnieje we 
Włoszech organizacja młodzieży, 
t [licząca 1l tys. oficerów i 1t tys, 
członków. Armja faszystowska roz 
porządza 11 pociągami pancerne- 
mi, 10 armatami polowemi i 774 
karabinami maszynowemi. Generał 
3|Basan oświadczył niedawno, iż 
|| wskutek nieposłuszeństwa wydalo- 
no w roku ubiegłym z szeregów 
| milicji faszystowskiej 300 oficerów 
m4)i 20 tys. milicjantów. 
rà Oprócz regularnej milicji krajo 
wej posiadają faszyści specjalne 
Ba oddziały uzbrojone, które wykonu 
ają służbę w portach, na kolejach, 
gna poczcie i t. d. 


Radek chory 


` Karol Radek przybył do Mos: 
BM |kwy w celu poddania się niczhęń 
nej ze względu na jego sldii żdlo 
wia operacji, 
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jedyny wybór w Łodzi % 
Najwytworniej! $ 


Najtaniej! 


PFEFFER 


Piotrkowska 111 


Dział miarowy 
pod kier. wytrawnego 
mistrza krawieckiego. 


3 Przyjmujemy weksle ku- $ ; 
pieckie od zł. 100.— | 
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ALEKSANDER NADAS 


Amerykanka 


Panienkę z Ameryki spotkałem 
w przedziale kolei żelaznej, na 
odcinku Budapeszt — Wiedeń. 

Papa i mama byli z nią również. 
Papa miał lat 56, mama też już 
skończyła 55, Panienka miała lat 
dziewiętnaście, Typ dzisiejszej a- 
merykańskiej panienki, Warto, a- 
bym ją dokładnie opisał, zew- 
nętrznie i wewnętrznie. Zbytecz- 
ną jest chyba uwaga, że panienka 
z Ameryki jest chuda. Zbyteczne 
jest spostrzeżenie, że jest chiopię- 
ca, Według dzisiejszych pojęć — 
boska postać. Obecnie każda ko- 
bieta chciałaby tak wyglądać. 

Już dawno, mniej więcej piętna 
ście lat temu, krewni patrząc na 
taką wychudzoną panienkę, powie 
dzieliby: „Ależ na miłość boską, 
dlaczego nie dajecie małej jeść, 
dlaczego żałujecie jej  pożywie- 


nia? 

Dziś kobiety patrzą z zazdro- 
ścią na swe chude siostrzyce, a 
mężczyźni z kwaśną miną muszą 
przyjąć do wiadomości, że obec- 
nie taka figūra jest modna. Moż- 
na o mojej nowej znajomej powie 
dzieć, że ma oma piękne, cienkie 
nogi. Gdy patrzyłem na nie, wpa- 
dło mi na myśl, że każdy bicykli- 
sta ma takie nogi. Sukienka jej 
byłą tak krótka, jak przestrzeń, 
o którą Arno Borg zwykł był 
poprawiać swe rekordy na 100 me 
trów. Ludzie patrzyli na jej odsło- 
nięte kolana z tak znudzonemi 
minami, jakby czytali nudny arty- 
kuł wstępny, Zresztą ci ameryka- 
nie byli to bardzo mili ludzie. Pa- 
pa ma w Nowym Jorku zakład 
czyszczenia pokoi kąpielowych, 
posiada dwa wielkie domy, olbrzy 
mie magazyny i ogromne biura. 


Odwiedzili oni krewnych w 
Wiedniu i Budapeszcie, spędzili 4 
miesiące w Europie i wydali sie- 
dem tysięcy dolarów. Papa wsku- 
tek gatowanych potraw mącz- 
nych ntyło 5 kilogramów na wa- 
dze, obecnie wracają oni przez 
Szwajcarję do Nowego Jorku, a- 
by dalej pracować i powiększać 
swój majątek, 

Mama tęga kobieta w gorsecie. 
Z pochodzenia są oni węgrami, 
stali się jednak prawdziwemi ame 
rykaminami, panienka zna tylko 
angielski, Papa i mama jednak w 
cztery oczy zwykli wymieniać 


swe myśli w niemieckim. 
Papa wywędrował do Nowego Jor 
ku w siedemnastym roku życia, 


więc przed trzydziestu dziewięciu 
laty, i opowiadał mi, że miał wów 
czas w kieszeni dwa dolary. Przy 
puszczam, że i tych dwuch dola- 
rów nie miał wówczas w kieszeni. 
Obecnie są oni bardzo bogaci, ma 
ją Cadillaca a mama posiada słu- 
żącego murzyna, Mają tylko jed- 
nego służącego, ale w Ameryce 
i na to nie każdy może sobie po- 
zwolić, Służbę mają tam tylko mil 
jonerzy, W hotelu nie czyszczą 
obuwia, napróżno dzwoni się na 
służącego. W Ameryce uważają, 
że hotel niema nic wspólnego z 
czyszczeniem obuwia. W Nowym 
Jorku wszyscy każą sobie czyścić 
buty na ulicy, i każdy już się do 
tego przyzwyczaił. 

le pomówmy trochę o dziewięt 
nastoletniej amerykańskiej panien 
ce, która wówczas w coupe sie- 
działa naprzeciw mnie i ze znudze 
niem pokazywała ciało nad ko- 
lianami, 

W domu pracuje ona również w 
intereste ojca. Od 9-ej zrana do 
6-ej popołudniu. O 6-ej idą do 
domu, o w pół do siódmej jest o- 
biad. Podczas dnia spożywają omi 
na stojąco kanapkę lub zimne jaj 
ko. Papa z zazdrością mówił o tem 


Dziś po raz ostatni 


Peczątsk o godz. iZ-ej w poł. 
Ceny miejsc na l-szv seans 
od 50 ar» 


że we Wiedniu ludzie po obiedzie 
rozpinają guziki od kamizelki, dłu 
bią w zębach wykałaczką, ziewa- 
ją i na godzinę kładą się na ko- 
zetce, To wszystko w Ameryce 
nie istnieje. W Nowym Jorku © 
wpół do dwunastej w południe w 
kapeluszu na głowie łyka się byle 
co, a obiad je się dopiero o wpół 
do siódmej. Spytałem ojca, czy 
daje on swej córce posag, Nie dla 
tego, żebym chciał się z nią oże- 
nić. O nie! Do tego mam mało 
ochoty, po drugie dlatego, że już 
jestem żonaty, po pierwsze zaś — 


panienka ta jest dla mnie za chu- 
da. Papa odrzekł, iż nie daje swej 
córce, ani grosza posagu. W Ame- 
ryce młode panienki pytają mło- 


dzieńców, ile mają pieniędzy, a 
nie odwrotnie, 
Podczas, gdy rozmawialiśmy, 


panienka bez przerwy malowała 
swe usta, chociaż przedtem miały 
one o wiele ładniejszy kolor. 
Panienka obchodziła się z mat- 
ką bardzo źle, patrzyła na nią z 
góry i z pogardą Również matka 
traktowała panienkę tak, jak gdy- 
by to była obca osoba. Panienka 


Wielka epopea miłości i poświęcenia! 
Potężny dramat w 12 atach 


z cyklu 


W rolach głównych: 


była doprawdy obca, bowiem pod 
każdym względem różniła się od 
rodziców. Stosunek między matką 
i córką był taki, jakby gęś uro- 
dziła gołębia. Córka była skrojona 
z zupełnie innego materjału. Mat- 
ka się jej nie podobała, była ona 
całkawicie samodzielna i pewna 
siebie. Papa próbował od czasu 
do czasu pokazać córce swą wła- 
dzę, patrzył naprzykład na jej wy- 
malowane usta i kiwał głową. 

Sądzę, iż od czasu do czasu 
wymierza on jej dwa policzki, — 
co miogę tylko pochwalić. 


Wielk epopea 


MARJAN CZANSKI, 
Rewelacyjny ten film polski cieszył się kolosalnem powodzeniem przez szereg tygodni w 2 największych kinoteatracn Warszawy. 
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Spowiedź uczciwej kobiety 


Polą Negri 
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już jutro wyda swój 
wyrok ława przysięgłych 


w erotycznym. procesie 
pięknej morderczyni z 
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ROMAIN ROLLAND I „DANTON*”. 

W dmiu dzisiejszym, t. j. 28.X o godz. 
8-ej w. w miejskiej galerii sztuki dr. 
Wilhelm Fallek wygłosi odczyt o ubwo- 
rach dramatycznych Romain Rollatrda 
ze szczególnem uwzględnieniem „Danto. 
na“. Bilet na odczyt uprawnia zarazem 
do zwiedzenia wystawy. 


miłości i poświęcenia! 
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Modne drobnostki 


Jo wieczərowej sukni bez ręka-| ku, składa się ze złotych ogni- 
wów musimy mieć ładne branzo-|wek i błyszczących, zielonych ka 


letki, Ładna branzoletka,  którą| mieni półszlachetnych. Całkiem 
widzimy na naszym małym rysun-|nowym pomysłem jest płaska pu- 


derniczka z maleńkim zegarki ni 
zatkniętą z boku pomadką do 
ust — wszystko przedmioty zie- 


Modne pantotle 
Suknia wieczorowa wymaga spe|czorowy musi mieć bardzo wyso- 
cjalnie eleganckich pantofli W{ki obcas, Następnie pantofel do 
pierwszym rzędzie pantofel wie-| wieczorowej sukni w deseń, musi 


zbędne dla eleśanckiej kobiety. 
(w) 


być z materjału gładkiego, wać żadnych ozdób. Jedynie wiel 


o ile 
nie jest zrobiony z tego materjału, | kie, wysadzane kamieniami kla- 


co suknia. O ile łasón pantołelka | mry, są nadal ulubioną ozdobą. (w) 


jest elegancki, można już nie uży- 


Modna torebka 


dzaje torebek, od najmniejszych, 
ozdobionych kamieniami, do ol- 
brzymich —- prawie, że walizek. 

Na naszym dzisiejszym modelu 


Nie można rzec obecnie, że ta, 
czy inna forma torebki jest spe- 
cjalnie przez modę faworyzowa- 
ma. Dziś modne są wszelkie 


ro- 


ze skóry lub jedwabnej mory. 
tw) 


widzimy płaską, dość dużą toreb- 
kę ze ślicznym, nowomodnym zam 
kiem. Torba ta mcże być z7%bi sna 


Z KLUBU KOBIET ŻYDOWSKICH. |EM 
W poniedziałek odbędzie się wieczór || 


tecytacji i melodeklamacji hebrajskich 5 RILIMY 

artystów z Palestyny, pani Teomi Per=| DYWANY 

kal z p. Teomi Majer, którzy cieszyli się PODUSZKI 

ostatnio wielkiem powodzeniem w Ber- dekoracyjne ; 


poz 


da 


linie. P. Teomi jest jednym z założycieli 
teatru hebrajskicgo w Palestynie. 
Pami Teorni Perkal jest uczenicą Wach 
tangowa i jedną z najlepszych artystek 
teatru satyrycznego Kwakum w Tel - 


YWielizi wybór 
Sztuka Ludowa 
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Awiwię. ka Piotrkowska 64. 
rogram poniedziałków składać się he 
będzie z utworów młodych poetów he- TETE EC EEE | 


brajskich oraz kilku scen z życia pale- 
styńskiega, 
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ELEGANCRA BIELIZNA 


Jedwabna sukienka wymaga cie 
niutkiej, jedwabnej bielizny, któ- 
ra zajmuje jaknajmniej miejsca. 
Modne obecnie materjały bieliź- 
niane są już same przez się poe- 
zją; delikatne, miękkie o pięknych 
kolorach, Crepe-de-chine i jed- 
wab do prania nadają się na bie- 
liznę bardzo elegancką, a batyst 
i opal — na skromniejszą, Zasadni 
cza łorma „hemdhosenów”* mimo 
rozmaitych drobnych zmian, zo- 


Lecz niekoniecznie trzeba uży- 
wać szerokich i drogich koronek 
do ozdabiania swej bielizny — ró 
wnież i wąskie koroneczki, czy 
też połączenie koroneczek z ręcz 
nemi ażurkami wygląda bardzo e- 
legancko. Koronki, jako jedyna 
ozdoba, troszkę się już przeżyły, 
i — o ile używamy wyłącznie ko- 


T aà «a 
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POTZC AGATA 


stała zachowana, Wciąż ukazują 
się nowe odmiany tychże, z tő- 
rych każde następne mają być 
praktyczniejsze od poprzednich. 
Mamy więc fasony gładkie, prze- 
cięte w stanie, i specjalnie dogod 
ne formy, łączące krótką, szeroką 
spódniczkę z majteczkami, Poza- 
tem chętnie noszone przez panie 
jest połączenie gładkiego, długie- 
go staniczka z krótkiemi, szero- 
kiemi majteczkami. 


ronek, to tylko zaopatrzonych w 
duże motywy. ' 

Na ramiączka bierzemy zwykle 
wąską wstążeczkę jedwabną do 
prania, której kolor powinien być 
taki, jak kolor sukni. Prześliczne 
i niezwykle eleganckie są modne 


obecnie koszule nocne, które wy| kolorowa 


różniają się z całej naszej garde- 
roby swą długością, Na koszule 


NABYCIA 
WSZĘDZIE. ... 


O fle formy jednak różnią się 
trochę między sobą, ozdoby są 
wciąż te same i koncentrują się 
na staniczku, powtarzają się cza- 
sem w części dolnej. Najbardziej 
lubianą ozdobą są koronki: białe, 
żółte, ecru, a czasem farbowane 
na kolor materjału, Koronki za- 
wsze wyglądają elegancko, spe- 
cjalnie, gdy są, jak na naszym mo- 
delu „c“ i „d“ wszyte całym pa- 


EI 
SEA D T 
= > R 


nocne używamy tak samo naje 


| cieńszych i najdelikatniejszych ma 


terjałów i ozdabiamy je koronka- 
mi, zakładeczkami, pliskami i 
przyprasowanemi fałdami, Pozz- 
tem zawsze da się umieścić gdzies 
na ramieniu, czy przy dekolcie 
wstążeczka jedwab- 
na, (w) 


a 


PET a 


Wyroby „Quadrat nagrodzone zostały: 
MEDALEM ZŁOTYM w Wilnie 

MEDALEM ZŁOTYM w Sofji (Bułgarja) 

NAJWYŻSZYM ODZNACZENIEM „GRAND PRIX* w Rydze 


Przedstawiciel E. TUWIM, Warszawa, Leszno 12, Tel. 61-04. 


w roku 1928, 
1928. 
1928, 
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Morderstwo, dokonane pod Julj 
erowem na osobie 17-letniej Wi- 
Hlorji Cieślak wywołało w całej 
ikolicy zrozumiałe zainteresowa- 
nie. niemniej jednak władze stanę 
y przed trudną do rozwiązania 
zagadka. 

Aresztowano dwuch  podejrza- 
tyca o popełnienie morderstwa 
meżczyzn, lyiych wspólników Cie 
dakówny w wyprawach złodziej- 
skich, lecz wkrótce wykazali oni 
swe alibi, 

Nagle śledztwo wkroczyło na 
całkiem inne tory i w rekordo- 
wo szybkim czasie rzeczywisty 
sprawca morderstwa znalazł się 
w ręku sprawiedliwości, 

Stwierdzono, że Cieślakówna 
wracąła z lasu, gdzie zbierała grzy 


by w towarzystwie koleżanki i tę 
koleżankę właśnie należało odszu 
kać, by nawiązać dalsze nici śledz- 
twa. 

Po kilku godzinach wywiadow- 
ty sprowadzili Rozalję Adachów- 
nę, lat 17, zamieszkałą przy ulicy 
Aleksandryjskiej 17, która wzięta 
w krzyżowy ogień pytań zaczęta 
dę plątać w zeznaniach, a wkrót- 
œ przyznała się do dokonania 
zbrodni, 

Obie wyszły do lasu na grzyby, 
uzbrojone w noże, a śdy w powrot 


nej drodze przechodziły ulicą Ma- 


Adachówna mieszka w brud- 
nym zniszczonym domku przy 'ul. 
Aleksandryjskiej 17, na Bałutach, 
śdzie matka jej, pięćdziesięciolet- 
nia Antonina, pełni funkcje dozor 
czyni domu. 
ciemnej, krytej sklepieniem 
ramie spotkaliśmy starszą sio- 


oskarżonej o zabójstwo nożem 
swej przyjaciółki. 


rysińską, posprzeczały się i w pe- 
wiej chwili Cieślakówna miała o- 
dezwać się „Twoja matka jest pro- 
stytntka'* 

Adachówna nie zdając sobie 
sprawy z tego co czyni, wyjęła z 
pod chustki nóż i zadała swej ko- 
leżance cios w piersi, po którym 
ła upadła na ziemię bez życia. 

Dokonawszy zbrodni, Adachów- 
ga skryła się w domu, drżąc ze 
strachu i tu znalazł ją wywiadow- 
Ca, 


Młodocianą zbrodniarkę odsła- | | 


wiono do więzienia do dyspozycji 
sądu, (b) 
$ a 


£ 
Wczoraj udaliśmy się do miesz 
kania młodocianej morderczyni 
Qieślakówny — Rozalji Adachów 
ny, celem zasięgnięcia informacji, 
© do jej osoby, warunków domo- 
wych i innych okoliczności, któ- 
tby mogły rzucić pewne świa- 
ło na pobudki, które skłoniły ją 
do popełnienia zbrodni. 


strę Rozalji — Józeię. Nawiązu- 
jemy rozmowę na temat areszto- 
wania jej 17-letniej siostry, jako 


Di JUTRA w GRANO-AINIEI 


Pola Negri 


w swej ostatniej kreacji 
„Spowiedź 
uczciwej 


Kobiety” 


an a a 
Uiya Czechowa 
Willy Fritsch 
Są filarami arcykomicznej farsy 
pod tytułem 


. . r | . (i 
„Pamiętnik Ekscelencji 
ujawnienie pikantnych tajemnic jed 
nego z panujących dworów euro 

pejsuich 

Najbliższa premjera 

KINA SPóŁDZIELNI. 
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Od p. Józefy Adachówny dowie 
dzieliśmy się że jej zaaresztowana 
siostra w domu zachowywała się 
naogół dobrze. 

Krytycznego dnia wróciła oko- 
ło godz. 8-ej wieczorem do miesz- 
kania i nie mówiąc nic położyła 
się spać. Zarówno matka, jak i 
pozostałe trzy siostry nie miały 
pojęcia o morderstwie. Wczoraj 
do mieszkania Adachowej przy- 
był funkcjonarjusz policji, który 
pozostawił wezwanie dla 17-let- 
niej Rozalji. Ponieważ nie było jej 
w mieszkaniu, wezwanie zatrzy- 
mała jej siostra Józefa, która do- 
ręczyła je około 11-ej siostrze. O 
godzinie 11 min. 15 Adachówna 
(Rozalja) udała się z płaczem do 
urzędu śledczego, gdzie ją zatrzy- 
mano, 

Józefa 
niemal z 
ko zdarza 


Adachówna opowiada, 
porem, że tylko rzad- 
o się, że w mieszkaniu 
ich były kłótnie. Nigdy niespodzie 
wałaby się, że najmłodsza z jej 
sióstr zdobędzie się na popełnie- 
nie tak strasznego czynu. Na rę- 
ku naszej rozmówczyni kwili ma- 
łe dziecię. Zapytujemy ją, czy jest 
zamężna, na co odpowiada, że 
nie. Na zapytanie czyjem jest 


tejże chwili zbliża się do 
nas matka zabójczyni, nędzna i 
stara kobieta wraz z jedną z có- 
rek Manią. Dowiedziawszy się o 
rozmowie, Sy Ro nas do swego 
mieszkania, chodzimy schodka- 
mi do ciemnej suteryny. Locum 
mieści się pod klatką schodową, 
prowadzącą na pierwsze piętro i 
zajmuje nie więcej, jak dwa me- 
try szerokości i trzy długości. W 
tej ciasnej ubikacji, nad którą ni- 
o rozłożony jest sufit, znajdują 
się dwa łóżka, stolik, ławka i ku 
chenka, Matka Adachówny po- 
czątkowo odmawia udzielenia ja- 
kichkolwiek wyjaśnień o córce. 
„Nie myśmy ją tam posyłali — 


Dyrekcja koncertów: Alfre 


dziecko, które trzyma na ręku, 
Rasa z zażenowaniem: „Moje”. 


EAZA UAD 


lf-.letnia morderczyni 


Wykrycie sprawczyni mordu pod Juljanowem 


jpowiada niespokojnym tonem — 
my o zabiciu nic nie wiedziałyś- 
my, czwartek wieczorem przy 
szła do domu, lecz o niczem nie 
wspominała”. 

Dalej Adachowa opowiada, że 
w ciągu wczorajszego dnia kilka- 
krotnie przesłuchano ją i trzy 
córki. „Powiedziałyśmy, to co 
mówimy panu. Ja o niczem nie 
wiem nigdy w sądzie nie byłam”. 

Kiedy zapytaliśmy, czy nie ob- 
chodzi ją istotnie córki los, staro 
wina nie mogła oprzeć się łzom, 
które cisnęły się jej do oczu. 
Płacz udziela się jej córkom. Ada- 
chowa ze łzami opowiada trage- 
dję, jaką przeżywa. 

„Poprostu jest mi przykro, że 
moje dziecko dopuściło się zabój- 
stwa. Mąż mój nieboszczyk i my 
wszyscy od dziada pradziada nie 
znaliśmy nawet sądów. Wszyst- 
kiemu winne są koleżanki, które 
sprowadziły ją z uczciwej drogi, 
a zwłaszcza Cieślakówna'. 

Pozatem dowiedzieliśmy się, że 
ofiara morderstwa, Wiktorja Cie- 
ślak, przychodziła często do mie 
szkania Adachówny. Znano ją, ja- 
ko złodziejkę. O tem, co zaszło 
krytycznego dnia na szosie Julja- 
nowskiej rodzina zabójczyni 
nie wie. , 

Opuściwszy mieszkanie Ada- 
rów domu o zachowanie się i o- 
pinję córek dozorczyni, a zwłasz- 
cza Rozalji, która stała się boha- 
terką tragedji. W świetle tych in- 
formacji opinje o siostrach Rozalji, 
i jej samej są nieszczególne. Ro- 
zalja Adachówna, pomimo swego 
młodego wieku, miała dwóch ko- 
chanków. Jej starsza siostra po- 
wiła nieślubne dziecko. W miesz 
kaniu ich odbywały się wesołe 


ważnie szumowiny Pod 
(x 


d Strauch. 
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"Tel. 13-84. 


Sala Filharmonji 
Wtorek, dnia 30 


RECITAL SKRZYPCOWY 


BRONISŁAW 


GIMPEL 


października o g. 8.30 w, 


W programie: HANDEL—Sonata IV d-Dur. 


GŁAZUNOW— 


CORELLI La 
BLOCH—Baal 


Koncert skrzypcowy a-moll 
tollia 
Schem 


DEBUSSY—En Batean 


—La 


a 


M, de FA 


fille aux cheveux de lin 


La plus que lente 
LLA—Taniec hiszpański 


WIENIAWSKI—Capriccio Valse 


SZUBERT—Di 
Przy fortep 


Wiolonczelista światowej sławy 


Giuletta Mendeissońn - Gordigieni 


(Fort 
W programie: GRIEG—Sonat 


BEETHOVEN —-Warjacje na temat 


BAH—Adagio; 


CASSADO —5erenada. 


Bilety na powyższe 


Czwartek, dnia 1 listopada o g. 8.30 w. 


5-ty ABONAMENTOWY 


KONCERT MiSTRZOWSKI 
GASPAR 


, koncerty zawczasu nabywać można” 
w kasie Filharmonji codziennie od 11.50—2 oraz od 4—7 w 


e Biene 


ianie KAROL GIMPEL. 


c 


epian) 


a op 36; LOCATELLI-=Sonata 
Mozarta; 
BLAS-LASERNA —Tonadilla; 


nic; 


chowej, zapytaliśmy kilku lokato-| 


i 
g) 


84 Dobrowolski. 


Się (major Masłowski. 


TIZS. 


„Poczciwe 


Kmiotki” 


Pod Wieluniem tłum chłopów napada 
na inżynierów meljoracyjnych 


Oneśdaj 


wie dwóch geometrów, inż. Feliks 
Kempista i Mieczysław Piotrkow 
ski, z pomocnikiem p, Kanią do 
wsi Radoszewice, powiatu wieluń 
skiego, w celu dokonania pomia- 
rów meljoracyjnych na polach tej 
wsi. Prace te miały być podjęte 
w celu dokonania osuszenia mo- 
krych gruntów. 

W chwili, gdy inżynierowie w 
asystencji wykwalifikowanych ro- 
botników przystąpili do wykona- 
nia swego zamiaru przybyło gre- 
mjalnie około 100 gospodarzy i 
parobków, domagając się od geo- 
metrów, aby natychmiast opu- 
ścili miejscowość, ponieważ, jak 
doszły ich słuchy, przybyli oni w 
celu wyznaczenia podatku o 
gruntów. Nie pomogły wszelkie 
perswazje i wyjaśnienia. Inżynie- 
rowie dali mimo to polecenie pod 
władnym, ażeby natychmiast przy 
stąpili do pracy. Chłopi powrócili 
do swych domostw, uzbroili się w 
cepy, widły, kosy i kłonice i po- 
wrócili na miejsce pomiarów. Naj- 
(starszy wiekiem gospodarz zażą- 
¿dał po raz ostatni w imieniu 
{wszystkich chłopów wsi opuszcze 
nia przez inżynierów wsi, 


przybyło z polecenia|nierowie, nie przypuszczając, 
Banku Ziemiańskiego w Warsza-| chłopi zareagują 


sa 


Inży-|władz policyjnych, 


że 
czynnie, odmór 
wili temu żądaniu, 

Tłum rzucił się na inżynierów. 
Inżynier Kempisty został powalo= 
ny na ziemię i chłopi rozpoczęli 
znęcać się nad nim. Widząc to 
robotnicy uciekli do Wielunia i 
zawiadomili o zajściu policję. 


Po półgodzinie przybył na miej 
sce silny oddział policji, który «a 
stał inż. Piotrkowskiego i pemoc- 
nika jego Kanię, leżących ma zie- 
mi, ciężko poranionych, zaś inż. 
Kempista starał się wydostać z 
wody, gdzie go rzucili rozbestwie 
ni chłopi, Zaaresztowano winnych 
zajścia, zawezwano lekarza, który 
po udzieleniu pomocy ofiarom o- 
bowiązku, stwierdził poranienie 
inż. Kempisty cepami w głowę, u 
inżyniera Piotrkowskiego zaś ra- 
ny kłute. 


Wszystkich aresztowanych od- 
prowadzono pod silnym konwo- 
jem do aresztu w Wieluniu do 
dyspozycji władz sądowych. 

Zajście to wywołało niesłycha= 
ne wrażenie i postanowiono w 
podobnych wypadkach udzielać 
pracującym po wsiach ochrony 
3t 


(nim paraa 


4-rej zamaskowani bandyci 


obrabowali pasażerów autobusu 


Z Łodzi do Uniejowa jechał szo! zrabowali 25 zł. w gotówce, zega- 


libacje prawie co niedzielę, przy-|są samochód półciężarowy, zastę-|rek, legitymację, 
czem ich uczestnikami były prze-| pujący autobus na tej linji, wypełibroń i rękawiczki skórkowe. 


niony pasażerami. 


pozwolenie ną 


Poszkodowany zawiadomił o na 


Gdy samochód znaiazł sie obok|padzie policję, która przypuszcza, 
młyna we wsi Korpie, wypadło zjiż napadu dokonała ta sama szaj 


lasu czterech zamaskowanych o- 
pryszków i pod groźbą rewolweru 
zatrzymało samochód. Steroryzo- 
wawszy pasażerów, bandyci zra50 
wali Majerowi Goldbergowi port- 


i À fel skórzany z 25 zł, w gotówce i 


dwa weksle, Joskowi Kligzrow1 
5 zł, Anieli Stroińskiej 35 zł, 
Zofji Chludzie 27 zł., a szołerow1 
Janowi Piesowiczowi zegarek kie 
szonkowy. 

Dokonawszy rabunku bandyci 
zobowiązali struchlałych pasaże- 
rów do pozostania na tem samem 
miejscu jeszcze kilka minut, po- 
czem ulotnili się. 

Zawiadomiona o napadzie poli- 
cja wszczęła natychmiast poszu- 
kiwania, lecz narazie bez skut- 


ku. (b) 
W tem samem miejscu bandyci 


czyciela Wiktora Bobka, któremu 


Wczoraj przed wojskowym są- 
dem okręgowym w Łodzi stanął 
sierżant IV-go dyonu samochodo 
wego w Łodzi Witold Pawliński, 
lat 28, któremu akt oskarżenia za- 
rzuca zdeflorowanie 16-letniej Bro- 
znisławy Jezierskiej przybyłej do 
śŁodzi ze Zduńskiej Woli. 
Rozprawie przewodniczył płk. 


s Oskarżenie wnosił prokurator 
Bronił, adw. 
Rafał Kempner. 

Rozprawa toczyła się w |-szym 
etapie przy drzwiach otwartych, 
poczem ze względu na drastyczne 
momenty sąd obradował przy 
drzwiach zamkniętych. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
odczytanego przy drzwiach otwar- 
tych sąd przystąpił do przesłuchi- 
wania poszkodowanej, która jedno 
cześnie zeznawała w  charaktetze 
Sj oa 

zeznania świadka Jerzego Wie- 


ruckiego wach mistrza rezerwy Oraz 
zeznania  Jezierskiej przekonały 
sąd i utwierdziły, że oskarżenie 


jest fikcją stworzoną w celu zem- 
sty osobistej. 
Po przemówieniu prokuratora i 


napadli po paru godzinach na nau|ENy niski 


ka, co i na samochód. (b) 
BRKEBAKBEMEZMEMEJ 


Doskonałość części 
Pregyzjð wykonania 


GeIOWOŚĆ techniczna 
CECHUJĄ 


net RADOJ O-ro 


FIRMY 


mó REICHER I S-ka 


Łódź, Piotrkowska 142 
TELEFON 15-57, 


e—Dogodne spłaty 


| CONROE 


Rehabilitacja sierżanta 


LIV Dyonu samochodowego 


obrońcy Kempnera, który dokład- 
nie zobrazował typ kobiety jakł 
przedstawia Jezierska, a więc ko- 
biety lekkich obyczajów, stwierdził 
że nie może być mowy o zdeflo- 
rowaniu Jezierskiej przez Pawliń- 
skiego. 

Obrońca podsądnego prosił sąd 
o całkowite uniewinnienie oskarżo 
nego, który cieszył się dobrą opie 
nją swego dowódccy będąc wzo- 
rowym i spokojnym żołnierzem. 

W osłatniem słowie Pawliński, 
również prosił sad o uniewinnie- 
nie, twierdząc, że oskarżenie go 
przez Jezierską było wyraźną pro- 
wokacją. 

Sąd wojskowy, po naradzie o. 
głosił wyrok, uniewinniający Wi- 
tolda Pawlińskiego, który wniósł 
skargę do sądu cywilneg- o uka- 
anie Bronisławy  Jezierskiej za 
zniesławienie i oszczerstwo. (p) 


Sc ACE IEJEJZIEJEJETFJEJ 


Tanio! 
FUTRA ` 
i. «Baicwski 


—— 


Taniot 
wszelkiego rodzaju 
W śBrowym 

gotowym stanie. 
kilińskiego 134, 
Teta G$=35. — 


*Julazd tramwajami 4, 10, lô i 17 


Obchód 10-lecia 
niepodległości 

W poniedziałek, dnia 29 b. m., 
o godzinie 6.30 po poł, w sali 
konferencyjnej rady miejskiej (Po- 
morska 16) odbędzie się posiedze 
nie komitetu wykonawczego ob- 
chodu 10-ej rocznicy odzyskania 
niepodległości z następującym po 
rządkiem dziennym: 1) ustalenie 
formy trwałego upamiętnienia 
rocznicy wyzwolenia; 2) ustalenie 


szczegółów programu obchodu 
{sprawozdanie komisji technicz- 
nej). 

$ * `” 


Zarząd związku kaniowczyków 
zawiadamia, iż przyjmuje zgłosze- 
nia swych członków na udział w 
obchodzie 10-lecia niepodległości 
w stolicy. 

Członkowie związku, którzy stę 
zgłoszą, otrzymają karty uczestnic 
twa, uprawniające do bezpłatne- 
fo przejazdu w obie woń noc- 
egu, wyżywienia i ws 
miejsc rozrywkowych w 
listopada. 


Zgłoszenia uczestnictwa należy | [ 


uskutecznić natychmiast, a naj- 
później do dnia 1 listopada pod 
adresem związku: Warszawa, Bu- 
gaj nr. 4. 
Pożądany jest liczny udział 
członków, wobec czego prosimy 
o powyższej akcji zawiadomić 
niestowarzyszonych jeszcze, w 
celu umożliwienia im przyjazdu 
do Warszawy i zapisania się do 
związku. 


Wojewódzka federacja polskich 
związków obrońców ojczyzny roz 
poczęła już przygotowania do 
śremjalnego wyjazdu wszystkich 
byłych wojskowych na dzień 11 
listopada do Warszawy. Poszcze- 
śólne związki b, wojskowych o- 
trzymały polecenie rozpoczęcia 
rejestracji wyjeżdżających na 
zjazd która winna być w najkrót- 
szym czasie przeprowadzona. 

Całość akcji spoczywa w rę- 
kach wojewódzkiej federacji. Wy 
jazd nastąpi prawdopodobnie w 
niedzielę, 11 listopada, wczesnym 
rankiem. 

Związki, wchodzące w skład 
federacji, przyjmują zapisy oraz 
udzielają informacji w dni nastę- 
pujące: zw. oficerów rezerwy — 
we wtorki i piątki od 19 — 2Żl-ej 
przy "ul. Piotrkowskiej 104; zw. 
legjonistów wtorki, środy, 
czwarki i piątki od 18 — 20-ej 
przy ul. Gdańskiej 57; P, O. W. 
— wtorki, środy, czwartki od 19 
— 21, Zachodnia 70; zw. podof. 
rezerwy codziennie od 17 — 21 
przy ul. Kościuszki 53. Inne związ 
ki niebawem ogłoszą zapisy. 


10-ciolecie Obrony 
bwowa 


„Wszyscy b. Obrońcy Lwowa 
zamieszkali na terenie m. Łodzi i 
okolic proszeni są o przybycie na 
zebranie, które odbędzie się dzi- 
siaj o godz. 11 rano w lokalu zw. 
oficerów rezerwy Rzplitej Polskiej 
ul. Piotrkowskiej 104, w celu omó- 
wienia sposobu uczczenia w Ło- 
dzi rocznicy 10-ciolecia Obrony 
Lwowa*. 


Z towarzystwa przy- 
rodniczego 


im. St, Staszica 


Towarzystwo przyrodnicze im. 
St. Staszica komunikuje za na- 
szem pośrednictwem, że począw- 
szy od dnia 15 listopada br. roz- 
poczną się kursy ćwiczeń zoototni 
cznych, z techniki mikroskopowej, 
anatomji i fizjologji roślin. 

Zapisy pisemne wzgl, ustne 
przyjmuje kancelarja Towarzystwa 
codziennie w godz. 5 — 7 wiecz. 
Opłata dla członków: pokrycie ko 
sztów materjału, dla rieczłonków 
zi, 10 za poszczególny kurs oraz 
pokrycie kosztów materjału. 


Nocne dyżury apiek j 


Dziś dyżurują następujące ap- 
teki: 


ska 164, G, Antoniewicza—Pabja- 
nicka 50, W. Sokolewicza---Prze- 
jazd 19, R, Rembielińskiego—An- 


drzeja 26, J, Zundelewicza—Piotr- | | 


kowska 25, M. Kasperkiewicza — 
<gierskąa 54, S, Trawkowskiej = 
Brzezińska 56, 


do | gaze 
dniu 11 preasa 


28X. — GŁOS POLSKI — 1928. 


- Utworzenie urzędu ruchu 


przyczyni się do uporządkowania ruchu Kołowego| 


Zakres działania urzędu został już ustalony 


Urząd przemysłowy I-ej instan cach kolejność reparacji bruków 
cji przy magistracie m. Łodzi przy |na jezdniach istniejących, ' roz- 


wianie w Łodzi wszelkiego rodza- 
ju procederów  przewoźniczych, 


stąpił do zorganizowania urzędu mieszczenia nowych szlaków ko-|kart rowerowych, pozwoleń pa 
bezpieczeństwa ruchu ulicznego | munikacyj jnych, oświetlenia ulicjjazdę, oraz zezwoleń na wszlkie- 


m. Łodzi, w którego kompeten-| dotychczas nieoświetlonych; 
cjach leżeć będzie załatwianie| 2) rejestracja, przegląd i kwa- 
wszelkich spraw, związanych z|lifikowanie do użytku publiczne- 
ruchem ulicznym, zarówno leżą-|$o wszelkiego rodzaju pojazdów, 
cych w uprawnieniach magistra-|kursujących po ulicach miasta; 
tu, jak starostwa grodzkiego, 3) nadzór nad oświetleniem u- 
W szczególności do zakresu!licznem oraz nad otwieraniem i 
kompetencji urzędu między inne-| zamykaniem bram; 
mi należeć będzie: '4) nadzór nad przestrzeganiem 
1) składanie wniosków w spra-|przez jadących na ulicach przepi- 
wach brukowania jezdni i ukła-|sów o ruchu ulicznym; 
dania chodników na nowych uli-| 5) wydawanie zezwoleń na upra 


AFR 


Zrzeszenie byłych wvchowańców Dyrektora Szwajcera w Ło- 
dzi podaje do wiadomości, iż w niedzielę, dn. 28 b. m. o godz 7-ej 
wiecz. jako w pierwszą rocznicę śmierci 


Dyrektora ABRAHAMA SZWAJCERA 


odbędzie się w gmachu Gimnazjum Pomorska 48, 


"22M "pe ZEŃ 


Akademja żałobna 
na którą zaprasza rodzinę, Zarząd Tow Szerz. Ośw. ! Wiedzy Techn, 
wśród żydów w Łodzi, byłych wychowańców i znajomych Zmarłego, 
Odsłonięcie pomnika odbędzie się tegoż dnia o godz, 12-ej w 
południe na cmentarzu N 


4 
P a, 


% wego, 


M ' santów, 


go rodzaju procedurę i zajęcia 
wykonywane na ulicy, 

Urząd bezpieczeństwa ruchu u- 
licznego składać się będzie orga- 
mizacyjnie z dwóch oddziałów: in- 
spekcyjnego i przemysłowego. 

Nadzór nad urzędem bezpie- 
czeństwa sprawować będą iącznie 
starosta grodzki i prezydent mia- 
sta. Statut organizacyjny urzędu 
został już przez urząd wojewódz- 
ki i prezydenta miasta zatwier- 


wszystkich 
spraw z zakresu ruchu ulicznego 


Kuj |w jednym urzędzie przyczyni się 
% |niewątpliwie do uporządkowania 


stale wzrastającego ruchu koło- 
oraz stanowić będzie ol- 
brzymie udogodnienie dla intere- 
którzy niejednokrotnie 
sprawy, związane z ruchem koło- 


S$ | wym załatwiać muszą w paru u- 
32 | rzędach. 


Nr. 27o 


Zalarg w przemyśle 
metalowym irwa 


Swego czasu robotnicy przemy 
słu metalowego wystawili żądania 
podwyższenia zarobków o 20 pro: 
cent, 

W sprawie tej odbyła się kon: 
ferencja w inspektoracie pracy, ną 
której przedstawiciele przemysłowe 
ców zaproponowałi udzielenie 5 
proc. podwyżki, z zastosowaniem 
jej dla robotników zarabiających 
stawki podstawowe według cenni- 
ka. Ci zaś robotnicy, którzy za 
rabiają ponad stawki uzyskaliby 
podwyżkę do wysokości podstawo- 
wej. Na tego rodzaju decyzję ro- 
botnicy nie zgodzili się. i 

Na zebraniu ogólnem związku 
robotników metalowych raz jesz- 
cze powzięto decyzję, odrzucającą 
propozycję przemysłu, domagając 
się nadal podwyżki 5 proc, dla 
wszysikich kategorji robotników, 
z ważnością i stosowaniem zawar- 
tej umowy do dnia 1 lipca 1929 
roku. (p) 


UZE=FE=H Prz d=S=| 


Przy obstrukcji, zaburzeniach 
trawienia, zgadze, uderzeniach do 
głowy, bólach głowy i ogólnem 
niedomaganiu, zażywa się rano 
naczczo szklankę naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszką Józefa”. Na 
podstawie doświadczeń dokonanych 
w klinikach chorób wewnętrznych, 
woda Franciszka-Józeia jest je- 
dynym i najskutecznisiszym środ- 
kiem przeczyszczającym. 


5 proc. podwyżki płac. Zebrania kontrolne 
urodzonych w roku 1888, 1900 i 1908 


przyjęli majstrowie fabryczni 


Jednocześnie z rozpoczęciem 
przez związki zawodowe włóknia- 
rzy akcji podwyżkowej w przemy- 
śle, wystawili żądania majstrowie 
fabryczni domagając się podwyż- 
szenia zarobków o 26 proc. 

Z akcją ogólną w przemyśle 
związek majstrów fabryczuych po- 
stanowił chwilowo nie solidaryzo- 
wać się, oczekując odpowiedzi 
przemysłowców na wystawione 
przez nich żądania. Mimo wyga- 
śnięcia terminu przemysłowcy nie 
dali żadnej odpowiedzi. Dopiero 
onegdaj zarząd związku  majstrów 


strom fabrycznym o 5 proc. Pod- 
wyżka obowiązywać będzie od 
dnia 8 października rb.“ 

Wobec tego zwołane zostało 
zebranie majstrów, na którem za- 
rząd związku podał do wiadomoś- 
ci ogólnej decyzję przemysłow- 
ców, którą zebrani przyjęli i wy- 


związku. 

Przemysłowcy udzielili maj- 
strom podwyżkę 5 proc. z zastoso- 
waniem jej od dnia 8 październi- 


fabrycznych otrzymał pismo Zzw.|ka, mimo iż podwyżka ogólna wj9 

przemysłowców, treści następują- |przemyśle obowiązuje od 22 paź- 

cej: dziernika, dlatego, że majstrowie 
„W odpowiedzi na list P.P. z|oczekiwali odpowiedzi przemysłow 


dnia 26 września komunikujemy, 
że zarząd naszego związku zdecy- 
dował się podwyższyć płace maj- 


Wolne posady 
przez łódzki P. U. P. P. 


Państwowy urząd pośrednictwa 
pracy w Łodzi Kilińskiego 52 po 
szukuje kandydatów z  dobremi 
świadectwami i referencjami do 
obsadzenia następujących posad: 


ców do chwili ostatniej nie łącząc 
się ze strejkiem włókniarzy. (p) 


damską, 15 stolarzy I i II klasy, 


1 blacharza | klasy, 30 robotników 


dziami pracy (piły i siekiery), 2-ch 
majstrów hutniczych, 4 pomocni 


ków, 1 kierownika specjalistę do|$ 


Na miejscu: 
W oddziale dla służby domo- 


wyrobu pasmaterji, 15 murarzy, 4 
szlifierzy marmuru obznajmionych 


Z z pracą przy maszynach, 100 wol 
PSY odariika dia inwalidów wo A AUMBIEJEĆ: dla PONGE Patatwt 
k 3 e wej, 

jennych: 5 robotników niewykwa W oddziale dla pracowników 


lifikowanych. 


W oddziale dla robotników i| TYS wych: 


do wyrębu lasu z własnemi narzę-|h 


W dniu jutrzejszym, w kolejnym 
dniu zebrań kontrolnych szerego- 
wych rezerwy i pospolitego rusz:- 
nia winni stawić się: 

Rocznik 1900, zamieszkali w 
obrębie komisarjatów policji 2, 3, 
5, 8, 9, 11, o nazwiskach na lite- 
ry N, O, w lokalu Pow. K; Uzup., 


razili swą zgodę, postanawiając Nowo-Targowa 18. 
powiadomić o udzieleniu podwyż-i , 1903, zi ka. 
ki majstrom wszystkie oddziałyjbrębie komisarjatów policji 2, 3, 


Rocznik 1903, zamieszkali w o- 


5, 8, 9, 11, o nazwiskach na lit 
ry P, 
Konstantynowska 62. 

Rocznik 1888, zamieszkali 
brębie 10-go komisarjatu policji 
o nazwiskach na litery od A do 
Ł, w lokalu, przy ul. Leszno 9. 


Rocznik 1900, zamieszkali w 
w obrębie 10 komisarj. policji o na 


zwiskach na litery od M do Ż., w 
A PKU., Nowo-Cegiciniana 
51. (b) 


| Rejesiracja rocznika 
1908 
W dniu dzisiejszym rejestrowa: 


sów w biurze wojskowo - policyj- 
nem mężczyźni rocznika i908, za- 
„mieszkali w obrębie  6-go komi- 
sarjatu policji o nazwiskach ra li- 


tery od A do Ź. (b) 


ę.|nie mie odbywa się. 
w koszarach 31-go pz Jutro winni stawić się do spi- 
w 


— moro 


nu — pianino, 
poślednią rolę, 
miarodajne, 


Łódź, ul. Piotrńiowska 


warunkach. 


Zapraszam uprzejmie do obejrzenia 
jakości i stanie poszczególnych mar 


| FORTEPIANY i PIANINA | 


zmieniają nieraz swoich posiadaczy. 
pianina woleliby fortepian, inni znów zamiast foriepia» 
Sprawa mieszkaniowa odgrywa tu nie- 
a czasami i względy estetyczne są 4: 


SKŁAD FORTEPIANÓW i PIANIN KAROL KOISCHWITZ A 


chętnie w tym wypadku przychodzi z pomocą i radą i J$ 
dla udostępnienia nabycia instrumentu rozkłada spłaty ki 
na raty z możliwie długiemi terminami na dogodnych 


Niektórzy zamiast $ 


Nr. 67. Telet. 54-78 i 24-72 m. 


mojego składu i przekonania się o Fi 
ek, co do niczego nie obowiązuje. § 


K. Chądzyńskiego — Piotrkow-| W% 


rzemieślników: | tłocznika  złotni- 
ka na maszyny ręczne i mechani- 
czne, 


Na wyjazd w kraju: 


W oddziale dla robotników i 
rzemieślników: 

6 pończoszniczek do skarpetek 
i pończoch na ręczne i okrągłe 
maszyny (strykopy) 1 fryzjerkę 


Sprawy handlu, eksportu, 
ży lasów i drzewa, lnform 


AAAOOOOOOOOGD© 


OSOOOOOOOOOOGOSOGOGOGOOGOOOGOC 


całego Świata. Rozporządzenia 


leśnych i drzewnych, Całokształt leśnictwa, przemysłu 
drzewnego i leśnego traktuje tylko 


1 inżyniera fachowca obznaj- 
mionege z konstrukcją maszyn e 
lektrycznych do popędu maszyn 
papierniczych, które mają być uzu 
pełnione i zmontowane, obeznane 
go z techniką cieplną i silnikową, 
| wykwalifikowanego rysownika. 

W oddziale dla inwalidów wo 
jennych: 

1 tokarza w żelaązie, | rymarza, 
| stolarza. 


Dziś '- 


GE 


i codziennie! 


a publiczność rozbawiona czarującą Lya MARĄ spiewa: 


Nie pójdziemy spać dziś całą noc 
czeka nas słodkich wrażeń moc, 
Na spanie zawsze będzła czas 
Marieta dzisiaj woła nas. 

| Od spania tylko tyje cz'ek, 

| A na schucnęcie pyszny lek... 

| Mariety taniec, piosuki, śmiech, 
wszak śmiać się nie jest chyba 

grzech. 
t Na spanie zawsze będzie czas 
| Marieta dzisiaj woła nas. 


= 


i codziennie! ġ 


obróbki, kupna i sprzeda- 
acje z rynków drzewnych 
władz w sprawach 


Nr. 299 


Kradzież przędzy 

Onegdaj wieczorem przy ul. 
Wschodniej 72 nieznani sprawcy 
skradli 2 skrzynie przędzy stano- 
wiące włosność Hermana Szwarca 
właściciela składu przędzy. 

Złoczyńcy dostali się do ko- 
mórki pod schodami odrywając 
kłódkę. Wydobywszy dwie skrzy- 
nie z przędzą załadowali na rol- 
wagę, korzystając z wielkiego rue 
chu, jaki zwykle panuje na terenie 
tej posesji odjechali w nieznanym 
kierunku. Poszkodowany oblicza 
ewe straty na 6000 zł. 

(p) 


= C 


Skrzynka do listów 


Do Redakcji 
„Głosu Polskiego“ 
w miejscu. 


W związku z artykułem p. t. 

„Tajemicze granaty w magistracie" 
zamieszczonym w N 296 „Głosu 
Polskiego” z dn, 25 bm. w którym 
to artykule m, in. wspomniano, 
jakoby władze śledcze dokonały 
rewizii w mieszkaniach prywatnych 
całego szeregu urzędników miej- 
skich — Magistrat m. Łodzi, upra 
sza Q opublikowanie następujące- 
go sprostowania: 

„Nieprawdą jest jakoby, w 
związku ze znalezieniem grana- 
tów w lokalu Wydziału Budow- 
nictwa, władze śledcze przepro- 
wadziły rewizję domową u całe- 
go szeregu urzędników miejskich 
Prawdą jest natomiast, że — 
zgodnie z oświadczeniem miaro- 
dajnych władz policyjnych — 
rewizje domowe i żadnego Z ti- 
rzędników miejskich dokonywa- 
ne nie były*. 

B. Ziemięcki. 


. LJ 


= 
Wiadomość o rewizjach u urzęd 

ników miejskich otrzymaliśmy z 

azencji reporterskiej „Polpress*, 


Komunikat 


Zarząd ogólnego związku pod 
erów rezerwy Rzplitej Polskiej 
OTERA fódzkiego zawiadamia, że 
dzś w niedzielę odbędzie się uro 
czyste poświęcenie sztandaru okrę 


~ Zbiórka członków organizacji 


wyznaczona została na godzinę 
6 min.30 przy ul. Aleje Kościuszki 
ur 59. 


Zarząd. 


Da arzhiwum 
wgisKaWwega 


należy się zwracąć 
w sprawie b, inter= 
nowanych 


Wobec napływających do min. 
spr. wewn. za pośrednictwem min. 
spr. zagr. licznych zoPYNIEGO 
władz sowieckich w sprawac by- 
iych internowanych, min. spr. we- 
wnętrznych zakomunikowało urzę 
dowi wojewódzkiemu, że akta zii- 
kwidowanych w swoim czasie O- 
borów internowanych zostały prze 
kazane pismem min. spr. wewn. 
z dnia 10 kwietnia 1927 r. Nr, 03. 
1069-27 do centralnego archiwum 
wojskowego w Warszawie i że 
z tego powodu wszelka korespon 
dencja w sprawach b. internowa- 
nych jak nprz. poszukiwania był. 
i nternowanych przez ich rodziny, 
wzgl. przez rosyjski czerwony 
krzyż, zapotrzebowania kart ewi- 
dencyjnych był. internowanych, 
stwierdzenia faktu internowania 
wzgl. pobytu w obozie internowa-= 
nych i t. p. winna być skierowana 
bezpośrednio do wskazanego wy- 
żej archiwum, a nie, jak dotych- 
czas do min. spr. wewnętrznych. 


Wyiaśnienie 

W związku z wczorajszą notat- 
«ą naszą z d. 27 bm. pt. „Zołnierz 
komunista przed sądem* czujemy 
się w obowiązku sprostować, iż 
kanonier IV PAC. Benjamin Mord 
kowicz został skazany na 1 rok 
domu poprawy nie za komunizm 
lecz za czynne targnięcie się na 
swego przełożonego bombardjera. 
Łagodny stosunkowo wymiar kary 
tłumaczy się tem, że oskarżony 
został sprowokowany do reakcji 
czynnej. 


RAA w ZZ CECIA A 


TEATR 


28X. — GŁOS POLSKI 


1 


Z ESTRADY KONCERTOWEJ 


4-ty z cyklu , 


„mistrzowskich 


Koncertów“‘ 


Egon Petri—to pianista o wiel 
kim rozmachu, Aby grać Bacha w 
charakterze kompozycycji i epoki, 
trzeba mieć przedewszystkiem te- 
chnikę jasną, przejrzystą, idealnie 
skończoną w szczegółach i poda- 
tną do uzewnętrznienia zarówno 
wybuchów gwałtownych, jak prze- 
jawów łagodnych uczucia. Nastę- 
pnie trzeba mieć temperament 
zrównoważony, pomiarkowany w 
działaniu i wreszcie inteligencję 
artystyczną, pozwalającą wykonaw 
cy używać świadomie wszystkich 
zdobyczy pianistycznych i pano- 
wać nad środkami ekspresyjnemi. 
Takim wirtuozem jest Egon Petri. 
Dzięki niezwykłemu wyczuleniu 
palców i zadziwiającej sprawności 
technicznej obu rąk daje nam świe 
tny ten artysta w jednem współ- 
brzmieniu wszystkie dynamiczne 
odcienia i tą plastykę wiełogłoso- 
wości umożliwia rozpoznanie 
wszelkich zawiłości kontrapunktu. 


Ktoś dowcipnie zauważył, 
Petri nie ma „lewej* ręki, tylko 
dwie „prawe“. Nic więc dziwnego 
że w organowych utworach wiel- 
kiego kantorą, w Kisenach, tak bo 
gato wyposażonych w pomysły 
konstruktywne przez Busoni'ego, 
fortepian pod palcami Petri'ego 
urósł pod względem brzmienia do 
wielkości organów. 

Mniej wdzięczną kompozycją 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś trzy przedstawienia: © godz. 
12 w poł. po Taz ostatni „Zaklęta zaba 
i Jaś Chwat*; o godz. 330 „Księżniczka 
Turandot“; wiaczrem po raz 2gi 
dramat Romaim-Rosand'a Danton". 

W poniedziałek „Pieniądz leży na u- 
licy* dla związków robotniczych, 

Wtorek po raz 3-c! „Danton”. 


Środa sensacyjny „Proces Mary Du-| 


gam“ 

Czwartek o godz. 3.30 po połudmiu 
„Dzieje grzechu“ 
nych. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


Warszawa (1111) — 

10.15 — Transmisja nabożeństwa z ka 
tedry poznańskiej. 

12.00. Sygnał czasu, hejnał z wieży 
Marjackiej w Krakowie. 

12.05 — Transmisja inauguracji roku 
akademickiego z uniwersyteim warszaw 
skiego. 

15.15 — Transmisja koncertu z filhar- 
monji warszawskiej. 1-szy koncert z 
cyklin międzynarodowych koncertów wy 
miermych wyższych uczelni muzycz- 
nych polskich i zagranicznych. Wyko- 
nawczyni: Marja Karklin, laureatka kon- 
senwatorjum w Rydze. I. 1. Couperin; 
La Fleurie ou la tendre Naette. 2."Ceat- 
latti; Capriccio. 3. Beethoven: Sonata 
op. 31 Nr. 3: a) Allegro, b) Scherzo, c) 
Memuetto, d) Presto com fuoco. II. 4. Cho 
R a = LZ IRON | OE "OZ ŻÓD 

Traugutta 1, tel. 53-71 

(gmach Grand-Hotelu) 
poleca 
| mocz TR | WA WIA A DOZA A ZU 
Najtrwalisze Lampy Katodowe 
ORION = ECHO 
O Ir OD E a oc 


ODBIORNIKI 


własnej konstrukcji, oraz świa- 

towych firm zagranicznych 

SCHAUB i LOEWE 

Bezwzględna selekcja Idealna czy- 

stość tonu.—Części składowe, Po- 
rady techniczne 


Ładowanie akumalatorów. | 


pin: Ballada As-dur, 5. Chopin; Etude 
op. 25 Nr. 1. 6, Liszt; Eglogue. 7. Liszt 
Gromenreigem III, 8, Vitola: Kołysamka 
op. 18 Nr. 1. 9, Filipa: Feux Follets. 
10. Filipa: Etude de Concert. 11. Debisi: 
Voiles. 12. Liszt: Rapsodia nr. 8. 

17.20 — Audycja poświęcona pamięci 
porucznika Stanisława Króla-saszubskie 
go. Odczyt p. t. „O nieznanym bohate- 
rze legionów — „Królu“ - Kaszubskim" 
— wygłosi p. Wanda Przychocka. 

17.45 — Koncert popułarmy. 

19.20 — Odczyt p. t. „Z włóczęg! my- 
śliwskiej — Wiosna na Wołyniu“ 
wygłosi p. Stanislaw Dzikowski, 


że | 


po cenach  popularm| 


pk a WS A ET PA Paa A 


dla ucha dzisiejszego był „Kap- 
rys* Bacha, ilustrujący scecę poże 
gnania i wyjazdu jego brata Jana. 
Naiwną koncepcją całości, zastana 
wiającą u takiego mocarza ducha 
twórczego, jakim jest Jan Seba- 
stian Bach, potęgują jeszcze po- 
szczególne ustępy utwrru, noszące 
tytuły, rozbrajające owym tragiko- 
mizmem, jak: perswazje przyjaciół 
aby wyjeżdżaj ącego powstrzymać 
od podróży; lament żegnających 
go przyjaciół; pożegnalna fuga, 
zbudowana na temacie sygnału 
pocztarskiego. To był jeden z przy 
kładów malarstwa dźwiękowego, 
które w 17 wieku posuwało się 
nieraz do barokowych pomysłów 


Wymieniłem tendencyjnie po- 
szczególne tytuły dzieła, aby zwró 
cić twagę układającemu program, 
że nie wszyscy obowiązani są TO- 
zumieć po niemiecku, 


Zarówno Szubert »(Fantazja 
C-dur), jak Brahms (2 zeszyty wa 
rjacji na temat Paganini'ego) oraz 
słynne transkrypcje Liszta miały 
w Egonie Petrim tłumacza, który 
zna nawskoś fortepian, rzeźbi wy- 
pukło zarysy kompozycji w każ- 
dym szczezóle wybitniejszego zna 
czenia a gra jego jest pełna wyra 
zu i znamionująca mistrza wytwor 
nego o dużej erudycji i kulurze. 

F. Halpern. 


TEATR KAMERALNY. 
Dziś i dni następnych komedja J. 
Deval'a „Simona“ z Ireną Gryw.ńską w 
roli tyfmiowej. 


WALKA MNICHÓW. 

Pod powyższym tytułem odbędzie się 
w czwartek, dnia 1 listopada o godz. 
11 rano odczyt manego publicysty i 
redaktora Tadeusza Wieniawy-Dlugo- 
szowskiego. Odczyt p. t. „Walka mmi- 
chów“ osnuty jest na tle ostatniego 
procesu marjawitów. Bilety w kasie 
! ilharmonji. 


— 1928. 


MUZYRA 


KONCERT GASPARA CASSADO, 


W nadchodzący czwartek, dnia 1-go 
listopada r. b, przyjeżdża do Łodzi po 
raz pierwszy artysta z laski Bożej Ga- 
spar Cassado. Ponieważ szerszej pu. 
bliczności genjalny ten artysta nie jest 
znamy, przeto dla wiadomości czytel- 
ników podajemy  króciuiką  biografję 
artysty. 


Gaspar Cassado urodził się w 1897 
r. w Barcelonie i pochodzi ze sfarej 
włoskiej muzykalnej rodziny. Jego oj- 
ciec Gioachino był znakomitym kom- 
pozytorem, a Gaspar studja swoje prze 
prowadzi! u mistrza Cassals'a, nastę- 
pnie rozpoczął swoje tournee uwień- 
czone wielkim sukcesem. Artysta kon- 
certował w Hiszpani, Framcję, Wio- 
szech, Niemczech i w Ameryce. Kon- 
certował również pod dyrekcją Alfredo 
Cassella we Francji i Hiszpanii z Ar- 
mrem Rubinsteinem w Barcelonie, na- 
stępnie w Buenos Aires, w Madrycie i 
Amsterdamie i wreszcie z Furtwengle- 
rem w Gewamdhausie w Lipsku. 


Przyjazd tak zmakomitego artysty do 
Łodzi wzbudzi niewątpliwie wielkie za 
interesowamie śród melomanów naszego 
miasta, gdyż będzie to prawdziwa ucz- 
ta artystyczna . 


ALAM „Aa Pi DOŻA zd c ORA c EC PE ORZEŁ R 


RECITAL SKRZYPCOWY BRONISŁA- 
WA GIMPLA, 


We wtorek, dmia 30 b. m., odbędzie 
się w filharmonji tylko jeden koncert 
Bronisława Gimpla, który ostatnio za- 
granicą a obecnie w Warszawie od. 
niósł wielki sukces artystyczny. Młody, 
a już znakomity skrzypek wybrał na 
koncert swój w Łodzi perły literatury 
skrzypcowej, a mianowicie: Sonata 
Haendla, Koncert skrzypcowy  Głazu- 
mowa, La folia Corelli'=go, Baal Shem 
Blocha, En Bateau, La tille uz che- 
veux de lin, La plus qus iente De- 
bussy'ego, Taniec hiszpański M, de 
Falla, Capriocio Wieniawskiego, Die 
Biene Schuberta 6 wisle innych. Jak 
widzimy, program koncestu niezinier- 
nie bogaty i interesujący. Przy arts- 
planie zasiądzie brat artysty Karol 
Gimpel. Początek u godz. 8.30 wieczo- 
rem. 


20.00 — „Rozrywki umysłowe“ 
wygłosi prof. Cyprian Jablonowski, 

20.30 — Koncert wieczorny.  Wyko- 
nawcy; Orkiestra P. R. pod dyr. Józe- 
fa Ozimińskiego.  Sramisław Frydberg 
(skrzypce) i prof. Ludwik Urstein (akom 
paniament). I. 1. a) Gluck: Uwertura do 
op. „Ifizenja w Aulidzie", b) Haydn; Me 
miet z symfonii Es-dur Nr. 3 — wyko- 
na orkiestra. 2. a) F. Kitali; Ciaconna; 
b) Moxzart-Kreisler; Romdo; e) Paganini: 
Etiuda 4; d) Schubest: ` abejlle — ode- 
gra p. SŁ Frydberg. I. 3. Lism: Rapso-| 
dja 2-ga — wykona orki: astra, 4. a) Kar 
łowicz: Andante z koncertu sk 
wego; b) Glier: Romans; c) Wagter - 
Wilhelmy: Kartka z albumu: d) Chopin 
Auer: Nocturn; e) Kirman - Dushkinz 
Chant des Sephardims; i) St. Frydberg: 


>~ 


Iskra - Radjo. 


69 Piotrkowsiia 69. 


Pieśń burłaków: g) H. Wieniawski: E.u- 
de „Cadenza“ — odegra p. St. Frydberg 
|5 Paderewski: Krakowiak fantastyczny. 
22,80 — Tramsmisja muzyki taneczne! 
z damcingu „Oaza“. 
tel. 77-79 

poleca w wielkim wyborze 
pand materjały radjowe 
Nadaszly głośniki naino wszej kon- 

strukcji „Sanep“ 

Sprzedaż po: cenach iubrycznych. 

WIADOMOŚCI LOTERYJNE. 

W związku ze zbliżającym się 
terminem ciągnienia, panuje oO- 
gromne zainteresowanie losami 
i-szej Kl. 18-ej Lot. Państw. 
Szczególnym popytem cieszą się 
losy Kolektury 

S. JATKA 

Piotrkowska 22, Piotrkowska 66, a 
to z tej słusznej przyczyny, że wszy- 
stkietam padają zazwyczaj najwięk 
sze wygrane. Należy nadmienić, że 
większe wygrane, które padły 
w obecnej 17-ej Kl. Lot. Państwow. 
na Łódź, 
Kolektury. 


pochodziły z powyższej 


Przed kilku dniami przybyła do 
Łodzi ekspedycja « samochodów 
krajowej produkcji zakładów me- 
chanicznych „Ursus”, która za- 
trzymała się u łódzkiego przedsta 


wiciela firmy „Ursus'* p. Henryka 
Buczyńskiego przy ul. Piotrkow- 
skiej 112, 

| Ekspedycja składała się z 6 sa- 


,mochodów ciężarowych i jednego 
„osobowego, które odbywają raid 
jo trasie 10 tysięcy kilmetrów 
jprzy pełnem obciążeniu. 

Raid powyższy ma na celu za- 
poznanie szerszego ogółu z kra- 
jową produkcją samochodową, | 
której żywym tworem są samo- 
chody „Ursus”, oraz wypróbowa- 
nie ich wytrzymałości. 

Ekspedycja przybyła do Łodzi 
vmma | TOSA okrężną z Piotrkowa. 


ji 


ł 


zgon legionisty 


Dnia 25 bm, zmarł długoletni 
członek związku legjonistów pol- 
skich w Łodzi ś, p. Michał Bies 
niaszczyk, były żołnierz I-ej bryga 
dy legjonów. Zarząd związku wzy 
wa wszystkich legjonistów do wzię 
cia licznego udziału w pogrzebie 
towarzysza broni. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi 
dzisiaj dn. 28 „października rb. o 
godz. 2 po poł. z domu żałoby 
przy ul, Braterskiej nr. 42. 
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Kilka słów z działalno» 
ści Łódz. Zyd. Tow. 
Ochrony Kobiet, 
Zielona 11. 


Ta bardzo pożyteczna instyłu- 
cja w ostatnim roku rozwinęła 
nader ożywioną działalność spo= 
łeczną i filantropijną na polu nie: 
sienia pomocy kobiecie w każdej 
fazie jej życia. 

Utrzymuje więc: 

1) Bursę „Ognisko“ dla 30 pode 
fastających dziewcząt, kształcących 
się fachowo, 

2) Biuro pośrednictwa pracy 
które w ubiegłym roku dostarczy» 
ło dziewczętom i kobietom 850 
posad. 

3) Dział porad i pomocy praw» 
nej udzielił porad w sprawach 
emigracyjnych, rodzinnych i t. p, 
w 1223 wypadkach; przyczem wy 
słano 1210 listów do władz w krae 
ju i zagranicą oraz do pokrewnych 
instytucji w*Europie, Afryce oraz 
Ameryce Północnej i Południowej, 
4) Sekcja kulturalna urządziła 
kilka odczytów w różnych punka 
tach miasta na temat niebezpie- 
czeństwa, grożącego kobietom przy 
zawieraniu niezalegalizowanych 
ślubów rytualnych. 

) Kasa wsparć udzieliła za- 
pomóg w 86 wypadkach, 
Prócz tego delegatki Towa 
rzystwa w ostatnim roku brały 
udział we wszechświatowych korns 
gresach ochron kobiet w Londynie 
i obecnie we Wrocławiu. 
Pozatem Członkini Zarządu 
Ochrony Kobiet stale asystuje na 
posiedzeniach Łódzkiego Urzędu 
Sanitarno-Obyczajowego. 

10155—) 


JIO tys. Klm. raid „Ursusów* 


Samochody krajowej produkcii przedefiiowały 
przez Łódź 


Na samochodach przybyli kone 
trolerzy fabryki samochodów „Ur 
sus” w osobach ppułk. Aksana, 
kpt. Dubienieckiego, przewodnie 
czącego komisji raidowej kpt. Kło 
dzińskiego, członka komisji inż. 
Altdortera, kierownika technicze 
nego inż. Legejko i p. Wiesława 
Modzelewskiego, reprezentanta 
firmy „Ursus. 

Goście zatrzymali się w hotelu 
„Savoy”, gdzie podejmowani byli 
przez por. Gostkiewicza z 4-50 
dyonu samochodowego. 

Następnego dnia ekspedycja sa 
mochodów „Ursus“ po przedełi= 
lowaniu przez ulicę Piotrkowską 
udała się do Warszawy, skąd wy 
rusza w dalszą droge wykreślone- 
go raidu. 
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Elektr. na wszelkie wielkości 
i obroty. Sprzedaż i zamiana. 
Najtańsze źródło. 


Warsztat reperacyjoy,naprawa i przewijanie | vy 


inż. J. REICHER i S-ka 
południowa 28. Teleion 30-00 


WARSZAWA, Okopowa 21. tel. 


Ay yz <Ę 


reinmechanik 


ij 
c Gomb H. % Co, Gdańsk [e 
B. EISZEJL. Ń 


171-88. 


= 


©6900000606000007 


M. Majerczykowa 


Gdańska 61, m. 8, tel. 59-67 


poleca najnowszy wybór modeli 
sukien paryskich. 
ykonuje kopje z własnych i po 
wierzonych materjałów, kRobotā 
wykwintna. Ceny przystępne. ' 


„GLOS POLSKI” 
Łódź 
28 października i928r. 


GAZET 


Piłka nożna nad Dunajem 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Polskiego'') 


Wiedeń, w październiku. 

W stolicy naddunajskiej walka 
o punkty wre obecnie w pełni, 
Kluby pierwszej ligi rozegrały już 
przeciętnie po 6 gier, żaden z nich 
jednak nie potrafił się „odsadzić'' 
od innych. I tak co tydzień mamy 
tu coraz to nowego leadera. W 
tym tygodniu prowadzi W, A. C. 
który nie przegrał jeszcze ani jed- 
nego meczu, „wyciągając z sze- 
ściu gier 10 punktów, a który w 
ubiegłym roku znalazł się na przed 
ostatniem miejscu, „pretendując'” 
poważnie na spadek. 

Doskonale trzyma się obecnie 
„Austria*, która pomimo nieszczę 
śliwej przegranej do mistrza Ad- 
miry, zajęła drugie miejsce. 

Admira, która jeszcze nie jest 
w formie, a znajduje się na na- 
siępnem miejscu, również niema 
chwilowo ani jednego przegranego 
spotkania. 

Finalista puharu środkowo-euro 
pejskiego, Rapid, ma najmniej gier, 
zaledwie trzy, z których zdobył 
cztery punkty. Na szarym końcu 


Oryginalne metody weryfikacji zawodów 


stosowane przez wydział gier i dyscypliny 


Praca nad weryfikacją zawodów 
v mistrzostwo Ł, Z .O. P. N. posu 
wa się wolnym krokiem naprzód. 
Wydział gier i dyscypliny musi 
się przecież uporać z pozostałymi 
swemi zadaniami, chcąc uniknąć 
zupełnej kompromitacji przed wal 
nem zgromadzeniem. 

Przy weryfikacji zawodów sto- 
suje się niestety metody, pozosta 
wiające tak wiele do życzenia, iż 
trudno fakty te pominąć milcze- 
niem. Przedewszystkiem i w tym 
wypadku, jak poprzednio w ukła- 
daniu kalendarzyków zawodów o 
mistrzostwo, system pracy „ną 
raty" znajduje w pełni zastosowa 
nie, 

Stosując ten wielce uproszczo- 
my system, wydział wytwarza ta- 
ki chaos, iż trudno w materjale 
podawanym w komunikatach ofi- 
cjalnych się zorjentować. Niekie- 
dy wśród tego suchego materjału 
błyśnie coś, jakby troszkę humoru 
zdolnego pobudzić do śmiechu 
członków Ł. Z. O. P. N,, którym 
przecież należy się jakaś rozryw- 
ka za te niewyczerpane zasoby 
cierpliwości, z jaką przyjmują naj 
różnorodniejsze tricki wydziału. 

Do takich wyskoków należy 
przedewszystkiem zweryfikowanie 
zawodów jako mistrzowskich Ł. 
T. S. G. — W. K. S. zgodnie z 
wynikiem (2:0), chociaż zawody 
te rozegrane zostały jako towarzy- 
BABSOGORABBOBEBREGNAENABEG 


Najlepsze amerykańskie wyżymaczki 
„EMPIRE 


Amerykańskie maszyny do prania 
„MAJESTIC“ 
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a gotówkę 
American Wringer Company 
PIOTRKOWSKA 40, 
ERNEST SZULC. Piotrkowska 234 


tabeli znajdujemy: Sportclub, 
Wacker i BAC, który dotychczas 
nie uzyskał ani jednego punktu. 

Mistrzostwo tegoroczne zapo- 
wiada się bardzo ciekawie; wszy t 
kie prawie kluby stoją na rów- 
nym poziomie, a wynik zawodów 
zależy w większości wypadków 
tylko od usposobienia drużyny w 
dniu meczu. 

W drugiej natomiast lidze sytu- 
acja jest © wiele wyraźniejsza, 
tam bowiem prym wiedzie ex- 
pierwszoklasowy Hakoah, który, 
nie tracąc ani jednego punktu, o- 
siągnął w sześciu 'grach stosunek 
bramek 30:5. 

Ma on do swej dyspozycji, o- 
prócz zeszłorocznej drużyny, kilku 
„reemigrantów amerykańskich". 
Pomimo spadku do II klasy, nie 
stracił Hakoah swej niezliczonej 
rzeszy zwolenników, która tłum- 
nie odwiedza zawody swego pu- 
pila, 

W niedzielę, 


danie. 


skie, co już poprzednio omawia-isko, zdaniem sędziego, było zdat- 


liśmy i uzasadniałiśmy dość szero 
ko. Rozumie się, iż W. K, S., nie- 
zadowolony z takiego obrotu spra 
wy, ośmielił się zapytać naszą wła 
dzę sportową o przyczynę powzię 
jcia tej dziwnej decyzji. Odpowiedź 
była zaiste zdumiewająca, bo- 
wiem z pojęcia wydziału wynika, 
iż zawody zweryfikowane były 
prawidłowo jako mistrzowskie. 

Pojęcie to jest bardzo płynne, 
można komentować je szeroko, 
tembardziej że wydział nie posta- 
rał się podać żadnych motywów. 
Oświadczenie wydziału W. K. S. 
pozostawił bez odpowiedzi, bo- 
wiem dziś nie zależy mu na punk- 
tach, z chwilą gdy stracił szanse 
na zdobycie tytułu mistrza. Tylko 
temu zbiegowi okoliczności może 
wydział zawdzięczać, iż jego „pra 
widłowa' weryfikacja zawodów 
utrzymana zostanie w mocy. 

Drugim nie mniej ładnym kwiat 
kiem, godnym bliższego poznania, 
jjest kwestja zweryfikowania za- 
wodów Turyści — Orkan. Oby- 
dwie drużyny straciły dwa punkty 
i bramek 3:0 za to, iż nie stawiły 
się na boisko. Mecz ten był wy- 
znaczony na ową pamiętną desz- 
czową niedzielę, kiedy to Turyści 
grali z L F. C. 

24 godzinny deszcz lał bez przer 
wy. Już odbycie zawodów ligo- 
wych, wyznaczonych na godz. 11 
przed południem stało ,pod wiel- 
kim znakiem zapytania, a jeśli do- 
szły one do skutku, to tylko dzię- 
ki temu, iż przyjazd drużyny zwią 
zany był ze znacznemi kosztami, 
publiczność natomiast względnie 
dopisała. Tylko te powody skło- 
niły sedziego do uznania boiska za 
nadające się do śry o mistrzostwo. 

jakich warunkach mecz się od- 
był, wiedzą ci, którzy na nim byli. 
Z wielkim trudem dobrnięto do 
końca, Odwaśę swoją gracze przy 
płacili zdrowiem, niemal każdy od 
pokutował swój zapał. 

Na temże boisku W. K, S-u wy- 
znaczono mecz Turyści — Orkan 
na godz. 4 po poł. Zawody te, jak 
zwykle, poprzedzane są przedme- 
czem. Otóż mamy tu charaktery- 
styczny wypadek do zanotowania: 
sędzia wyznaczony na prowadze- 
nie przedmeczu wogóle nie zjawił 
się na boisko, chociaż drużyny go 
oczekiwały, słusznie bowiem rozu- 
mował, iż o odbyciu meczu w tych 
warunkach nie może być mowy, 


raty |natomiast w 2 godz. później miał 
się rzekomo zjawić na boisku sę- 
dzia Ćwilich. Owocem tej wizyty 
sędziego, był protokuł o niesta- 
wieniu się przeciwników, choć bo- 


Reprezentacja Austrji podejmuje 
reprezentację Szwajcarji, a team 
Wiednia wyjeżdża na zawody mię- 
dzymiastowe do Krakowa. Poza- 
tem grają II liga Austrji i Węgier 
oraz reprezentacja amatorska 
Wiednia z Brnem. 

Do tych wszystkich imprez mu- 
si kapitan związkowy Hugo Meisl, 
zrezygnować z graczy Rapida, któ 
ry gra tegoż dnia w Budapeszcie 
przeciwko FTC. o finał wspomnia 
nego wyżej puharu, 


Jak się w ostatniej chwili do- 
wiaduję reprezentację Wiednia 
przeciwko Krakowowi stanowią: 


Cart (Wacker); Grat (Austrja) i 
Jellimek (Wacker); Schreiber, Kel 
linger, Mahal; Danis,  (wszys.y 
Sportclub); Hoftasch  (Austrja); 
Stoiber (Admira), Waitz (Niechol- 
son) i Runge (Admira). 

Przeciwko tej drużynie, która 
jest teamem, grającym powoli, ale 
zato doskonale kombinującym i 


28 października, strzelającym, będzie miał Kraków 
czeka Austrję bardzo poważne za bardzo trudne zadanie. 


Bed. 


ne do gry. Na jakiej podstawie p. 
Ćwilich wydał taki wyrok pozosta 
nie po wieczne czasy tajemnicą, 
Nonsens ten znalazł jednak a- 
probatę naszego wydzału, w czem 
niema nic dziwnego, bowiem cała 
jego praca w obecnym sezonie 
przeważnie z takich i temu podob 
nych nonsensów się składa. Po- 
dobne postępowanie wydziału 
mocno nadszarpuje jego autorytet, 
muszą więc być powody, które 
zmuszają go do takich kroków, 


Główną przyczyną jest chęć wy 
brnięcia z beznadziejnej wprost 
sprawy mistrzostw klasy A, na 
ukończenie których w bież. sezo- 
nie nie ma widoków. zabraknie 
bowiem terminów na rozegranie 
pozostałych zawodów. To też wy 
aział chwyta się środków radykal 
nych, byle jaki powód, a często i 
bez powodów, jak to wyłuszczy- 
liśmy powyżej, poprostu przeszmu 
glowuje się zawody, które de fa- 
cto się nie odbyły, ażeby zaoszczę 
dzić sobie kilka terminów i zwią- 
zać jakoś koniec z końcem. 

Taka praca nie może przynieść 
korzyści, nie może zadowolić 
członków, nie może być podsta- 
wą dla wydziału do twierdzenia, 
iż spełnił on swe obowiązki, wresz 
cie nie może przejść bez echa. 
Trzeba będzie zdać generalny ob- 
rachunek przed walnem zgroma- 
dzeniem, a uzyskanie absolutorjam 
nie będzie łatwe. 


0095999999 


Dr. med. 


A. Witoński 


chor. wewn. Specj. serce i płuca 


powrócił 
i przyjmuje nadal Piotrkowska 50 
tel. 71-90, od g. 5—7 p. p. 
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Dr. med. 


S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, wene 
rycznych i moczopłciowych 
Przeprowadził się na Andrzeja 5. 
Tel 59—40 


przyjmuje od 8—10 i od 9 — 9 wiecz. 
Oddzielna poczekalnia dla pań, 
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Na ostatniem posiedzeniu ama 
torskiego związku bokserskiego 
Anglji, postanowiono nie brać w 
przyszłości udziału w igrzyskach 
olimpijskich. 

. s 

Mistrz Anglji "Everton", świę- 
ci w roku bieżącym 50-lecie swe- 
go istnienia. Everton jest obok 
Astor Villi najbogatszym klubem 
Anglji. Trzy razy zdobył mistrzo= 
stwo l ligi zawodowej, a sześć ra: 
zy uplasował się na drugiem miej 
scu. Od roku 1887 gra „Everton* 
w I lidze, przyczem ani razu nie 
spadł do drugiej ligi. 

* * K 

Nadzwyczajne zainteresowanie 
dla piłki nożnej wykazuje ostatnio 
w Szwecji miasto Helsingborg, 
które do niedawna stało daleko 
poza metropolją tego sportu—Gó- 
teborgiem. 

Na ostatnich zawodach o mi- 
strzostwo między Helsingborgiem 
a Malmó, zjawiła się jedna trzecia 
całej ilości jego mieszkańców; na 
35 tysięcy przybyło około 12 ty- 
sięcy ludzi. 
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Same walnowery 
w podokręgu piotr 
kowsirim 


Z łódzkiego związku okręwow 
go piłki nożnej wyłonionc dwa 
podokręgi: kaliski i piotrkowski, 
Przeprowadzone w tym roku roz- 
grywki o mistrzostwo wykazały 
kompletny brak znajomości prze- 
pisów gry i statutów, tak u wiadz 
podokręgawych, jak i pośród za- 
rządów klubów, względnie kiero- 
wnictwa sekcji piłkarskich. 

Szczególnie wielkie niedonia: 
gania zauważyć się dają w podo- 
kręgu piotrkowskim, Ostatnio wy- 
dział gier ogłosił weryfikację 
wodów tej grupy, wynik zaś jej 
najwymowniej Świadczy o tych 
niedomaganiach. Dość powiedzieć 
iż na 29 rozegranych spotkań 17 
zweryfikowano jako walcowery, w 
tem 3 dla obu drużyn. 

Tak obfite żniwo zawdzięczać 
można zawieszeniu dwu klubów, 
które absolutnie nie reagują na 
wezwanie naszych władz za po» 
średnictwem komunikatów, wycofa 
niu się zespołu T. G. Sokoła (Ra- 
domsko) oraz niezgłoszeniu gra- 
czy przez szereg klubów. Zarząd 
ŁZOPN. winien wreszcie zważyć, 
iż uświadomienie sportowe jest na 
prowincji bardzo słabe. Należało. 
by wszcząć energiczne. kroki w 
celu zaradzenia złu. 

Stosunkowo najlepiej pod każ- 
dym względem stoi Concordia piot: 
kowska i ona to bezwątpienia bę- 


Zä- 


dzie finalistką tej grupy. 


Partia sycylijska 


na turniec'u szachowym 


Najdorf Frenkel 
Białe Czarne 
1. e2—e4 c7—c5 
2. Sgl—f3 Sb8—c6 
3. d2—d4 c5 xd4 
4. Sf3xd4 Sg8—16 

Ostatnie posunięcie czarnych 


jest bardzo ważne, gdyż zmusza 
białe do zastawienia piona c2 
skoczkiem. Białe dążyły do c2— 
c4, 


5. Sbl—c3 d7—d6 
6. h2—h3 g7—g6 
7. gil—c4 gi8—g7 
8. gcl—e3 a7—a6 
9. 0—o gc8—d7 
lo. f2— f4 Wa8—c8? 
Błąd!— Czarne powinny były 
ZTOSZOWAĆ. 
11. $d4xc61 gd7xcó? 
Należało odbić wieżą, atakując 
gc4,.i zroszować. 
12. e4—e5 Sf6—e4 


o mistrzostwo m, Łodzi 


Na d6xe5, 12. f4xe6 SI6—c41 
stąpiłoby gc4 x 17, 
13. 14—5 Se4xcó 
14. bcxc3 d6—d5 
15, 15--f6l d5xc4? 
16. 16xg7 Wh8—g8 
17, Hdl—g4 h7—h5 


Na Wg8xg7 mogłoby nastąpić 
18. Wal—dl ge6—d7, 19. e5—e6 
f7xe6, 20. Hg4—f4; lub też, jeżeli 
zamiast ge6—d7 hetman idzie na 
c7, 19. ge3—h6 Wg7—g8, 20.H24 


f4, 
18. e5—e6!! Wg8x27 
Jeżeli h5xg4, to 19. e6 x i7y 
Ke8—d7, 20. Wal—dlf Kd7—c/ 
2l. Wdlxd8 i f7—f8 H 
19. Wfl—471 h5xg4 
20. Wi7xg7 Ke8—i8 
21. Wg7xg6 Czarne podda- 
ły, gdyż grozi ge3—h6f 8--e8 
Wg6—g8 mat, 
(Uwagi: T. Regedzińskiego). 
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= Grudzien 1928 


rięńna podróż na WSCH6óD 

— 9 dni na Morzu Sródziemnem — 
Wycieczka w głąb Egiptu 

— 7 dni na Nilu — 


— 5 dni w Palestynie — 
Wszelkich informacji udzielają bezpłatnie 
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Dory do izby przemysłowa - handlowej 


się dziś na terenie całego okręgu łódzkiego 


TEES poza ki LAI 


W dniu dzisiejszym odbywają kowska 73, Andrzeja 34, Piotrkow dokonają oni kooptacji jeszcze 6 
się w Łodzi wybory do izby prze-|ska 113, Zgierska 28, Piotrkowska | radców. 


mysłowo - handlowej, 
dla Łodzi  nieocenionej, 
wreszcie ujmie w pewne ramy ca- 
łokształt spraw gospodarczych 
naszego miasta. 

Z powodu złożenia list grupo- 
wych, wybory nie cdbędą się ani 
do drugiej kurji przemysłowej, ant 
do obu kurji handlowych, tylko 
do pierwszej przemysłowej. 

Głosowanie odbywać się będzie 
w obwodowych _ biurach wybor- 
czych, które według kolejnośc: od 
powiadają okręgom urzędów skar 
bowych. 

pzy glosowania mieszczą A. 
w lokalac tytucjj gospodar- 
czych, a koo id. Ogrodowa 10, 
Zawadzka 5, Zachodnia 68, Piotr- 


instytucji|10, Piotrkowska 73, Moniuszki 5, 
tóra | Piotrkowska 82 i dla powialu łódz | rze się do wto:ku i ustali rezultat 


Główna komisja wyborcza zbie. 


kiego Moniuszki 9. 

W grupie przemysłowej głoso- | 
wanie nie odbywa się progorcjo- 
nalnie, a tylko na osoby. 


dzisiejszych wyborów, poczem po- 
da wyniki oficjalnie do wiadomo= 
ści mieszkańców Łodzi. 

Każda obwodowa komisja wy- 
borcza po skończonem głosowaniu 

Wybrani w dniu dzisiejszym rad|dokona obliczenia głosów i spisze 
cowie izby przemysłowej  stano-|protokuł z przeprowadzonych wy- 
wić będą dwie piąte ogŚlnej licz- | borów. 
by radców, a w nastepnym miesią| Głosy należy składać w koper- 
cu odbędą się wybory zrzeszenio- | tach opieczętowanych przez głów- 
we, Każde stowarzyszenie wydele ną komisję wyborczą które dostar 
guje ze swego grona radców, po- czać będą głosującym członkowie 
wołanych przez ministra przemy- | obwodowych komisji po sprawdze- 
słu i handlu, który w grudniu wy-|niu, czy daty obywatel jest u- 
znaczy ze swej strony dalszych 6,mieszczony na liście wyborców 
radców, a wreszcie na pierwszym | do izby przemysłowo = handlo- 
posiedzeniu wybranych radców, Iwej. È) 


Sanacja spółki akc. 5. Rosenhiafia 


Sąd handlowy przedłużył termin odroczenia 
wypłat o dalsze trzy miesiące 


Spółce akcyjnej wyrobów baweł 
nianych S, Rosenblatta w Łodzi, 


sąd okręgowy w w 

wym wyrokiem z dnia 26 lipca r. 
1928 odroczył wypłaty na prze- 
ciąg trzech miesięcy t. j. do dnia 
26 października r, b, ze względu 
na straty spowodowane przez re- 
kwizycje wojenne, wyrażające się 
w sumie 3,091.270 zł, frank., jak 
również przez utratę 2.762.776 ru- 
bli złotych na wierzytelnościach 
rosyjskich oraz wskutek ostrego 


kryz w przemyśle 

RAT całkowitego E irea 
letniego sezonu sprzedaży roku 
ubiegłego. 

W przeciągu tego czasu spółka 
pracowała korzystnie, gdyż za 
czas od 1 lipca do 1 września r.b. 
czysty zysk spółki wzrósł o 190 
tysięcy złotych, jednakże płynność 
zasobów spółki nie zdołała się tak 
pomyślnie ukształtować, aby na- 
tychmiastowa spłata wszystkich 
wymagalnych długów była już o- 
becnie umożliwiona, a to z powo- 
du, iż wyżej wskazane niedopisa- 
nie letniego sezonu nie mogło 
jeszcze zostać zrównoważone 
przez pomyślne wyniki sezonu zi- 
moweśo oraz, iż wywołany przez 
nadprodukcję kryzys w zakresie 
przędzy bawełnianej trwał w dał- 
szym ciągu przez ubiegłe miesiące 
i dopiero w ostatnim czasie nastą 
piła pewna poprawa. 

Spółka posiada znaczne zapasy 
surowców, materjałów i towarów, 
które na dzień 1 września r. bież. 
wynosiły sumę  3,347.043,38 zio- 
tych, — Dla przerobienia surow- 


ców i realizacji towarów, które 
dadzą niewątpliwie dostateczne 


środki dla spłaty wymagalnych 
dlugów niezbędny jest jeszcze pa- 
romiesięczny okres czasu, 

W tym stanie rzeczy w celu u- 
niknięcia unieruchomienia przed- 
siębiorstwa spółka zwróciła się 
w dniu 9 października r. b. za po- 
średnictwem swego pełnomocnika 
do sądu z prośbą o dalsze prze- 


dłużenie odroczenia wypłat na o-| cjach. 


kres trzymiesięczuy. 
Podanie powyższe 


25 października r. b. pod przewod 
nictwem sędziego okręgowego 
Fertzber$a w asystencji sędziów 
handlowych Juszkiewicza i Fabry- 
kanta, który po słuchaniu wy- 
wodów pełnomocnika spółki adw, 
Lachmanowicza i opozycji ze stro 
ny pełn. firmy „R. Biederman“ u- 
wzgiędnił prośbę firmy S. Rosen- 


blatt i przedłużył odroczenie wy-| 


płał do dnia 26 stycznia 1929 ro- 
ku, pozostawiając nadal nadzorca- 
mi sądowymi nad przedsiębior- 
stwem spółki adw. Osieckiego i 
dyr, Oberfelda, 

Ponieważ w myśl przepisów roz 
porzadzenia prezydenta Rzplitej o 
zepobieganiu upadłości wprowa- 
dzono dwie drogi jako możność u- 
leczenia przedsiębiorstwa z per- 
turbacji finansowych jedną przez 


było rozpo-| - 
zuawane przez wydział handlowy) 
sądu okręgowego w Łodzi w dniu 


Pakia podaje do wiadomości 


odroczenie wypłat na trzy miesią- | siące najwyżej, zaś tym termi- 
ce, które może być tylko dwukrot nie wierzyciele, o ile nie zostaną 


dziale handlo- | nie przedłużone na okres trzymie- zaspokojeni, mają pełne prawo 


z 


sięczny, czyli inaczej może trwać | zwrócić się do sądu z żą 
tylko maksymalnie 9 miesięcy z głoszenia upadłości. 
warunkiem spłacenia do tego ter- * 
minu wszystkich długów w pew-| W tym samym dniu w sprawie 
i ich wysokości i drugą przy upadłości Tadeusza Jarosińskiego 
niemożności spłacenia w całośA | sąd zezwolił na otwarcie sklepu 
wszystkich wierzycieli przez na-|upadłego, przy ul. Przejazd nr. 46 
rzucenie im układu zaproponowa- |oraz na sprzedaż towarów przez 
nego przez dłużnika, dalsze odro- | tegoż upadłego pod nadzorem syu 
czenie wypłat spółce może  być| dyka tymczasowego, — 
udzielone po 26 stycznia f, przy- 
szłego na ostatnie jeszcze trzy mie 


iem o- 


Tec, 


A HANDLOW å 


„ALOS PILIRE 
Łódź 
28 października 1928r 


Ameryka próbuje robić interesy 
w Rosji 


„The Daily Herald" podaje za 
paryskim „New York Herald” wia- 
domość o podpisaniu kontraktu 
pomiędży Sowietami a Internatio- 
nal General Electric Gompany. 

Na mocy tego kontraktu So- 
wiety zobowiązują się uwzględnić 
pretensje Towarzystwa do dawne- 
go rządu carskiego. 

Kontrakt ten został podpisany 
za wiedzą Departamentu Stanu, 
Towarzystwo zobowiązuje się do 
starczyć Sowietom aparatów i róż- 
nych materjałów na sumę nie 
mniejszą niż 5,000,000 dolarów i 
nie większą niż 10 miljonów w 
ciągu dwóch lat 25 proc, wartości 
zakupionych towarów Sowiety zo- 
bowiązują się pokryć przed wy- 
słaniem. 

Kontrakt zawiera klauzulę, mo- 
cą której może być przedłużony 
na dalsze 4 lata z warunkiem, że 
Towarzystwo dostarczy towarów 
nie mniej niż na 4 miljony dola: 
rów rocznie. 

Dziennik tranzakcję tę ocenia 
jako poważne posunięcie w sto- 
sunkach amerykafńisko-sowieckich. 

„Times* w koresp. z Waszyng* 
tonu całą tą tranzakcję ocenia b. 
pesymistycznie. Zdaniem koresp. 
[imes'a kontrakt posiada wartość 
tylko teoretyczną, 

W „L'Echo de Paris” Pertinax 
pisze w związku z opublikowaniem 
przez Sowiety całej listy koncesji, 
które może ofiarować kapitalistom 
zagranicznym, iż wszyscy przeko= 
nali się już dostatecznie o Waf- 
tości tych „cudownych obietnic”. 
Nawet Niemcy, tak skorzy naogół 


do pracy z Sowietami, zrezygno- 
wały już z nadziei na powo- 
dzenie. 


% Wiadomo przytem, że są mo- 


Zmodyfikowany cennik płac 


spowoduje naiprawdopodobniej zlikwidowanie 


zątargu w „Widzewskiiej Manufakturze" 


W związku z trwającym od ty-, WPanu inspektorowi pracy do 
godnia zatargiem w Widzewskiej | wiadomości. 
Manuiakturze dowiadujemy się| Jak się dalej dowiadujemy, po 
następujących szczegółów: wywieszeniu wyżej podanego ogło 

Jak wiadomo, natychmiast po|szenia jeszcze wczoraj zgłosiła się 
wybuchu zatargu robotnicy zwró-| do pracy trzecia zmiana, 
cili się do pana inspektora pracy| Ponieważ dyrekcja iabryki nie 
z prośbą o zajęcie się tą sprawą. |była przygotowana do natychmia 

Inspektor Wojtkiewicz ze swejjstowego uruchomienia wspomnia- 
strony zwrócił się do dyrekcji ia-| nych oddziałów, przeto oświad- 
bryki, która chętnie zgodziła się 
na jego pośrednictwo w zlikwido 
waniu zatargu, 

W związku z tem dyrekcja Wi- 
dzewskiej Manufaktury złożyła 
cennik płac, składający się z 200 


Ceduia giełdy pieniężnej 
waarszwskiej 


poszczególnych pozycji GOTÓWKA 
Inspektor pracy, po przejrzeniu| Dolary 8.88 i eby 
złożonego cennika płac i wyjaś- Holandja 357.50 7 


nieniach dyrekcji fabryki, wyraził 
swoją opinję, na podstawie której 
poczyniono zmiany w 150 pozy- 


Londyn 43.235, 43.23 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 34.84 i pół 
Szwajcarja 171.54 
Ostatecznie wczoraj o godzinie WÓG0AD BST 
3 po południu na murach Widzew 
skiej Manufaktury ukazało się na- 


stępujące ogłoszenie: 
„Administracja Widzewskiej Ma 


AKCJE 
Bank Dyskomtowy 13450 
Bank Polski 174.50 
Zarobkowy 60.— 
Siła ı Światło 135— 
Nobel 28.— 
Liipop 36.50, 36.25 
Starachowice 43— 
Zawiercie 19.50, 19.75 
Sole potasowe 24— 
Cukier 65— 
Cegielski 43.— 
Modrzejów 38.50, 33.25 
Zieleniewski 150.— 
Borkowski 15.85 


osób zainteresowanych, że cennik 
przędzalni amerykańskiej i egip- 
skiej oraz cenniki skręcalni, mo- 
talni i przewijalni z dnia 20 paż- 
dziernika 1928 r, zostały anulowa 
ne i zastąpione nowymi które zre- 
widowane zostały w obecności 
WPana inspektora pracy, Przyjmu 
jąc powyższe pod uwagę, nadmie- 
nia się, iż robotnice i robotnicy 
wymienionych oddziałów mogą 
przystąpić do pracy cd poniedziai 
ku, 29 października 1928 r. Ogło- 
szenie ninieisze przesłane zostało 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE 
polarówka 104,50, 103.50, 
5 proc. kornwersyjna 67.— 
5 proc. konw. kolejowa 60.75 
Dolarowa 85—, 85.25 
Kolejowa 102.50 


105— 


Rynek pieniężny 


(GEEEBHZERGGREŁ 


czono robotnikom, że oddziały zo 
staną uruchomione w poniedzia- 
łek od rana. 

W związku z powyższą wiado- 
mością, informacje kolportowane 
wczoraj, 


L 

menty, w których szefowie komu- 
nistyczni są nieprzejednani, a mia 
nowicie, gdy chodzi o konflikty z 
robotnikami. Co do tego nie może 
na otrzymać żadnych gwarancji. 
Tak więc wszystko stoi w miej- 
scu, Najśmielsi zadawalają się do- 
starczeniem Sowietom towarów, 
ale wyłącznie za gotówkę. 

Taki stan rzeczy trwa w Rosji 
od 10 lat i pomimo to regime 
bolszewicki się utrzymał. A to 
dlatego, że w Rosji cierpienie nie 
wywołuje jako koniecznego na 
stępstwa buntu, ani nawet opozy: 
cji. Jestto zresztą objaw bynaj: 
mniej nie nowy w Rosji. 


Trudności finansowe 


węgierskiego przemy- 
słu włóxwienniczego 


Jedna z większych firm włó- 
kienniczych na Węgrzech, „Towa- 
rzystwo akcyjne wyrobu sukna w 
Kosmos“, znalazła się w trudno- 
ściach płatniczych i zgłosiła wnio- 
sek o otwarcie postępowania kon 
kursowego. 

Pasywa firmy wynoszą 1 300.000 
pengó. 


Urodzaj owoców w Jil- 
gosia wii 


Według prowizorycznych oblia 
czeń przedstawia się tegoroczny 
urodzaj owoców w Jugosławii na 
stępująco: 

śliwki — 12 miljonów kwintali, 
jabłka — 2.000,000 kwitali, grusze 
ki — l.o00.000 kwintali. 

Według przeprowadzonego wła 
śnie urzędowego spisu drzew owo» 
cowych, posiada  Jugosławja w 
chwili obecnej: 65,970,000 drzew 
śliwkowych, 7,758,000 jabłoni, 
3,685,000 grusz, 3,485,000 drzew 
oliwowych, 1,738,000 orzechowych 
i 462.000 kasztanowych. Ponadto 
zarejestrowano jeszcze 5,392,000 
innych drzew owocowych. 


Da aaa aoaaa a aa ken A "LID 


\Groźa Śmierci zawisła 


nad salą sądową 
podczas procesu ku 
sząco pięknej mor- 
derczyni z — 


jakoby z powodu braku 
przędzy cała iabryka miała byćę 
unieruchomiona, wydają się być 


nieaktualne, 


um, 
Riad 


„, B-ku Komunalnego, Serjàa III, 
4 proc. listy zastawne ziemskie 42.50 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

zł. 49.25 

8 proc. listy zastawne ziemskie 78.50 
5 proc. m. Warszawy 55.50 
8 proc. m. Łodzi 63.50 
Pożyczka inwestycyjna 119.25 
Pożyczka stabilizacyjna ,92.— 
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TO SZCZYT PAECYZJI 


| ARARAT" 
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powiększysz * grono bogaczów, 
kupując 


LOS 


do | klasy i8 Polskiej Państwowej 

Loterji Klasowej w najszczęśliwszej 

i niezawodnej kolekturze w której 
nikt przegrać nie może, 


„Samuel Weinberg“ 
58 "as" 58 
Główna wygrana Zł. 150,000. — 


oraz wygrane po zł. 4uU10U,— zł. 
500000,— zł. 250.000, i t. d 


OGÓLNA SUMA WYGRANYCH: 
Zł. 6,760,70U 


| Cena losu niezm enonai Cały tos zł, 40, poł 


losu zł 20, śŚwierć losu zł. 10, Ciągnienie i. 

klasy odbędzie się daia I5 i 16 lisiopada br. 

Zamówienia listowne załatwia się | Odwrotnie 
solidnie przezeKO0, 63-706, 


W V klasie 17-8] lot, wypłaciliś ry naszym gra- 
czom przeszić ćwierć miljona zł. 
Tabeln głowna już do oglądania, Posiadaczy 
| reszty szczęśliwych losów pał zgłosić wią 
i po odbiór wygranych. 


Zydowski Teatr 
Kameralny 
Kierow, M. BRODERZUN 
45, Zachodnia 4» 
Dziś o godz. 7.45 i 10 w. pos 
wtórzen. jubileuszowego programu 
p. m 


„nok istnienia" 
10 szlagierów araratowych. 
Jutro o godz. 9.30 1 przedstąe 
wienie Kasa czynia Qd6-e; wiecz 


2 1 28X. — GŁOS POLSKI — 1928. 


poleca na sezon. 


IOTTĘOWSĘA/ ao J graniczne i krajowe w bogałym wyborze 


Ta pna. — 


Dramat w 9 aktach, Tragiczne dzieje dwóch młodych serc 


"APE" Ostatnie 2 dni! !- S a K F il których wielka miłość została zniweczona przez różnice odmien- 
IA Wielki podwójny program! == zel azi nych ras W rolach gł: Charles Farrell i Grota Nissen. 
A BG SWE. TA 


Z2 Kilińskiego 178. 22 


RATUJCIE ZDROWIE! 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 
75%% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 


Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najroz- 
maitszych chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę 
materji. 


adjo jest niezbędnym akce- 
sorjum w każdym kultural- 
nym domu, Zbliżą nas do 
świata, uczy, dostarcza go- 
dziwej rozrywki, wiąże z 
©, ogniskiem domowem. Na 
0 Zachodzie radjo jest nie- 
zbędnym przedmiotem co- 
dziennej potrzeby, 


Słynne od 45 lat w całym świecie 


ZIOŁA Z GóR HARCU D-ra LAUERA 


jak to stwierdzili prot. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hoch- 
tlaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla 
uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym 
środkiem przeczyszczającym, 'ułatwiają funkcję organów trawienia, 
wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 

Zioła z Gór Harcu D-ra Lauera usuwają cierpienia watro- 
by, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm 
i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje 

Zioła z Gór Harcu D-ra Lauera zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot, medalami w 
Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 

Cena i|ż pudełka zł. 1.50, — podwójne pudełko zł 250. 
sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 

UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśładownictw! 

Reprez. na Polskę „PROTON“, Warszawa,ul. Św, Stanisława I/11. 


i A ATR Ary Z, ARE | (RB ERZE: 
Prawidłowa Droga 


Do przywrócenia zdrowych nerwów 


HB] Chore, wyczerpane nerwy czynią ży- 
4 cie gorzkiem, sprawiają dużo cierpień, 
jak naprz. bóle kłujące, rwące, zawro- 
B ty, uczucie lęku, szum w uszach, za- 
M) burzenia, trawienia, bezsenność, nie- 
chęć do pracy oraz oraz przykre objawy 
Wszystńich tych cierpień 
z jj pozbędziecie się, stosując tylko praw- 
weaśc. ADAM LIBERMAN 4 dziwe Kole-Lecithin, środek odżywczy, 
> 5 BR obfitujący w witaminy. Stał się on dla 
ŁÓDŹ, PRZEJAZD 8. M ludzkości źródłem dobrodziejstwa, po- 
pa $) tęguje w sposób zadziwiający czyn- 

TELEFON 58-08 Ró ad organizmu, wzmacnia rdzeń pa- 
$ cierzowy i mózg. wzmacnia mięśnie i 
stawy, przysparza sił, daje radość ży- 
cia. Prawdziwa Kola-Lecithin często 


radjo rozwija się gwał- 
townie z każdym dniem, 
przyczym zasłużonym po- 
pytem cieszą się przede- 
wszystkiem odbiorniki 
„Radio-Lloyd*, precyzyjne, 
tanie, eleganckie. Dla 
urzędnikow państwowych 
i prywatnych długotermi- 
nowy ułatwiony kredyt. 


ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE 


RADIO -LLOYD 


szc 


TOWARZYSTW 


A s 8! czyni cuda, przeprowadza właściwe soki odżywcze do najdal- 
Budowy l Eksploatacji (Garaży 7 skak zakątków krwiobiegu, ożywia, odświeża, odmładza. 
w POLSCE. Sp. z ogr. odp. Proszę się przeńńonać osobiście 


i że nie obiecuję nic nieprawdziwego, gdyż w ciągu najbliższych 
4 2-ch tygodni przesyłam każdemu, kto do mnie napisze, 
Zupełnie gratis 

franco małą paczkę Kola-Lecithin oraz książkę, napisaną przez 
s. lekarza z długoletnią wielostronną praktyką, który sam „musiał 
$% walczyć z takiemiż cierpieniami. Proszę mi napisać wyraźnie swój 
adres, i ja prześlę natychmiast bez żadnych kosztów obiecane. 
Ki Ernst Pasternak, Berlin S. O. 

o Michaelkirchplatz Nr. 13, oddz. 346. 

WIELKI WYBóR VETERE PARZE poi p s 
| 1 TĘ e * 
LANP ELFKTRYGTNYGĄ Szkoła Kosmetyczna Institut de Beauit A nna Rydel 
l Dipl. de FUnivers. de Beauté et de Laborat. Kosm. a Paris. 


po cenach niskich poleca Łódź, ul. Cegielniana 19, tel. 69-92, 
iabryka lamp i wyrobów z bronzt „atwierdzona przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych, dające 


ə | osobom kończącym tę szkołę prawo praktyki, oraz otwarcia 
M. Burakowski gabinetu kosmetycznego. 


Kancelarja przyjmuje zapisy, oraz udziela informacji od 11—2 i od 4--7, 
UWAGA: Wykłady prowadzone są przez lekarzy specjalistów. 


Biuro Zarządu: Warszawa, Smolna 7, tel. 191-81. 


BUDUJE garaże według ostatnich słów techniki 
FINANSUJE budowane garaże 

EKSPLOATUJE kompleksy garażowe 

SPORZĄDZA plany i kosztorysy budowli 
DOSTARCZA wszelkich urządzeń 

garażowych. 
Ustosunkowany przedstawiciel na Województwo 
poszukiwany. 18 


"tofraowska 31. — Teleion 21-25 
Konsumentom Elektrowni na spłatę 


ry 


ratami miesięcznemi 0006808886886688668880866800080006686066680800866686666 
! Skład mój Institut de Beautć 
TE" A Rydel 
Gabinety KOSMETYKI bekarskiej F” U T JE iR (Diplomće de L'Université de Beautè 
=r WARJE LEWIUSONOWEJ przeniesiony Paris} 


Cegielniana 6m. 3, telefon 43-63. w b PATE Cegielniana 19, m. 8. 
Chor. skóry i włosów. Leczenie detektów cery, Spe- || Z ul. Nowomiejskiej 27 na ul. 8 tel. 69-92, 
faine masaże fazy I ciała. Masaże odtłuszczające ||Nowomiejską 5 sklep trontowy |Pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
SUW. olizą. 1 , i 
suwanie włosów elektrolizą. Lampa kwarcowa, Polecam wielki wybór wszelkiezo ro masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu 


| Elektroterapia, Soliux. Godz. przyjęć od 10—8, : + +n | szczające, Usuwanie zmarszczek, broda 
Dla panów od 2—4. dzaju futer w surowym i gotowym stanie wek, piegów, wągrów i wszelkich defe 


Kowóctworzony dzia! chirurgii estetycznej i Dia krawców rabat! któw cery. Usuwanie włosów elektrolizą 
r Elektroterapia Solux. 


(sklep trontowy) 


| dział tizykalnej terapji pod kierownictwem chirurga s J CA5 : 
D-ra Z. LEWINSONA, w godz. przpyjo. 5—4. 7591 1. Opafowski NOWOMIEJSKA 5 | przyjm. od10-ej do 8-ej wiecz. 


cz — 


Następny program: 


"HIPER l LOPER' w Tak. A? „Córki na wydaniu" 


Boty i Kalosze 


po cenie fabrycznej „Pepeze* 


Boty damskie 22.—, 21.—, 18,— 
Kalosze męskie  12.—, 11.30 
Kalosze dziecinne 684, 5.8Q 
Boty dziecinne ed 18,0 do22— 


Juljusz Rozner 


Łódź, Piotrkowska 08 i 160 


Tu 63-30 


„POGOTOWIE 
KRAWIECKIE” 


KIERSZA 
czynne od $ a. do 1 œ aoc 


ODŚWIEŻA» 
Garnitur . a s S~ | 


Zakłady Krawieckie 
Pralnia Chemiczna 
separecjaą sat 


` cerpogania = —| 


Na sezon, zimowy polecam 
Konstantynopo!ską 


Chalwę osz przedwojenne] 
Rachaf-Lokum i „Buza“ 


oraz inne słodycze 


Z. Angielewicz 


8 Narutowicza 8 


Wakują stanowiska 


Poważne i wielkie przedsiębiorstwo po- 
szukuje dla działu propagandy i akwizycji kilku 
inteligentnych i wymownych panów (ew. pań) 
Od kandydatów wymaga się obrotności, energji 
i inicjatywy. 

Dochód około 3.000 złotych miesięcznie 
—jest łatwo osiągalny. Działalność przyjemna 
i wdzięczna—poważne stanowisko. 

Ewentualne zabezpieczenie przyszłości. 
Oferty Łódź, Poczta Główna skrzynka 501. 


Ogłoszenie. 


Państwowa Fabryka Wyrobów  Tytoniowych 
w Łodzi ogłasza niniejszem przetarg na wywóz nie- 
czystości z dołów kloacznych w r. 1929. Olerty 
w zapieczętowanych kopertach z napisem „Oferta na 
wywóz nieczystości* składać należy do dnia 5 listo: 
pada 1928 r. godz. 12 w kancelacji Fabryki, ul. Ko- 
pernika 62. Oferty firm, nieposiadających beczek 
hermetycznych i pomp uwzględniane nie będą. In- 
formacje udzielane będą w godzinach urzędowych 
w Fabryce 


Kierownik: 


(O K. POLANOWSKI. 


©. 299 28X. — GŁOS POLSKI — 1928. 15 


Śniegowće « dziecnne | Kalosze krajowe | GADIKI orecro Ameryk | Tsakumakis 


: 40 2 An dla fabryk, litografji,i powozów 
TRETORN KŻ damskie, męskie i dziecinne, i GE RA e T öra? 


KONTINENTS RYSKIE > Piotrkowska 
PEPEGE Pantofle ranne Skórki zamszowe 7 9 a Z 


GENTLEMAN podróżne i sportowe | dla fabryk, okien i t. p. poleca] Ceny przystępne! 


SKŁAD FUTER 
i Zakład Kuśnierski 


J]. SZWARCMAN 


x |Narufowicza 42 (sklep frontowy) 
vA Telef. 66 31 

a [poleca gotowe furra damskie i męskie 
K | oraz skórki pojedyńcze wszelkiego ro- 
a |dzaju, po cenach przystępnych, na do= 
godnych warnnkach, 


Dr, med. I. Dynenson|a* 


Choroby dzieci 
Poładniowa 9, tel. 23-70 


przyjmuje od 5—5. pp, Magazyn Wykwintnego Obuwia 


L. FRIEDLAND Cegielniania 51, tel. 71-41 


poleca bogaty wybór: 
Obawia. damskiego—najnowszych modeli z najprzedniejszych skór zagranicznych 


| R Gzudnowska Obawia męskieży zlyseuzówe własnego wyrobu oraz firm „Ceda* „Hirsch* Goodyear Welt, 
| Sa B. R. i innych. 


Obuwie dla PW szkolnej wszelkiego rodzaju i wymiaru. 


£ekarz-Dentysta 


Obejrzenie nie obowiązuje do kupną 
P.P. krawcom udzielam rabatu, 


ul, Piotrkowska 79. Sniegowce i kalosze wszystkich fi ielki b 
ystkich firm w wielkim. wyborze. > © 
Godz, przyjęć od 9—11 i 3—71/2 a ba ADOOOOOODOOOODG! 
oraz w lecznicy Piotrkowska 62 PAMIĘTAJ RAZ NA 36- 69 
od godz. 11—2. Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w Równem działu ZAWSZE TYLKO TEL, 


„Szybka Pomoc Hrawiecia”* 
ui, Piotrkowska 110 (w podwórzu) 
odświeża: garnitur 
za zł.2 80, suknię 
zazł.2.60,z odebra- 
niem i odesłaniem 
Farbowanie, prze 
nie chemiczne, re- 
peracje, przeróbki 
i sztuczne Ccerom 


o Spółdzielniach w dniu 19 października 1923 roku pod Nr. 427 
został wciągnięty wpis treści następującej: 
„Bank Depozytowy-Spółdzielczy* w Równem, z odpowiedzial- 
LECZNICA nością "ograniczoną. Siedziba Spółdzielni m. Równe, po 2 ay 
ża zobowiązania Spółdzielni członkowie odpowiadają dziesięcio- 
1 i 
piach ft pasa inni gs a krotnie w stosunku do zadeklarowanych udziałów. 


Piotrńowshka 294, tel, 22-89 Spółdzielnia udziela członkom wszelkiego rodzaju pożyczek 
przy przystanku (tramw, pabjanickich | zabezpieczonych, przyjmuje wkłady oszczędnościowe i lokaty kapita- ROC WCE 


Teleton Nr. 31-53, 


przyjmuje chorych wchorobacii wszyst- |łów, załatwia czynności przekazowe, inkasowe i dyskontowe. Nie- wanie 
kich specjalności od g 19 rano do/-e. | członkom pożyczek nie udziela się, Uwaga: Proszę zwracać uwagę na] Wszystko wykonuje się w najkr. CZąe 
po poł, Szczepienie apy analizy (mo. | "Udział wynosi 250 zł, wpłaconych albo jednorazowo, przy przy: | kontinegts Lier S"acdiegi, gatomek fale. Na každe telefoniczne żądanie 
> u osrodki peraoje | stąpieniu do Spółdzielni, albo w czterech równych ratach w ciągu 3 ST. > © 84 wysył, go pre RAR 5 
Porada 3 złote. Tait na mięścta roku od zadeklarowania, j A" ô AERE EES a Ha M 8 RE 
Zabiegi 1 operacje O umowy, gpiele zarząd stanowią: Gecel Wugmejster, ankiel Fiszbejn, ersz | Tretorn Szwedzkie w» w 4—| oce oma A EZI PES = = 
AA Hp memet ai AA Ae Sznajder, jako członkowie i Jakób Giterman, jako zastępca, zamiesz- , » BZA: Trykot 7 A ga SAGERBEBZSIDAFA 
sztuczne, korony złote platynowe I mosty kali w Równem: — 1 Szy przy ul. 8-go Maja Nr. 113, 2-gi przy ul. Pepege I Gabardin” s.0. 2— 
w miedziśie | swięta do doda ¿vo pó |Halera 17, 3-ci przy 15 Dywizji 4, 4-ty przy zaułku Pocztowym Nr. 5. KALOSZE „MĘSKIE SAM JGRÓD -- = KARETKA 
Czas trwania Spółdzielni nieograniczony. Pismem przeznaczonem | Tretorn >zwedzkie 5> t. i8— marki F 
SPS do ogłoszeń jest czasopismo „Głos Polski” w Łodzi. Rok obrachun- Pepeke pricina wy AR dwudrzwiowa w do hae stanie 


GEE -AIN kowy — kalendarzowy. Zarząd składa się z trzech członków i jedne- i okazyjnie do sprzedania 
WszELki BÓL GŁOWY |go zastępcy. Oświadczenia woli w imieniu Spółdzielni składają dwaj "PANTOFLE say KD w Woj AB kę” ke: 
członkowie zarządu. Zarząd podpisuje za Spóldzielnię w ten sposób, domowe najnowsze tasony z ik R 8:64 soper: 
że do firmy poapisujący dołączają swoje podpisy. Na wszelkiego į cowe, TYN 3 i Mamelharnowe mka 08, tel. . 
rodzaju zobowiązaniach, zaciąganych w imieniu Spółdzielni povate] PO CENACH PRZYSTĘPNYCH poleca 


być umieszczone podpisy przynajmniej dwóch członków Zarządu, M T H E ME LIS) ALLL LLARA] 


samo dotyczy wszelkich pokwitowań, listów wysyłanych w imieniu! 
Spółdzielni. Zarząd reprezentuje Spółdzielnię we wszystkich insty- 41 PIOTAGOWSKA 41 Tahe): 3 Ng! WALZSNYE 


„iakonicie „SOWA? tucjach państwowych, komunalnych i społecznych bez spółdzielni, | AIRA BGSURSOCEEGZE | zca A9ók.  ddocżyciaf, kozadoaniii 


pełnomocnictwa, oraz zarządza wszelkiemi sprawami spółdzielni w swej szkole: prywatnie vrzy Uk 
Agrobu laboratorjum przy aptece ST |Szczegółowo wymienionemi w $ 25 Statutu. È Cegielafawej NE 54. 
HAMBURGA i S-ki w Łodzi, Główna 51 Likwidację Spółdzielni prowadzi się zgodnie z wymaganiami k Lekcje pojed. Lw kompletach, Kurs 
t 76—84 Ust Spółdziel i 12 złot. Poczatek kursu 1 lstovada. 
A 00940%%0000000600200 |2! stawy o Spółdzielniach. informacje od 2 — 10 w. 


Poszukuje się do kupna OOO DIDIEJE EEEE e E E E E a postukaje „przedsięb prezatysłowe AAONBOGGGGBGOGA 


Reflektuje się tylko na siłę pier- 
dom murowan wszorzędñą. Oferty z odpisami b d 
y y a aeaa a a i świadectw dotychczasowej pracy Życie płciowej 


š ; k A F $ do admin, sub „Energic zny* IG cennych : pożytecznych usiążek 
składający się ż dwudziestu lub i J. Neuman e & y tylko za zł 55—: 1) Dr. Müller: „Naje 
więcej pokojów, odpowiedni na kc ap s [nowszy lekarz domowy*. 2) Dr, Braun 
szkolę w samej Łodzi lub jej naj- | 5 Piotrkowska 121 i . EiS |.Samozwali u mężczyżn | kobiet", 5) 


bliższej okolicy, niedaleko przy- położniczo-chirurgiczna tel. 28 95 


stanku  trarmwajowego, zupełnie “Choroby chirur- | 


Dr. Gelsen; „tiygjena miodowych mies 


t sięcy*. 4) Dr Suroleds „Sekretne spo- 
„PRACA soby małżeńskie”, 5) Ur Korablewicz: 


sami ; "ró i i is giczne i kobiece (8 

wolny do objęcia w najkrótszym D-rów med. Śzarloty Eigerowej, Reitler 3 isl $ LOrAY 
TE- $ A * ma | przyjmuje w domu ® Tow. Szerz. Pracy Żawodowe; „Chóroby weneryczne* i 5 innych cles 
czasie. Kurjańskiej, Michała Kantora i J). Bauma A oo 2-51 od 8-9 E Wśród Kobiet A zawodowej | kawych i pożytecznych książex tylko 
Szczegółowe oferty z wszelkiemi |Ęf Łódź, Ogrodowa Nr, 10. Tel Nr. 13-57. $| W lecznicy „Vita* f6 Wólczań 21. Tel. 67-15 za zł 5— Wysyławy za gotóweę lub 
warunkami, proszę składać do ad- I i II Klasa. iy Piotrkowska 3 „8 czańska 21. Tel, 6-15 € z» A poanta, un es car 

i e | wyłącznie choroby |% i i < 8. 4 Uam ( 

ministracji niniejszego pisma pod , A M aat oana od g Przyjmuje zapisy na oósztówycu, Warszawa, Redakcja 
„Szkoła M. P.* Ambulatori um. —2 M]: pół do 4i pół !8 1. Krawiectwo; „Wiedza tajemna", Skrzynka poCZIo* 
ojucjacjacjacjmojm ow mew ZP REZ mz i ż, Szwactwo; Wa 270. 041—2 


3. Ręczne roboty; 
4. Ondulacje i Manicure; AS ai au (Bi 
5, Maszynowy hait artystyczny PI DWN | |. 


Dr, |g 
l cem, piękne panie nie MIU. Sołowi ejczyk| F E 


suknie aksamitne, jedwabne szale £ Ei Specjalista chorób |) itormacji udziela sekretarjat. Na raty 
chustki i t. p. "| pi ORA A er W OC JET OWO PAGE Wszelką damską "afuer53* oraz roboty 
Piotrkowska 269 Ę p Tyczay są ya £ |iutrzane w najwykwintniejszym wyko- 
: BID e IE ZEESZY 


OKOWSKA naniu przyjmuje z własnychi powierzo- 


5 doak |. DAA i PENSJONAT i l i | > nych Eag la ssoae konkuren- 
0%60600600000 ||) składający się z 22-ch pokojów Ę tarmę] PIormszorzędna sifa M. ROZENBERG 


pp, | od 8—9 CEGIELNIANA 36. TELEF, 68297 
w niedziele i Świę: biurowa biegła maszynistka Lowa oficyna, L-gie pium 


ŚĆ. i Zgłoszenia: Zarząd Letniska „Teoti- $ |ta od 10~2 popo! jż Beletnią pako: SA 
J tów" M. Pałowski, poczta Tomaszów Maz. f: przyjmie posadę natychmias er- 
Zamsze  |@ 1m M Pakowski, pocia Tomaszów Mar H BIEG pr. pea ode GEE GCEDATCAECENI 
w najróżnorodniejszych kolorach | S<SNNZAMA SZR AUE 2a „ORA AAA RA $iik 741—1 


do przybrania palt, kostjumów 
i sukien oraz na torebki i po- 


La „RANIOLA” 


a aL©GBZŁ 7 = szyb okiennych | ; > ahia 88, tel. 5-34 
«NEUM aaia we jÀ SZLIFIERNIA SZKŁA FABRYKA LUSTER |, Fedioaparaty 


TE e | Jakób FELIX | Dogodne warunki Kupas 


LeKarz Dentysta 


prawie nowe do sprzedania, $ łź, ulica Piotrkowsta 20. Telefon Nr. 19-03 R H ft: | 

Zgłoszenia: Piotrkowska 109, JŲ (rok założenia 1891) ` all WUTG owa 
MAGAZYN OBUWIA J. NAGLERA [i$ Wobec ukazania się ostatnio w Łodzi luster ze szkła czeskiego, niniejszym podaję do łask. | powróciła 
4KkotheGRtH0004000440 |] wiadomości Szanownej Klijenteli, iż nadal jax dotychczas sprowadzam jedynie z Belgji i 


Á < 5 5 s Sienkiewi 37, tel. 24-75, 
Szkło kryształowe i lustrzane oryginalne belgijskie w najlepszym gatunku aael 
Syndykatu Zjednoczonych Belgijskich Hut Lustrzanych w Brukseli" 

Gwarancję i pełną odpowiedzialność PORA IA za szkło kryształowe z kartką 


Tańców Nowoczesnychiý 


wyucza w grupach i oddzielnie 
ostatnie nowości, jak: Polonia, 
Twist, Yale-Blues, Fox-angielski, 


Rutynowana pierwszorzędna 


es oraz ża lustra zaopatrzone w moją Ę stenotypistka 


polsko-niemiecka 


i stemplem firmy Union des Glaceries Belges, Bruxe 
pieczęć firmową. 


od zwalić Ha A e wiet i J AKÓB FELIX i poszukuje od zaraz posady. 


Oferty sub „Biegła* 


naucz. tańca Karol Trinkhaus 


ul. Andrzeja Nr, 17, front, m. 21.|] Łódź, Piotrkowska 20, Telefon 19-08. 
Zapisy przyjmuje się od 3 do 7 pp. E . Pe 2 


1% 


a> Najwiekszy Wybór Mebli < 


od najskromniejszych do luksusowych 
— — — — znajdziesz tylko — — — — 


W MAGAZYNIE MEBLI 


i Ziednoczonych 
/ Stolarzy i Tapicerów 


w bodz. Sp. z ogr. odp. 


Narutowicza 45, tel, 60-02 


Stale na sKładzie: 
„ak 


kompletne urządzenia mieszkań, j 

również pojedyńcze meble jako to: 

urządzenia pooi sypial- 

mych, stołowych, gabine- 

tów, salonów. Huchni, me- 

ble Klubowe. biurowe 
it. p. 


Przyjmuje się również wszelkie za- 
mówienia w zakresie wewnętrznej 
architektury. 


Dlurolefnia gwarancja 


mydła toaletowe, wody koloń- 
skie, pudry, wszelkie kosmetyki 
krajowe i zagraniczne poleca 
po cenach konkurencyjnych — 


Periu neria 2. Drukera 
ZAWADZKA 11. 4403 — 4 
otrzymają rabat. 


My, 


Urzędnicy państwowi i komunalni 


po aim 47 


Przetarg. 


Magistrat m. Łodzi ogłasza publiczny 
przetarg na wybudowanie parkanu muro- 
wanego z balustradką drewnianą na po» 
sesji szkolnej przy ul. Podmiejskiej. 

Termin składania ofert 
31 października 1928 roku o godzinie 
12-ej, Tegoż dnia nastąpi otwarcie ofert 
o godzinie 14-ej w pokoju Nr. 43. 


upływa dnia 


Slepy kosztorys i warunki przetargu 
otrzymać można w Magistracie, Pl. Wol- 
ności Nr. 14, III piętro, w pokoju Nr. 52. 


ye żę £ 


„PRACA“ 
Tow. szerzenia pracy zawodowej wśród kobiet 


żydowskich w Łodzi, ul. Wólczańska 21 uprzejmie 
prosi o łaskawe przybycie na : 


Doroczne Walne Zgromadzenie 


odbyć się mające w dniu 17 Listopada b. r. w loka- 
lu Towarzystwa o godz. 8-ej wieczorem w I terminie 
(o godz. 9-ej wieczorem odbędzie się w Il terminie 
prawomocne bez względu na ilość obecnych). 
Porządek dnia; 

1. Wybór przewodniczącego 

2. Sprawozdanie Zarządu 

3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 


4. Wolne wnioski 
ZARZĄD. 


m 
PEŁ 


Młody energiczny 


INZYNIER 


nauk handlowych Akademji Paryskiej z 
praktyką handlową i bankową, 


władający 
językami polskim, francuskim i niemieckim, 


poszukuje 
odpowiedniego stanowiska, w poważnym 
przedsiębiorstwie handiowym, przemysł. 
lub w banku. 
Oferty sub. 
ogł. S. Fuchsa, Piotrkowska 50. 


„Energiczny” do biura 


POR g 
A A 4 s >. 


(Majster 


Dessinateur t 


z dyplomem niemieckiej wyższej szkoły włókien- 
niczej, pierwszorzędna siła fachowa z długo- 
letnią praktyką zagranicą specjalista na kam- 
garny i sztrajchgarny, poszukuje posady. 

Referencje pierwszorzędne. Oferty do 
„Głosu“ sub „Narew” 


— 


28.X. — GŁOS POLSKI — 1928. 


(COM m i i 


Wytwórnia 
Piecy i Kuchenek 
Przenośnych 
nagrodzona na wy- 
stawie Gospod.Hv- 
gienicznej w Łodz, 
dużym srebrnym 
medalem. 
„Kożminek* 
Główna 51. 
tel. 70-09 


IE 


"PIOTRKOWSKĄ 


Ñ 


39 


WYKONUJE 
ZAKŁAD 


ILISZ 


FOTOCHEMIGRAFICZNYCH 
»» 


PIOTRKOWSKA 
+TELEFON 57-68. 


ŁÓD 101 


SienKieowicza 40. 

Od wtorku, 23 do poniedziałku, 
dn 29 października wł. 
Wielki szlagierowy program ! 
Po raz pierwszy w Łodzi! 


Młodzieńczy szał 


Dramat reżyserji Manfreda Noa, 

W rolach głównych: Andróe la 

Fayette. Evelina Holt i Ernest 
Verebes. 

Nastepny program 


Pamiętniki Ekselencji 


W rolach głównych Olga Czechowa 
i Willy Fritsch. 


W dni powszednie, z wyjątkiem So- 

bót. początek seansów o 3%. 5 m Ś0, 

zaś w soboty, niedziele i święta o 

godz. 2-ej po pot. Ostatni seans o 

godz 9.50, — Na I-szy seans ceny 
miejsc zniżone. 


Kino Spół. Prac. Państw. 


Miejski kinematograt Oświatowy 
Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 
Tel. 1826 Dojazd tramwajami 16 i 10. 


Od wtotku, dn. 24-do do ponie- 
działku dn. 29 październ. 1928 r, wł 


DLA DOROSŁYCH: 


Student z Pragi | 


Dramat w 12 aktach © 
W roli głównej Konrad Veidt 


Następny program: 
+ „Wschód słońca* 


DLA MŁODZIEŻY: 


Bohaterowie Sahary 


Niesamowite przygody odważnych 
podróżników 


W poczekalniach kina codziennie 
do dodz. 22 audvcje radjntoniczne 


ŁÓŻKA 

polowe leżaki krzesełka dziecinne 
firmy „OMEGA 

ź wieloletnią gwarancją 

Fabryka Łódź, ul. Juljusza 4. 

żądać we wszystkich składach 

mebli. 


Nad wszystkiem góruje 


Czeki 


Ceny 
„przystępne t 


SER. 


DR. MED. 


RAPEPOAT 


Urolog 


Choroby nere ' 
cherza i Só ma. 
czowych, 


fr. Narutowicza 25 
Dzielna 
telefon 44-10 
Przyjmuje 


od l—ż i 4—8 w, 
| 


Doftór 


Wołkowyski 


tei. 26 37 


Specjalista 
chorób skór= 
nych i: wene= 

rycznych 
Leczenie światłem 
(Lampa kwar= 

cową) 
Przyjmuje od godz 
8 — l0 r. 12 — 2 


1 4—3 W. 
w niedziele i świę 
ta od 9 —1, 
Dla pań od 4 — 5, 
(Jddzielna 
poczekalnia 


Dr med. 


stupel 


powrócił 
SzKolna 12 
Choroby włosów, 
skórne, wenerycz- 
ne i moczopłciowe 


Naświetlania lam- 
pą kwarcową 
prom. Roentgena 
(eKzematy, no 
wotwory zło” 
śliwe) 


przyjmuje od 6—9 
po poł. 


Kursy Kierowców Samochodowych 


Biuro Zakupów 


PIOTRKOWSKA 85, druga brama (Al. Kościuszki 28) 


Biuro Zakupów: 
Nabywajcie książeczki czekowe BIURA ZAKUPów. 
Warunki dogodne, 


Na wszelkie wezwania telefoniczne wysyłamy pracownika 
celem udzielenia informacji względnie przyjęcia zleceń 


im 


FILETY 


Story, Kany, Serwety 


Jakób 
Russak 


Telefon 6-49. 


reprezentuje wszystkie 
pierwszorzędne sklepy łódzkie 


Biura Zakupów przyjmowane są narówni z gotówką. 
Warunki dogodne. 


„Baj DZIĘCIĘC 


Łódź l Pannaan Ariyafyeznego NA FTY 


Łódź, ul Piotrkowska 79, fr l p. tel. 55-99 
Białe i kolorowa 


8 w wielkim wyborze, również 
samochody, rowery, drezyny, 
mebelki dziecinne, wózki dla 
lalek, mnóstwo gier towa- 
rzyskich poleca 


po cenach najniższych 
U GAGA: Klinika lalek na miejscu 


11 


Wykwintna damska bielizna 
Chustki haftow, w wielkim wyborze 


; eupofop 
MUNIE M 


| 
4 


/ l 
i 7 odzi S tygodniowy 


7 


Polska SamopomocWiókiennicza 
ul. Piotrkowska 49 (w podwórzu) 


Pierwszorzędna pracownia ubiorów męskich 


A.GLATMAN 


Piotrkowska 21. Tel. 43-41 


przyjmuje zlecenia podług najnowszych modeli 
z własnych oraz powierzonych materjałów. 


Wykończenie staranne. Wykończenie staranne. 


Specjalność roboty kuśnierskie, 


| 


| 
j 


—-— 


158—4 


| 
Koncesjonowane 


i 
i 
| 


W. WOYNA 
Łódź, Piotrkowska Nr. 11l, te! 49-11, 


Szkolne samochody o podwójnej kierownicy, ułatwiające i przyśpieszające 
naukę (patent stosowany wszędzie zagranicą). 
Opłata za kurs normalny zł. 95— w ratach tygodniowych po zł, 20,— 
Zapisy przyjmowane są w lokalu szkolnym od 8 rano do 8 wiecz. 
Uwaga: dla zamiejscowych uczni stancje od 20—25 zł, miesięcznie, 
RY p. = 5 URAT AEA PEAN es 


az AT y 
GRk A 


aa OR 


CHCE 


— Własny wyrób! 


Wieiki wybór! 


DRAWDZIWĄ— RADOSC ŻYCIA 


Najnowsze modele: 4, 6 i 8-cylindrowe nadeszły 


DOM SAMOCHODOWY 


Paul Kalkbrener, Syn i S-Ka 


Łódź, 6-go Sierpnia 26. 


LOKAL na BIURO Í SKŁAD 


i a pokoje wedlug powyższego 


szkicu 
parter — oficyna 


w mindliwym pońie miata S 


» dwa wejścia, światło, telefon, urządzenie 
SW biurowe, (ewent, bez ostatniego) wprost 
od właśc. 


ź Korzystnie do oddania, 


WÈ Zapytania sub. „Centrum* do administracji |E 
mac „iero 


W mocy z 26 na 27 października b. r. 
ze składu. M. Opoczyńskiego przy wą 
Piotrkowskiej 88, skradziono kasetkę, w 
której znalazły się między innemi dwa 
weksle 

Weksel Nr. 4405 na Fr. fr. 2212,95 z 
wystawienia M. Opoczyński, Łódź, Piotr= 
kowska 88, płatny 51 grudnia 1928 r. na 
zlecenie J. Zuber u. Gie, Rixheim. 

Weksel Nr. 4406 na R. M. 156,70 z 
wystawienia M. Opoczyński, Łódź, Piotr- 
kowska 88, płatny 6 stycznia 1929 r. na 
zlecenie Deutsche Gocoswebereien. 

Niniejsze weksle unieważnia się i 
przestrzega ma pom 


DRZEWKA TA 


krzewy i inne poleca w wielkim wyborze 


Zakład Ogrodniczy 


ferzego Kołaczkowskiego 
Piotrkowska 24l, 


Nauczyciel Tańców 
Henryk fHenrykowski wraz z asystentem 
Bruno Mathem udziela lekcyj najnowszych tańców 
pojed. i w kompletach w swej szkole przy ulic 
wschodniej 67 i lg fg" przy ul. Gdańskiej 

te 


Ur. helier 


Choroby skórne 
1 weneryczne 


ml. Nawrot 2 


przyjmuje do 10 r 
1 od 4—8 w niedzie- 


OWOCOWE 


Dr. madesk_ | 


H. Klaczkowa 


Choroby kobiece 
i akuszerja 


Kilińskiego 177. Tel. 13-66, 


lę od 11—2 pop. 
i Przyjmuje od 11—12 i od 5—7 Dla pań kj > A 
w lecznicy Piotrkowska 62 dla niezamoyol 
od 3—5 we wtorki, czwartki, 


Ceny IeCZNIC, 


godz, 4—5 po p 
soboty i niedziele. | 


Tańców: Nowoczesnych 


udziela prywatnie dypl. nauczyciel 
I. Weintraub 
Kilińskiego 44 (il podwórze parter) 
Informacje od 11—10 wiecz. 
Uwaga. Dla urzędników snecjalny 
rabat, 


Dr. med. 


B. From 


akuszerja i cho- 


wadzkia 46 
(2 żeromskiego 12) 
i let, 42-61 


| 


net Bote bet ka aj Cnt 


PARKOWE ' 


Przejazd nr. 30, 


z. kobiece | 


przyjmuje od £—5| Gdańsia 44 Długa) telefon 24-44 
d27—4| Przyjmuje od 10,00—12,50 1 od 7—48,50 


28.X, — GŁOS POŁSKI — 1928. 


> 

TANIO i NA DOGODNYCH WARUNKACH NABYC 

pojedyńczei Kompletne urządzenia niechaj się uda do znanej firmy 
I M TERHELTAUB (edzyst od 13:2 r.) 


12 NARUTOWICZA 12 


Dr. 
Moniuszkili 
tel. 65-22, 
Choroby skórne 
i weneryczne 
elektroterapja 
Przyjmuje od 8-10 
i od 5:8 wiecz, 
w niedz. od 10—12 
dławiki 


Ludwik Falk 


Nawrot 7 
Tel. 28-07, 
Choroby skórne 
i weneryczne 
Przyjmuje od 10 
do 12 iod5 do 7 


Lekarz- Dentysta 


1. Bielażowska 


b. asyst, prof, 


Tel. 63-78. 


Dr. B. DONCHIN| ` 


Specjalista chorób ocz PWZ 
powrócił do Kraju) powróciła 
przyjmuje codziennie od 10—1i ETEN 
od 4—7, w niedziele od 10—1 pp g p n 

ul. Moniuszki l. | n3 

tel. 9-97. sv apada 


UDOCODODOGODOCODCOCOCOGODOOO 


Dr. med, $. Bogusławski 


leczy naturalną hezlekarstwową 
metodą  Kręgarstwa. 
Choroby: nerwowe (astma), „przemiany 
goei PCC 
» 0 = 


Nawrot No 2 1 (tre front, Ill brama 


Tel. 48-27, 


Dr. med, 


Dzielna 9 
Tei N 23-93. 


Choroby skórne, 
weneryczne i mo- 
czoplciowe, 
Przyjmuje 
od 8—10 i od 5—3 
Leczenie lampą 
kwarcową 
Dla Pań od 5—5pp. 
Uddzielna pocze- 
kalnta dla Pań! 


Dr. med. 


A. GOTLIB 


AkKuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 26. Telef. 77-50. 
Przyjmuje od 4—7. 


Dr. med, 


). Neumark 


Choroby skKór- 
ne i wenerycz- 
ne. 
| MONIUSZKI 5 
telef. 70-50. 
Przyjmuje od 1—2 
i od 7—8, 
Panie od 5—4 


M. Woliso 


Wschodnia 17 
tel. 28-83 


powrócił. 


Dr. med, 


H Guisztadi 


akuszer-ginekolog 


eee na a m 


Dr. med. Zachodnia 62 
(Cegielniana 23) 
Adam Bender | 1923 


Przyjmuje od 9— 
10 1 od 5—7. 562 


ioktór 


Choroby wewnętrzne 
Specjalność serca. 
tel. 54-68 


Przyjmuje od 5—7 po poł. 


MERAN 


Choroby wene: 
ryczne skórne 
i włosów 


Leczenie lam- 


Dr. N. KNOBEL 


ordynuje, jak zwykle 
od 15 września do 15 maja 


Andrzeja nr. Z 
Tel 32-28, 


Or. med od6—= dla Panów 
" LJ 


M. Klaczko |-- 


Choroby uszu, nosa 
i gardta 


Kilińskiego 117, Tal, 13-56. 
Przyjmuje od 5—7. 

W Lecznicy Piotrkowska 

przyjmuje od 12—1 i od 7—8, 


ta od 10—12 


. med. 


LUBICZ 


Cegielniana 44 
Tel. 41-32. 
Specjalista chorób 
skórnych, wene- 
62 || rycznych ! moczo* 
;płciowych. Naświe 
{tanie lampą kwar» 


j3 cową. 
Przyjmuje od g,8 | Š 
Dr. med. do IU rano i odf 


Grzegorz Rozenbergas." 


Spec. chor. żoiądka, hiszek, 
wątroby i wewnętrzne, 


oddzielna pocze- 
kaiia 


Różaner |; 


Klinger |; 


pa kwarcową bi; 


Godziny przyjęć | 
od 1.50-2.50 dla Pań | 54 


W niedziele i Święs Š 


Dla pań od 3—5] 6% 


SBE]. 


Iz 


iEBLE 


Długoletnia gwarancja! 


w podwózru 
Tel, 54-18, 


Zawiadamiamy 
„BA BIBA 


Sz. Klijentelę, że firma nasza, mieszcząca się od lat 
SSi] 8u w lokalu przy ul. 


Piotrkowskiej 149 


jak dotychczas, tak i nadal prowadzona jest pod 
wytrawnym kierunkiem sił fachowych techniczno- 
. gumowej i kaloszowej branży, a pogłoski O likwi- 
<=] dacji były i są bezpodstawne, 
RE, Polecamy się nadal łaskawym względom Sz. 


Klijenteli f 
TOW. HANDLOWE 


| GUMA” 


DERS Sp. z ogr. odp. 

P| Piotrkowska 149, tel. 77-56, 

SĘ: P, S. Na składzie bogaty wybór wszelkich artyku- | KBR 
EN, łów technicznych oraz ei 
Sj Kaloszy i Sniegowców 

41 firm krajow. i zagran. ne 


= Sprzedajemy po cenach | 53 
Dla Panów! b. niskich znakomite r | 
CED ameryk. aparaty do golenia | i 


KRIS-KROS. kj 


mm i 
zy 
4 


NALE SPO RZE 


Pracownia Sukien 
A. Maszkowskiej 


Piotrkowska 117, tel. 30-03 


poleca najnowsze madele. 


OBDERCUOEGEOCCEUWUGEBOGOEGAOGO 


a Dom Wypłat Leona Rubaszkina ez 


Kilińskiego 44, tęl. 36-48, 
| Polega na sezon ZINOWY Gaza Ga najwygod: 


niejszych warunkach! Ho 
najtańszych cenach!) —— 


Eleganckie gotowe palta damskie, męskie i dziecinne. Sweatry. 


$ Kosyumy sweatrowe. Pulowery. Śniegowca. Jedwabne, wemiiie, Kł 
$ bawełniane materjały na palta, suknie i kostiumy, Gisota ereite. A 
j Kołdry watowe. Biały towar. Aksamity, Fianav w. a= usl 


Damska i męska Dieizna, Uiepla bielizna. Rękawicz+ Smiczajdy . 
É Skarpetki. Szale Szaliki. Pardsoiki, Torebki, Firaumi, Suodluci LiIno= 
leum Ceraty. Fatefony. Wyżymaczki i moc innych artykuiów. 

P. S. Stałym klijentom udziela Się krex dy tu bez woFąty, 


4 IE 2 RARE AE BN EE EA 


Kto w i shili, 24 zgubił 


większą sumę pieniędzy 


zasięgnąć może‘ bliższych infor- 


macji w  sekretarjacie 
„Głosu Polskiego“, 
nr. 106 


redakcji 
Piotrkowska 


W rolach 
głównych: 


f 
zE | WYCHOWANIE 


UDZIELĘ 
francuskiego lub początków angielskie- 
go wzamian za lekcje muzyki, Oterty 
„Muzyka“. 12—] 


NAUKA POLSKIEGO 
I korepetycje dla dorosłych i cudzo- 
ziemców Kurs praktyczny po l zł. 
za godzinę. Kilińskiego 60 m, 19, ill-e 
wejście. 26—] 
W CIAGU MIESIĄCA 
ipod gwarancją wykluczajacą abso- 
lutnie wszelkie ryzyko, wyucza prakty: 
cznie na samodzielnego buchaltera- 
bilansistę, rzeczozn. z wyższem wy* 
ksztalceniem i kontroi. syndyk, 
przemysł. — Kończącym świadectwa. — 


Intormacje 7—8 wieczór, Piotrkowska 
183, l p. 208—3 
STENOGRAFJI 
wyucza listownie, najszybciej, naj- 

doskonalej instytut Stenograticzny. 
Warszawa, Krucza 26. (Zaawansowa- 
nym wydawnictwa) 256— 10 
LEKCJE MUZYKI 
ha skrzypcach, mandolinie i gitarze 
Opłata zniżona. Zielona 25, m. 24 
ili p. 215—1 
FRANCAIS. 


Leçons part 'culieres et cours collectifs 
Traductions, Correspondance Andrze- 
ia 46 — B, 94—i 


PRZYJMĘ 
na stałe lub demi place nauczycielki 
domowej do młodszych dzieci. Posia- 
dam francuski, niemiecki, rosyjski 
konwersacją, muzykalna. Oferty 
BK” 


N 


sub 
74—1 


) KUPNO i SPRZENA* ; 


NA WYPŁATĘ! 
Najtańsze ceny!  Najdogodniejsze wa» 
runki! Damską Meska dziecinną nocna 
bieliznę. Kołdry, Torebki, Rękawiczki 
Parasolki, Pończochy, Skarpetki, 
Chusteczki, Szaliki, A paszki śniedowce 
Poleca Leon Rubaszkin, ACZ 44, 

9274—1 


PIANINA 


Steinwaya, Seilera i innych. nowe i 
używane poleca firma Pianola, Al. I-go Gumy powozowe it d. 
maja 4 4. Właściciel Sz. Szturm. 

255—2 

LINOLEUM: 
ą Ši MASZYNA ; DYWANY 
o szycia Singera prawie nowado sprze- 
dania Piotrkowska 291 m. 19. 48—] ARNE 
5 KRZESEŁ AsSsbesty. 

ffotel kryte gobelina i jasne łóżka 


64. 
95—1 


spizedam 
m, 9. 


tanio, Cegielniana nr. 


DO SPRZEDANIA 
półki do „książek, nadające Się dla 
biblioteki lub księgarni Zgłoszenia 
Zwiazek Nauczycieli Południowa 5, od 
godz. 5 do 7 wiecz. 


SPRZEDAM 
$zafę, otomanę, kredens PROJORY, 
BANCE nk amy bol 1 ALADYN EE W a 4 NM 4 m. 18., 
Prenumerata 


Redaktor: Gustaw Waassercue, 


Dziś i s: dni następnych ! 


Wielkie śuięto polskiej wytwórczości filmowej! 


„IAJEMNICA STAREGO RODU” 


Potężny dramat w 12-ta aktach na tle przejmujących przeżyć miłosrych, według oryginalnego scenarjusza Stefana Kiedrzyńskiego. 


JADWIGA SMOSARSKRA 


Królowa 
ekranów polskich 


Orkiestra pod dyrekcją Leona Kantora. 
Od godz. 12 do godz. 3-ej cena wszystkich miejsc i zł. 


28.X. — GŁOS POLSKI — 1928. 


» in RE s 


CASIN o | 


i najpiękniejszy 
amant filmowy 


oraz wielu innych najwybitniejszych artystów scen polskich. 


Poezja kresowego krajobrazu, Swiat arystokracji polskiej, Życie żołnierskie w koszarach. 


Zdrada, zbrodnia. miłość, przestępstwo i poświęcenie splatają się w nim w jedną całość. 


PY r. 


RADJO APARAT 

z głośnikiem 8 lamp za zł. 500 sprze 
dam lub zamienię ua przędzę welnia- 
ną. Wólczańska 15%, od 5 wieczór 

221-1 

SKLEP 

narożny z mieszkaniami i urządzeniem 
na piwiarnię, lub cukiernię w. bardzo 
dobrym punkcie sprzedam z powodu 
zmiany interesu. Wiadomość w sklepie 
Młynarska 22, Milczarek. 211—5 


LOKALE i MIESZKANIA 


MIESZKANIA 
lokale, pokoje umeblowane poszukuje 
i poleca Biuro Agenturowe „Polruch* 
Piotrokwska 185, telefon 41-0.  9105—13 


POKój 
wynajmę izraelicie przy ul. Głównej 
Ne 9, m. 16 249—1 
TANIO. 


Pokój na pracownię lib biuro, Ewan- 
gielicka 7 m. », zastać od 5 wieczór. 
251—1 


DO WYNAJĘCIA 
213 pokoje z kuchnią z wszelkiemi 


wygodami 1 pierwszorzęduem wykoń 
czeniem przy ul Al. I-go Maja 40 
259—] 


POKÓJ 


umeblowany Słoneczny, centralne SZA dekorator przerabia meble, 


wanie do odnajęcia. Piotrkowska 121. 
m. 44 od 1—3 i od 7,350—9. 


LOKAL 
parterowy słoneczny 10x10 w śród- 
mieściu, składający się z jednego lub 
2-ch pokoi poszukiwany jest od zaraz 
Zgłoszenia Andrzeja 55 m. 5 od 9—11, 


214-1 
i 


| DONIESIENIA ROZM. 


BUCHAL1IER 
podatkowiec prowadzi księgi za 80 zł. 


miesięcznie Nauka 30 lekcji á zł. 
1.50. system amerykański.  Bilanse 
Pomoc w zaiegłościach. Przejażd nr, 40 
m, 18 Ill w. 215—4 


DYWANY 
reperuje Tkalnia Sztuczna, Piotrkow= 
ska 92, 9465 — 29 


RATUJ WŁOSY! 
Chcesz pozbyć się łupieżu, wypadania, 
mieć piękne włosy? Prospekt darmo. 
Warszawa Redakcja „Wiedza [ajemna* 
Skrzynka pocztowa 871. 904—2 


MANICURZYSTKA 
i masażystka z Cegielnianej 
mieszka 
Il brama, 


N 19, 
cbecnie Piotrkowska Ne 88, 
135—2 


ZAWIADAMIAM 
Sz. Klijenteię, że otrzymałem świeże 
motele na seżon zimowy. Przyjmuje 
kostiumy i palta. Za kostjum /0 zł, za 
palto 55 zł. Pracownia kuśnierska na 
miejscu. M, Rozencwajg, ul. Wschu 
dnia 40, tront li-gie piętro. 55—1 
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Techniczne 


Ceny niskie. 


Filji 


Wydawca: 


siel 


ARTYKUŁY GUMOWE i TECHNICZNE 
POLECAMY: 
Wszelkie wyroby gumowe: 


Chirurgiczne 


Kalosze i Boty 


Węże ssące i tłoczące 


OPONY tmm 


Ceratę fibrę Plandeki Pasy. 


NIE POSIADAMY. 
„Nawrot 


miesięczna „Ułosu Polskiego“ ze og 8... miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi zystkimi dodatkami wy- 
nosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy; Z prze- 
syłką pocztową w kraju — zł. 6.50.—; zagranicę — zł. 10.— 


Dostawa szybka. 


TELEFON 
11-80. 


mniejsze 


szenia zamiejscowe obliczane są © 50 proc. tirm zagr. o 100 proc „za zastrzeżone miejsce 


„Wydawnictwo Powszechne“, 


sp. Z ogr. Odp, 


Początek o godz. l2-ej. 


TAPICER 

zakłada 
firanki i najnowsze  uekoracje po 
niskich cenach Cegielniana 64, m. 9. 
Uwaga tylko N 64, 292—1 


GIEŁDA PRAGY 


|CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 


Musisz ukończyć kursa tachowe kore . 
spondencyjne prot. Sekułowicza, War= 
szawa, Zórawia 42. Kursa wyuczają 
listownie: buchalterji, rachunkowość i 
kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenogratji, nauki handlu, prawa, kali= 
gratji. pisania na maszynach, towaro- 
znawstwa, angielskiego, trancuskiego 
niemieckiego, pisowni, (ortożratji). Po 
ukończeniu świadectwo. Ządajcie pro - 
spektów, 55 -9 


ZŁOTYCH 
kilkaset i więcej dam za wyrobienie 
posady, biurowej. Uterty pod „Obo- 
wiązek” 035—14 


POTRZEBNI 
są zdolni akwizytorzy do poważnego 
wydawnictwa. lylko pierwszorzędne 
siły z reterencją mogą złożyć eterty 
pod „Vesta“. 104—. 
a m mę m m am A KM m m 
POTRZEBNY 
chłopiec na posyłki DRSZĄĆ się: An' 


drzeja 4, w składzie win 175—2 
SPRZEDAWCY 
domokrażni na łatwy, nieodzowny arty - 


kuł domowego użytku poszukiwani 
Osobiste zgłoszenia między 9—11 rano 


do inżyniera Karola Weila, Przejazd 
A 46, 135—2 
POTRZEBNY 
pianista-ka do szkoly tańca deda, 
Południowa 10. 188— 
KRAWCOWA 


poszukuje. szycia w lepszych domach. 
Ot. pod „J. K.* 92—1 


POMOC FACHOWA 
i chłopcy mogą się zgłosić do ślusarni 
Podleśna 10. 76—1 
BONA 


inteligentna ze świadectwami poszu- 
kuje miejsca, zna się na szyciu, może 
się zająć zarządem, domu. Oferty w 
adm, sub „Elżbieta”. 83—1 


POTRZEBNY 
terminator z roczną praktyką ślusar- 
ską do spawalni. Piotrwowska 44 
245—1 


POTRZEBNA 
dziewczynka do pudełek, Wiadomość 
ul. 28 p. Strz. Kan. NM 5 m 5. 12—1 


SIOSTRA 


lub panna do półrocznego dziecka po- 
szukiwana dr. med Rozenberg, Gdań- 
ska 44. 


|| PRE DTP 6 PERSONS LO — REŻ) 


| ZAGUB, DOKUMENTY 


ZGUBIONO 
kartę urlopową, powołanie do Sądu 
Okręgowego m. Łodzi na nazwisko 
Alfons Szultz, zam. dari orapić. 105. 
—5 


ZGUBIONO 
dowód osobisty wydany w Łodzi przez 
Komisarjat Rządu na nazwisko Judy 
Lajba Rozenbluma zam. przy ul Sien- 
kiewicza Ne 22 148—5 


Dziś i dni następnych! 


iwa i najwspanialszy supertilm polski! 


Jerzy Marr 


Wizja świetności carskiego dworu. Płomienne uczucie dwóch serc. 


bo 


Miljony używają Meridiol, 
jest on najskuteczniejszym środ- 
kiem do pielęgnowania i naciera- 


nia ciała, nadaje siły i tężyzny, 
wzmacnia nerwy i organizm. Bu- 
teleczka 2.— zł. oddają droz. i 
apteki lub Lab.  Meridiol, Król- 
Huta. 


PWENEROLUGCZNA 


I.eńarzy -specjalistów 


ZAWADZKA 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz, 
w niedzielę i święta od 9—2 pp. 
leczenie chorób 
wenerycznych, moczopłcio- 
wych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 


syfilis i tryper. 
Konsultacje z naurolagiem i urolopiem. 


Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dła Kobiet 


PORADA 3 Zł, 


. ” .»> . 

Przyjdź osobiście 
albo nadeślij charakter pis- 
ma swój lub zainteresowa- 
nej osoby.  Zakomunikui 
imię, rok i miesiąc urodze- 
nia, kawaler, żonaty, wdo- 
wiec, ilość osób najbliższej 
rodziny, a otrzymasz szczegółową ana 
lizę charakteru, określenie zalet, wad 
zdolności ı przeznaczenia. Odpowiedz: 
na szczerze zadane pytania, jak rów 
nież horoskop słynnego medjum Mile 
Evigny — bezinteresownie, Lecz ne 
pokrycie kosztów ogłoszeń, wydatków 
pocztowych” t kanceiaryjnych dołączyć 
zl. 2,— (można w znaczkach . poczto 
wych), Osobiście przyjmuje 12—7. Pro 
tokóły, odezwy, podziękowania uajwy- 
bitniejszych osób stelicy — Warszawą, 


Psycho-Urafolog Szyller-Szkoinik, Re- 
dakc'a „Świt” Nowowiejska 32 m. 6, 
Dr. med. | 


GecyljaFokszańska | 


Piotrkowska 101, tel. 30-76. 


Gimnastyka lecznicza, oddecho- 
wa i masaż. 
Djatetmja, lampa kwarcowa 
i kąpiele świetlne Solux 
Godz. przyjęć od 11—1i od 4— b 


Ogłoszenia za wierz milimetrowy I szpaltowy: 


W rdukara 1.Gtosu Polskiego *, 


1 strona i w tekście 40 groszy, strona 5 szpalt. — Nekrologi 50 gr. str 5 szpalt, — Nadesłane 
po tekście 30 gr. str, 5 szpalł, — Zwyczajne 10 gr. str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu, Naj 
120 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr.—Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogło- 


dosł ata 


Piotrkwska 06 


22 LOD? 22 


1⁄8 października 1928 r. 


ZZZ ANNA 


16 


Ł05 POLSKE RERS 
28 października 1928 r. 


SPECIAT.NY NIF.DZIELNY 


D.D 


TEKEE 


DODATEK LITERACKO-SPOŁECZNY 


W cztery oczy z Dekobra 


Pierwszy raz widziałem Maury- 
tego Dekobrę w Paryżu, trzy lata 
temu. Na tę prezentację wybrał 
sobie p. Dekobra moment b. aie- 
właściwy: przeczytałem był wte- 
dy właśnie Madonnę Sleepingu. 
Miałem dość nietylko francuskie- 
go Dekobry, ale również angiel- 
skich lady i internacjonalnych wa 
gonów sypialnych. 

Do klubu „Wolnej Trybuny Ko- 
biety”, który urządza w Paryżu 
wieczory dyskusyjne, poszedłem 
owego wieczoru nie bacząc na to, 
że w drugiej części programu miał 
konferować autor „międzynarodo- 
wej trylogji'. Chodziło mi wtedy 
o słynnego adwokata paryskiego, 
pisarza i móweę, Campinchi. 

Tematem była kara śmierci. 

Podkład był makabryczny, prze 
mówienie Campinchi — ciekawe, 
a przykłady, które ten obrońca 
najgroźniejszych przestępców przy 
taczał ze swej własnej praktyki, 
nadawały się do Grand-Guignolu. 

Drugim tematem było małżeń- 
stwo. Nie groziła mi ani kara śmier 
ci, ani małżeństwo, Ponieważ mał- 
żeństwo występuje ostatnio na- 
gminnie, więc dyskusji przeciwko 
niemu nie było. Miano mówić o 
„Kłamstwie w małżeństwie". Gdzie 
'zaś się czegoś nie obala, ani cze- 
goś nie tworzy, tam jest rzadko 
ciekawie: to też drugi temat inte- 
resował mnie znacznie mniej, niż 
pierwszy. A zwłaszcza, że ten Je 
kobra... 

Po posępnym nastroju przyszedł 
sobie szpakowaty pan z płaską 
twarzą, oinean się i zaczął w 


Mesdemoiselles 


Nie jestem filozofem, tylko ro- 
mamsopisarzem. Nie potrafię roz- 
wodzić się nad kłamstwem w maž- 
żeństwie, jalko nad zagadnieniem 
abstrakcyjnem. Dam państwu za- 
raz przykład, jak owo kłamstwo 
wygląda. Słuchajcie: 

Dekobra czytał: 


„Spacerując po Rue de la Paix 
w godzinach popołudniowych, za- 
uważyłem przyjaciela mego wice- 
hrabiego de Salignac, jak z wielką 
powagą i skupieniem przyglądał 
się kosztownościom w witrynie 
jubilera a la mode”... 

Historja była krótka i dobrze 
skomponowana: mąż kupił żonie, 
jako ekwiwalent za zdradę z „gie! 
z Folies Bergere, piękną kolję i 
ofiarował 


od „chorej ciotki”. 


— Po tem pierwszem rendez - 
vous z Dekobrą nie czytałem na- 
dal jego książek. Przekonałem się 
do tego romansopisarza o tyle jed 
nak, że począłem na nowo oślą- 
dać się ża pastelowemi angielka- 
mi i porzuciłem mą platoniczną a- 
wersję do sleepingów. 

Po powrocie do Łodzi, już spo- 
ro miesięcy temu, wprost z dwer- 
ca, wcześniej niż kominy łabrycz- 
ne dostrzegłem w oknie wystawo- 
wem Księcia Selimana i Madonnę 
Sleepingu, kołyszących się w Pur- 
purowej Gondoli, 

Ta para (Seliman i S-ka) polo- 


Dekobra znokautował Mniszków- 
nę, i zaakwirował jej klijentelę dla 
siebie i dziś wszystkie pracowni- 
ce igły, wszyscy ludzie o „mięt- 
kiem' sercu nie płaczą już nad 
losami nauczycielki, która nie mo 
gła „wyjść” za ordynata ze wst, 
a pasjonują się perypetjami lady, 
która mogła, a nie chciała „po- 
ślubić' magnata z Ameryki. 


+ 
Dekobra przyjechał odwiedzić 
swą klijentelę: trzeba mieć . kon- 
takt z odbiorcą. 
Poszedłem do Grand Hotelu zo- 
baczyć tego rekordzistę w piórze, 


żyła na obie łopatki „Trędowatą”,| który ma największe nakłady w 


Europie i jest tłomaczony na 27 
(wyraźnie dwadzieścia siedem!) ję 
zyków. 

— Po Bostonie, powiada Deko- 
bra, najbardziej klerykalnem i pu- 
rytańskiem miastem na świecie 
jest Poznań. Nie chcieli mnie t 
tam i tu słuchać. Zarzucają mi, 
że sieję niemoralność? Proszę pa- 
na, nie jestem przecież pederastą, 
jak Gide, jak Coctean, jak był nim 
Proust, gdzież więc tu niemoral- 
ność, 

— Nie o to chodzi, tłumaczę mu. 
Nie jest pan zupełnie głęboki. nie 
wnika pan ani w istotę zagadnie- 
nia ani w duszę ludzką. 


Kawiarniana spowiedź Maurycego Dekobry 


(Specjalny wywiad dla 


„Głosu Poiskiego ' 


z autorem „Madonny w sieepingu”) 


Siedzieliśmy przy pustej prawie| 
sali — w Malinowej. 

— A więc pan nie żonaty? 

— Nie. Bo i po co? Zamiast jed 
mej, któraby należała w zupełno- 
ści do mnie, mam cały legjon ko- 
biet, Cały harem. Wszystkie ży- 
we — te, które spotykam na świe 
cie i umarłe, te, które pobudzam 
do życia, bohaterki moich roman- 
sów. 

— Zdawało mi się, że żyjąc 
wciąż tak en masse — w towarzy- 
stwie kobiet, znienawidził je pan 
zupełnie. 

— Nie, proszę pani, doprawdy, 
mie jestem je e homoseksuali- 
stą. 


— Naszkicował mi pan por. 
który stanowi typ „łatalnej kobie 
ty. Takiej, która przez życie 
przechodzi zwycięsko, z uś.ńie- 
chem, ciągnącej za sobą legion 
mężczyzn którzy dla niej śiaą 

— Tak jest. My bowiem jesteś- 
my niewolnikami naszych ziny- 


słów. Tracimy życie dla jednej pa| 


ry pięknych nóg,. spostrzeżonych 
gdzieś na skręcie ulicy. Kobiety, 
bardziej skrępowane warunkami 
społecznemi, nie mogą sobie tyle 
pozwolić, ile nam wolno. Chyba, 
że są to jakieś pasjonatki jednost- 
ki chore, folgujące zmystoam lub 
kupczące ciałem. Te są w życiu o- 
fiarami, giną w rękach apaszów 


— Miłość? Małżeństwo? — py-|lub alfonsów. Naogół wy jes'eście 


tam dalej. 


lte silne i mądre, a my... 


~ 1 
tzdybym 


— Nie wierzę w miłość, nie wiejja był kobietą, świat-by do mnie 


rzę w wierność kobiet czy męż- 
czyzn — odpowiada mój towa- 
rzysz. — Jeden jedyny mężczyzna 
posiadał tylko jedyną kobietę, je- 
dyna kobieta, — która, prócz swo 
jego męża nie znała innego męż- 


y. : 

— Kobieta ta? Mężczyzna ten!... 

— „.to Adam i Ewa, Istnieli tyl- 
ko dla siebie i nie było innych z 
ich gatunku, — Forma małżeństwa 
jest dziś przeżytkiem. Z biegiem 
lat forma ta ulegnie zmianom za- 
sadniczym. Oczywiście, że trzeba 
będzie znaleźć wyjście dla uregu- 
lowania stosunków między dzieć- 
mi a rodzicami. Prawdopodobnie 
dziecko nieślubne będzie nosiło 


wicehrabinie ten pre-j imię matki, lub ojca, lub oba imio- 
zent, po jej powrocie z prowincji|na równocześnie. 
Ku swej pseu-| będą się musiały poważnie zasta- 


Nad tą kwestją 


do radości wicehrabia dostał od|nowić następne pokolenia. 


żony złotą papierośnicę. Rzecz stę 
działa przy stole. 
dzielił ich chochlik, który się uno 
na imię „Kłamstwo w małżeń- 
stwie”. 

Na tem siẹ skończyła cała dy- 
sputa o kłamstwie. Zawodowi, 
giebocy dyskusjoniści byli wście- 
kli na Dekobrę; powoli jednak o- 
chłonęli i uznali, że Dekobra jest 
rozbrajający w swej powierzchow 
ności, i że nie można się na nie- 
go gniewać, gdyż jest b. zręczny. 


— (Cóż pan sądzi o współczes- 


Małżonkowie; nej kobiecie? 
chcieli szojrzeć sobie w oczy, lecz 
‚ce kobiety, 
sił w powietrzu. Ten chochlik miał; 


— Kobieta współczesna ma szt- 
A mózg mężczyzny. 
Może być matką i żoną. Ale jedno- 
cześnie może być dyrektorem ban 
ku lub stenotypistką w biurze. 
Jest mądra, wysportowana, samo- 
dzielna, i niezależna, Wszelkie u- 
czucia wewnętrzne filtruje przez 
mózg, W tem leży jej wielka siła. 
Jest trzeźwa i wyrachowana, A 
jednocześnie uczuciowa i roman- 
tyczna. Dlatego jest przeważnie 
mądrzejsza od mężczyzny, 


należał. 
— Mistrzu, czy dużo pan pisz2? 
— Nigdy dłużej niż trzy 'ygod- 
nie. Przerywam później pisanie i 
wyjeżdżam w świat. Podrcże tą 
moją namiętnością. Po odbyciu 
podróży, choćby najkrótszej, znów 


5) 


jestem nieco uspokojony i zaczy- 
nam pisać. Przerabiam od począt- 
ku, zmieniam, wyśładzam, dodaje, 
odejmuję, Moja powieść jest kawa 
łem mięsa, które trzeba posiekać, 
przyprawić, uformować. —Powieść 
jest dopiero po roku gotowa do 
druku. Piszę sam, piórem, bez 
pomocy sekretarki. Ale głównie, 
głównie podróżuję, patrzę, 
kam, wnikam w życie i przetra- 
wiam je. Ach to życie!! 

— Mistrzu, jeszcze jedno pyta- 
nie. Co pan teraz pisze? 

— Powieść, której bohaterka 
jest arystokratką polską. Polki mi 
się bardzo podobają. Są ładne, mą 
dre, pielęsnowane, pracowite. Zre 
sztą na moim warsztacie leżą dwa 
wodewile, do których muzykę do- 
rabia w Berlinie Walter Kollo, A 
pomysłów snuje się po głowie jesz 
cze wiele, bardzo wiele... 

Żegnamy się. 
Maurycy Dekobra jedzie za chwi- 
lę do Lwowa. 


szu- 


Irena B-owa. 


Eo aa aE a N POKIWMOKDENZCOW BEOAU KOC. ETIŻEO GLGGOQG- EE KŁ 
Uroczystości artyleryjskie w Warszawie 


Pułk, Dunin- Wolski skłaaa 


raport marsz. FHSUdSKieMU. 


Mój rozmówca, | TYM nakładom 


— Piszę nie dla tysiąca, a dla 
miljona. Kto chce głębokich rze- 
czy, niech studjuje biologję, filozo- 
fje, nauki społeczne, albo metafi- 
zykę. Piszę dla ludzi, którzy pra- 
śną lektury — lekkiej i ciekawej. 
Jabym napewno swoich własnych 
rzeczy nie czytał — uśmiecha się 
cher maitre — nie czytam i cu- 
dzych powieści. Jedyną moją lek- 
turą są klasycy i właśnie rzeczy 
naukowe. 

— Pisząc musi się pan 
śraniczać, — wtrącam. 

— Nie inaczej. Powiem panu na 
wet, że czasami kpię sobie tro- 
chę z czytelnika; ale go znam 
dobrze i wiem, co mu się spodoba. 
Pisarz jest podobno znawcą duszy 
ludzkie. Wolno mu być chyba 
tym znawcą również wtedy, gdy 
myśli o zbycie książki; wolna mu 
chyba dzięki tej znajomości czy» 
telników, stosować się do ich gu- 
stów. 

— Widzi pan — Dekobra roze 
kłada dłoń — podczas wojny lu- 
dzie odsunęli się od siebie. Dz 
chcą się poznać. Dlatego piszę 
rzeczy kosmopolityczne: dlatego 
je czytają: — Człowiek dziś nie 
ma czasu na głębokie analizy, Dla 
tego piszę rzeczy lekkie. A zresze 
tą — tutaj autor „Trylogii się 
zapala — nie wszystko co jest 
nudne i niezrozumiałe jest gięba- 
kie. Ręczę panu, że potrafiłbya 
opisać ten pokój  [3-ciopiętrowy 
pokój w naszym Ritzu) na 24 stro 
ricach! Gdybym to zrobił w jed- 
nej z moich książek i był do tego 
homoseksualistą, toby mnie okrzy 
czano za genjusza! (Gdzieś na coś 
wskazuje palcem). Ale książki z 
tak opisanym pokojem hotelowym 
nie bitoby więcej, jak w paru ty- 
siącach egzemplarzy... A ja muszę 
podróżować, muszę oglądać szero- 
ki świat (szeroki gest) i dzięki 
stać mnie na to. 
Nie piszę ani słowa o kraju, w któ 
rym nie byłem. W styczniu zaczy- 
nam podróż naokoło świata. 

Wracamy do owej „głębokości” 
w powieściach wogóle. 

— Można być głębokim nawet, 
ale trzeba to podać w lekkostraw= 
nym sosie. „La garconne' Margue 
ritta bez paru „mocnych ustę= 
pów nie poszłaby również. Uwa- 


tedy 6* 


|żam, że mi się ta dostępna głębo- 


kość udaje — zaznacza skromnie 
Dekobra. 

(Przypomina mi się „kłamstwo” 
z Paryża)... 


— Jeśli pan zaś chce poznać 
moje gusta osobiste, nie w przysta 
sowaniu do czytelnika, to najle- 
piej się czuję w rzeczach ironicz= 
nych. I za najlepszy mój utwór u= 
ważam „Hamidala - filozofa", po- 
tem „Księcia i Błazna”. Ale to 
mało idzie. 


Mówimy o Paryżu, o literaturze 
współczesnej. P., Dekobra mało 
wie, bo nic nie czyta. 

Rozstajemy się b. serdecznie. 

Kończę, zapewniając naszego 
gościa, że jest może płytkim pisa- 
rzem, ale.doprawdy głębokim i b. 
szczerym rozmówcą. | arcymiłym 
człowiekiem, 

Proszę mi w to wierzyć. 


G-k 


is 


28.X. — GŁUS POLSKI — 1928. 


MAURYCY DEKOBRA 


KSIĘŻNICZKA 


W tygodniu ubiegłym Maur 


ycy DeCobra wygłosił w Łodzi odczyt 


„O międzynarodowej miłości" Poniżej znajdą Czytelnicy jedną z ostat- 
nich próbek talentu nowelistycz nego autora „Madonny w sleepingu*. 


Księżniczka de Bayswater sie- 
cząc w swym buduarze podniosła 
słuchawkę telefoniczną i mówiła 
przyciszonym głosem: 


(Redakcja). 


— Może wcale nie wrócę, Leo- 
njo, Dziś idę po niespodzianki. O 
ile jutro o dziesiątej rano nie bę: 
dę w domu, zadzwoń do prefektu- 


— Hallo! Czy to pan, Mortime-|ry policji. 


rze? — Nie, doprawdy, czuję się 
dzisiejszego wieczoru trochę 


— Dobrze, proszę jaśnie pant. 
Dafne zjechała winda do hallu 


„blue“ — nie, nie będę dziś jadła | Niewzruszona niemym podziwem 
z panem obiadu w „Orchidei', —| dwuch panów w smokingach, po- 
to całe kosmopolityczne towarzy-| deszła do portjera który usłużnie 
stwo, które się tam schodzi, dzia-|podbiegł do kręcących się drzwi: 


ła mi na nerwy... nie znoszę tej 


menażerji... Nie! Nie! Nawet z pa-|jaśnie pani 
większym | tru? 


nem — nie! Pan jest 
snobem, niż wszyscy parowie An- 


— Tu jest dobra taksówka. Czy 
każe jechać do tea- 


Proszę powiedzieć szofero- 


glji razem wzięci, Dziś wieczorem| wi, żeby pojechał do Jardin des 
pragnę prawdziwych, niefałszowa- | Plantes, 


nych przyjemności — Bye, bye, 
Mortimerze! Jutro w lasku! 
Księżniczka niedbale odstawiła 
aparat na stoliczek z cytrynowe- 
go drzewa i poprawiła sobie pod- 
wiązkę przed wysokim, stojącym 
lustrem, podczas gdy kelner nie 
spiesząc się, stawiał puste szklan- 
kı na stoliku. Do pokoju weszła 
pokojówka księżniczki trzymając 
w rękach suknię wieczorową 
srebrne pantofle, wysadzane ame- 


tystami. Księżniczka krzyknęła w|, 


stronę kelnera: 

— Proszę powiedzieć szoferowi, 
źe dziś wieczorem nie będę 
trzebowała mego auta. 

— Dobrze, łaskawa pani! 

Dafne zwróciła się do pokojów- 
ki i zmieniła biustonosz. I z czaru- 
jącą beztroską kobiety światowej, 
która traktuje służbę hotelu „Pa- 
last", jak powietrze, zwróciła się 
raz jeszcze do kelnera i rozkaza- 
ła: 


Dafne weszła do auta. Podczas, 


‘gdy szofer przemykał się na Wiel- 


ich Bulwarach między innemi au 
tami, cbserwowała go z kąta. Do- 
brze strzyżone włosy, szerokie ra- 
miona, czysta czapka.  Pochyliła 
się, aby go lepiej zobaczyć... Ład- 
ny profil i dobrze wygolone po- 
iczki, 

Na rogu bulwaru Sewastopol- 
skiego, puknęła w okno i kazała 
zatrzymać auto. Opuściła okienko 
i rzekła: 


— Namyśliłam się, nie pojadę 


po-|do Jardin des Plantes. 


— Dobrze, proszę pani. 

— Czy w pobliżu niema 
gdzieś dobrej, małej restauracji? 
Chciałabym coś zjeść. 

— Restauracje w tej dzielnicy 
nie są bardzo eleganckie... 

— Właśnie tego szukam... 

— U „Wuja Leopolda" można 


hallu załatwiały rachunek, - Mie- 
dzy oliwkami a kiełbaskami roz- 
mowa utkwiła na martwym punk- 
cie. Oboje jedzacy obserwowali 
się wzajemnie. Szofer myślał nad 
tem, kim jest ta czarowna, mała 


pysznie zjeść za dwanaście fran-|angielka, ubrana z wytworną ele- 


ków, 
— Proszę tam jechać, Zjemy ra- 
zem kolację u „Wuja Leopolda”. 


gancją, która nie wstydziła się za- 
prosić zwykłego proletarjusza do 
swego stołu. Również Dafne bada- 


— Szofer odwrócił się szybko.lła swego gościa. Ten szofer o mi- 


Dafne zrozumiała jego spojrzenie 
i zaakcentowała: 

— Mówię, będziemy jeść razem 
— zresztą, o ile to jest dla pana 
nieprzyjemne,.,! 

— Oh! Proszę panil... 

— Więci — 

Wkrótce potem auto zatrzyma- 
ło się przed „Wujem Leopoldem", 

Dafne wysiadła i dała szofero- 
wi znak, aby poszedł za nią. Szo- 
fer podniósł się. 


— Czy pani mówiła na serjo? 

Pani życzy sobie doprawdy... 

— Naturalnie, zapraszam pana 
na kolację.. A może ja pana kom 
promituję ? 


— Więc, pozwoli pani, iż umiesz 
czę auto w tej bocznej uliczce, — 
bowiem mógibym mieć  nieprzy- 
jemności z policją. 

Dafne i jej gość usiedli przy ma 
łym stoliku. Na prawo od nich 2 


łej twarzy, stalowo - szarych o- 
czach i wąskich wargach, jedzący 
z pewną elegancją — podobał się 
jej. W twarzy jego było coś ostre- 
go, co księżniczka uważała za nie- 
omylną oznakę przyszłych niespo- 
dzianek. A co za przeszłość mógł 
mieć ten ładny chłopiec? Czy zna 
lazł się w jakimś konflikcie z są- 
dem, i pracował teraz, jako szo- 
fer, aby módz żyć na przyzwoitej 
stopie? Księżniczce podobało się 
jego dyskretne zachowanie. O 
sobie prawie nie mówił i zbywał 
milczeniem skierowane wprost do 
niego pytania, Bezwątpienia życie 
jego było zamkniętą księgą, którą 
niechętnie otwierał przed ludźmi. 

— Tem lepiej, — myślała Datne, 
— dziś wieczcrem bawi mnie ta 
kolacja z proletarjuszem, który 
ma nieczyste sumienie i wątpliwą 


Nr. 253% 


na) 
urzedników jadło kolację, na lewo!chał moich próśb. — Tak 
tu dwie statystki z jakiegoś music -| myśląc rozmawiała uprzej- 


mie z szołerem i jadła demokra- 
tyczne kotlety baranie. Nagle Daf- 
ne poczuła, jak kolano szofera trą 
ca jej nogę. Płomień przebiegł po 
jedwabistej skórze księżniczki, Co 
za sensacja!.. Być pożądaną przez 
pięknego szofera zwykłej taksów- 
ki w małej restauracji XVIII okrę- 
gu Paryża, 

Dafne akurat chciała wziąć na 
deser kawałek ostrego szwajcar- 
skiego sera, gdy wtem zadrżała. 
Ręka szołera spoczęła ukradkiem 
na jej nagim ramieniu. 

Ręka robotnika, ręka człowieka 
z podejrzaną przeszłością, paliła 
ją, jak ogień. Wyprostowała się 1 
patrząc na niego oczyma błyszczą- 
cemi od wrażeń, szepnęła: 

— Czy pan wie czyją skórę pań 
dotyka? 

— Nie. 

— Księżniczki de Bayswater. 

Szukała niecierpliwie wrażenia 
tych słów w oczach szofe.a. Lecz 
ten uśmiechnął się-i rzekł: 

— Na zaufanie należy odpowie- 
dzieć zaufaniem, moja droga..., rę- 
ka, która dotyka pani ramienia 
należy do księcia Dymitra, sio- 
strzeńca zmarłego cara... O ile pa 
ni wątpi w me słowa tu jest mój 
paszport i pozwolenie na jazdę, 


przeszłość. Nie mogłam lepiej na-| które stwierdzą mą identyczność. 


trafić, Bóg przygody  wysłu- 


Bezwyznaniowcy w Wiedniu 


Masowe wypisywanie się z gminy Katolickiej 


W czasach ostatnich 
wać można w Wiedniu masowe. 


w których dzieci 


obserwo-'styka wymienia dalej kilka szkół, niepokojone 
bez wyznania wystąpić 


i zdecydowane 
z całą 


stanowcześciął 


Lecz księżniczka de Bayswater nie 
spojrzała nawet na papiery, leżą- 
ce na stole. Podniosła się czerwo- 
na, jak burak, z wściekłością rzu- 
ciła keinerce sto franków i o- 
świadczyła księciu: 

— Po co mi pan to powiedział. 
„Cała poezja wieczoru została 


sa * zniszczona!,., 


Poczem wybiegła z restauracji. 


— Pozatem proszę powiedzieć |wypisywanie się ludności z kato-|stanowią 90 proc. ogólnej ilości przeciwko obecnej polityce stron- I Mała kelnerka spojrzała współczu 


portjerowi, aby mi na godzinę ós-| lickiej 


mą zamówił dobrą taksówkę, 
— Dobrze, łaskawa pani! 
Kelner wyszedł. 


Pokojówka | dzieci bez wyznania. Wedł:3 


śminy wyznaniowej. 


W | uczniów, do danej szkoły uczęsz-| nictwa chrześcijańsko - społeczne jjąco na szofera. I sprzątając reszt 


związku z tem w szkołach w'< ien czających. Katolickie koła kościel| go, które za stan ten w wielkiej {ki szwajcarskiego sera, zawważy- 


skich powiększa się stale ilość 


ne bardzo są z teśo powoda 


za- l mierze jest odpowiedzialne. 


U- | ADROSAREGGGROORPRONQOSOOORGGOGR 


przyniosła rękawiczki i małą to-|rzędowej statystyki uczęszczało w 
rebkę z pereł, która zawierała ty|roku 1927 do szkół powszechnych 
siące, puderniczkę z platyny i ma-| miasta Wiednia ogółem 190 dzieci 


Dr. meu. 


Ignacy Magolis 


leńką książeczkę: „Paris 
Night". 

— Czy jaśnie pani późno wró- 
ti? 


by| bez wyznania, w roku 1927 -4 009 


a w roku bieżącym  zapisnnych 
jest w szkołach wiedeńskich już 
6.000 dzieci bez wyznania. Staty- 


JEAN DESBORDES 


JEADORE 


„J'adore pitrwsze dzieło jean*a 


specialisła chorób oczu i 
przyjmuje codziennie od 12—72 1 od 7—8 
w niedziele od 1—2 p. p. 
Łódź, Al. Kościuszki [3 tel. 65-17 
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Wablima? 


Najlepsza tylko . 
w firmie „Edmund Boksleitner 
Sienkiewicza 79, tel. 41-79, 


Tak wielką ochotę miałem przedymoja poczęła ręką bujać Ogon ko. 


tem do pisania. I to jest właśnie |ta, a ten, zdziwiony, podniósł łap 


moja męskość. Z młodą dziewczy-|kę do tej rzeczy, która 
ną przy ramieniu, marzyłem tylko |szała. Łagodnie, 
o tem, aby się rzucić na atrament. | błogie uczucie, 
Desbordes wywołżło w Paryżu|Czy to jest nędzny pęd jakiś? Bar|łapką 


wielkie wrażenie. Zawiera ono naiwne i pełne ekstazy zwierzenia mło- | dzobym pragnął wiedzieć. 
dego bardzo człowieka, dla którego cały świat jest tylko obiektem mi-| 


tości. Książka ta nazwana została najlepszą w obecnej francuskiej Fitera- mg miły? Wątpię w to. 


turze przez niektórych krytyków, przez innych zaś, niemniej znanych, 
za wielki bluii nowoczesny, Podajemy tutaj kilka rozdziałów. 


| 


Taką wielką ochotę do pisania 
miałem przedtem, taką ochotę mia 
łem pisać i nic nie robić 
łagodnym i uśmiechać się i wzdy 
chać... chciałem być samotnym, a- 
by silniej odczuć to, co odczuwa- 
a przy boku mojej przyjaciół. 

Tak bardzo pragnąiem pisać i 
nic nie robić i milczeć i uśmie- 
chać się, że teraz nie mam już do 
niczego ochoty, nawet do pisania, 


ani do uśmiechów, nie mam na 
wet odwagi lęsknić do lenistwa, 
które jest źródłem miłości, Tak 


wielką ochotę miałem nagle do 
pisania, że byłem szczęśliwy i po 
żądałem samotności. ' Takbym 
chciał czytać i marzyć i nic nie 
mówić i o niczem nie myśleć... 
Tego wieczora, kiedy tak bar- 
dzo pragnąłem być samotnym, mia 
łem obok siebie młodą dziewczy- 


nę. Ona stąpała, podawała mi ra-|przechodnią, która sama 
ja by jła w stanie objąć właśnie 


mię i zdaje mi się, że to 


i być|m 


łem nietylko bardziej dziewczyną 
z nas obojga, ale i bardziej kobie 
tą... Nagle przycisnęła ona moje 
ramię, | ręka moja pozostała dy 
skretną i czułą w swej tęsknocie 
do miłości, nieskalaną i nierucho 


u zamknąłem oczy, wchłaniając 


miłość, wdychając moją młodą 
dziewczynę, kochając moje serce, 
które było w pogotowiu. Byłem 


pewny swego Boga, który był przyj 
mnie, po bratersku, na mojej dło-! 
ni, na jej piersi. | 

Ona jest pełna pretensji. O, 
jakże ona jest brzydka, kiedy ja 
nareszcie wrócę do siebiel O, jak- 
że ja jestem szkaradnyl... 


I to właśnie pcha mię do roz- 
paczy. 
Boże,  zbliż się trochę do 


mnie, zbliż się, aby mię ukryć. /; 

l iuż obok niej, obok jej przy 
krytego ciała, jej ciała, które czu 
łem, jej ciała, które kochałem, o-| 
bok jej ciała byłem tylko duszą 
tylko by 
tę moc. 


Czy atrament byłby 


mój jest mojem nasieniem, moje 
miłości są w moich zdaniach, każ 
de słowo jest pokojem z łóżkiem, 
dużem łóżkiem, w którym kocham 
moją towarzyszkę aż do utraty 
przytomności. W czaszce mojej to 


czy się sperma z gwiazd, z palców 


moich płyną słowa. Nie wiem, czy 


to jest to, co pcha kobiety do u-: 


cieczki. 


II, 


* Przedtem żyłem, jakgdyby we 
śnie. Minuty, po których wydaje 
się, jakgdyby można było umrzeć 
już, nietylko bez żalu, ale nawet 
z radością. Zjedliśmy kolację. By 
ło ładnie, było gorąco. Jedliśmy 
dobre rzeczy, siostra moja, jej 
mąż i ja, siedzieliśmy, rozmawia- 
jąc wesoła. Nagle siostrze mojej 
skoczył na ramię kot czarno-biały, 
młode i mądre zwierzę, Siostra 
moja jest młoda, Bierze kota w 
ramiona, kota, który 
zwiesza, tak, że głowa i tylne łap- 
ki poruszają się. 


Kot zaczał mruczeć. 


się miękko|. 


Siostralłem wypić mleko spotkałem 


się POTu 
gdyż odczuwała 
począł poruszać 
swój ogon. Siostra moja 
miała oczy spuszczone. 


mu tak sa. troje siedzieliśmy nieruchomo, 
Atrament trochę rozczulenii czuliśmy, jak 
sen nas ogarniał... Jak mam opo- 


wiedzieć tę prostą zupełnie rzecz? 


Wszyscy 


ła : 

— Nie łatwo jest wytrzymać 2 
twoją małą przyjaciółką. 

Książę - szofer podniósł się, wy- 
konywując ruch, zawierający w 
sobie wszystkie składniki azjatyc- 
kiego fatalizmu: 

— Jest oma przecież kobietą... 

(Tłum. Dw.) 


z, 


zmierzchu Matkę Barbe w swojej 
kuchni. Koty piły moje mleko, i 
jednego kulawego kotka, który sta 
le skarży się i cierpi, podniosłem, 
aby się również mógł napić. Czem 
będzie później moje życie, jeśli dzi. 
siaj jest uwielbieniem? Czy mo- 
głoby znaleźć coś lepszego? 
Opuściłem się na stopnie. Wi- 
działem, że życie się wzmaga” w 
spokoju, w powolnej mądrości star 


Byliśmy tylko jedną duszą. lteraz| SÓw, w zmęczeniu silnych. Cze- 


jeszcze pozostał mi w pamięci ten 
obraz, kiedy się włąściwie nic nie 
zaobserwowało, oprócz nadnatural 
nego spokoju i kiedy kot był Bo- 
giem. 


NI. 


śrośha do wszystkich 


Wieczór Dziewiąta godzina. 
Siedziałem na stopniach kamien 
nych. Nigdy jeszcze niebo nie by 
ło tak piękne i księżyc tak kró- 
iewskim. Takie to było wielkie, ta 
kie spokojne, że pieszcząc moje 
psy, przemawiałem do nich cicho, 
jak w świątyni. I wszystkie moje 
trzy psy lizały mi wargi, oczy i 
uszy, mrucząc z zadowolenia 

Wszedłem na pierwsze piętro. 
Zegar na wieży kościelnej wybił 
dziewiątą w śmiertelnem milczeniu. 
Słyszałem, jak serce moje  drżało. 
O mało co, byłbym się modlił jak 
inni. 


W Chante-Merle, gdzie 


chcia- 
a 


ponieważ się spieszy, Hamo- 

wać się, gdy się jest ognistym. 

ilczeć, ponieważ podziw prze- 

wyższa znaczenie słowa. Jutro mo 

że nie będę już miał w sercu tego 

spokoju, tych stopni, tej wieczno- 
ŚCI. 

Powiadam wam, powiadam wam 
poprostu, czule i ogniście, powia- 
dam wam, że tego wieczora kocha 
łem więcej niż kiedykolwiek. J2- 
stem zakochany w rzeczach i po- 
wiadam sobie, że te rzeczy odda- 
ją mi to, co ja im daruję. Spoślą- 

am z ekstazą na ziemię, a zie- 
mia nosi mnie, pomimo, że jest 
piękną. Przed bogami moimi je- 
stem modlitwą. Wybaczcie, jeśli 
wam to opowiadam. Jest to oswo- 
bodzenie siebie od ciężaru, oczysz 


|czenie z zarzutu, gwałtowne prze- 


łamanie milczenia. Słuchajcie mnie 
nie czytając mnie, obejmujcie mnie 
zdala. Jestem spragniony czułości 
t litości. 


— 


Poz. 4 
nd EA 


HENRYK DUVERNOIS 


MADANE HENESTE 


Malarz 


dyni, Adela, była wciąż ta sama, 


a przyjaciółki zmieniały się bar- 
lubił nade- 
wszystko milczenie, a przyjaciółki 


dzo często, Artysta 
zanudzały go pytaniami, na które 
trzeba było odpowiadać. Adela 
zaś grała cudownie rolę milczące- 
go ducha służbowego. O ile chcia- 
ła o czemś powiadomić swego pa- 
na, pisała karteczki, niezwykle 
iantazyjną ortografją i umieszcza- 
ła je w widocznem miejscu. Pan 
pisał na tej samej karteczce od- 
powiedź i przez cały rok nie za- 
mieniali ze sobą więcej, niż dzie- 
sięć słów. 

Adela pisała naprzykład: 

— Pomagam szorowadź potłogę 
rzonie portjera, — lub — Panna, 
ktura tu była, swymyślała mnie, 
jak psa. 

Malarz znajdował kartki w naj- 
bardziej niespodzianych miejscach: 
na poduszkach, na drzwiach, w 
kieszeniach swego kitla i t. d. i 
trzymał Adelę bardziej ze wzglę- 
du na jej milczenie, niż na zdolno 
ści gospodarskie, które były bar- 
dzo przeciętne. , 

Co się tyczy jego przyjaciółek, 
wyszukiwał sobie zawsze wesołe 
i pogodne, i żegnał się z niemi, 
gdy się stawały ponure i przesta- 
wały się śmiać. Zazwyczaj w go- 
dzinie rozstamia, którą Adela na- 
zywała „ostatnim pożegnaniem", 
obdarzał swą przyjaciółkę obra- 
zem, który przedstawiał Wersal 
jesienią, z płonącem niebem i czer 
wonemi liśćmi. Ten widoczek zwię 
kszał melancholję opuszczonej tł 
prawie każda pytała wówczas: 

— Czy wie mógłbyś zamiast te- 
go obrazka dać mi 25 franków? 

Lata mijały i malarz zauważył, 
ku swemu wielkiemu zdumieniu, 
że zerwania stawały się niemiłe, i 
kobiety coraz bardziej się do nie- 
go przywiązywały. 

— Czy stałem się tak czarują- 


cy, że nie można mi się oprzeć?| p 


— pytął sam siebie. 

Rzeczywiście kobiety traktowa- 
ły go poważnie, ponieważ twarz 
jego utraciła wyraz spokojnej bez 
troski, która cechuje młodość. Po- 
zatem urósł mu mały brzuszek i 
powstała w nim skłonność do sen- 
tymentalnych spacerów. Miał sto- 
sunek z modelem, który trwał 
cztery miesiące i skończył się łza- 
mi, przekleństwami i groźbą sa- 
mobójstwa. 

Wówczas wynalazł panią Hene- 
ste, Do każdej nowej przyjaciółki 
mówił: 

— Muszę zgóry ci powiedzieć, 
iż jestem żonaty, Obecnie Żona 
moja jest na prowincji, lecz może 
lada dzień wrócić. 

— Mnie nie okłamuj, — odpo- 
wiadała ofiara, — znam się na 
tem. Chcesz sobie zostawić szpar- 
kę na odwrót. Ja ci i tak nie 
wierzę. 

Wówczas wpadł on na doskona- 
ły pomysł. Wziął lalkę . model, u- 
brał w jaskrawo - czerwoną suk- 
nię i podróżny płaszcz, wsadził 
iej na głowę zielony kapelusz z pę 
kiem żółtych rajerów, arcydzieło 
xtóre kosztowało go cztery fran- 
ki i dziewięćdziesiąt centymów 
Całe to zjawisko usadowił w fote- 
lu, plecami do drzwi. Gdy kobie- 
ta, której chciał się pozbyć, przy- 
chodziła do domu, widziała żótty 
pióropusz i płaszcz. Cofała się 
szybko i w drzwiach słyszała głos 


a = 
uastoma: 


Gaston Herneste miał| Uspokój się, to tylko modelka. 
zospodynię i przyjaciółkę. .Gospo- 


A do 
mówił: 

— Pani Heneste wróciła. Nie o- 
bawiaj się, ona nie jest zła, tylko 
trochę zazdrosna, jak wszystkie 
hiszpanki,., 

— Ach, a ja już się do ciebie 
tak przyzwyczaiłam... Oh, oh... 

Zaczęto go żałować. 

— Twoja żona jest śmieszna, 
Ma całą papugę na głowie. 

Niektóre modelki zaczęły na- 
wet krytykować kolor oczu pani 
Heneste, której twarzy przecież 
nigdy nie widziały. Rozeszły się 
po mieście wieści, że malarz jest 
mieszczęśliwym małżonkiem, któ- 
rego od lat gnębi zła megera, któ- 


ra rzuca się na niego często z 


uciekającej dziewczyny 
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sze chwile, obecnie zaś zmora ta 
przestała go gnębić, 

Pewnego dnia, podczas tego, 
gdy przeżywał okres bezkrólewia 
miłosnego, poznał Minou, ośmna- 
stoletnią Minou, świeżą, prostą i 
dobrą. Spotkał ją w atelier pew- 
nego muzyka, gdzie przysłuchiwa- 
ła się muzyce fortepianowej z bu- 
zią kotki w ekstazie. Nim go spot 
kała, nazywała się Adela. Lecz 
gdy przyszła ze swą walizeczką 
do malarza, oświadczył on: 

— To niedobrze; nazywasz się 
! tak, jak moja gospodyni. 

è} — Można więc jej imię zmie- 

nić. Wołaj na nią: Marjo, prze- 
cież tak nazywają się prawie 
wszystkie gospodynie. 

l > 5 ROSA 

— Będzie zła, a jest u mnie już 


podniesionym parasolem. Heneste; tak długo. 


nie dementował tych wieści i 
dzięki temu podstępowi dni jego 
płynęły w zupełnem szczęściu. 
Zdawał sobie sprawę ze swej wra 
żliwości i dotychczas myśl o cięż- 


— Nazywaj mnie Minou, — 
rzekła — tak mnie czasami nazy- 
wano. 

— Dobrze. Teraz muszę ci powie 


dzieć, że jestem żonaty, moja żo- 


kich rozstaniach psuła mu najlep- | 14.1 


— Wiem, wiem! Proszę cię tyl- 
ko, abyś nie kazał mi odejść w 
dzień deszczowy, bowiem to jest 
za smutne. 


W ten sposób rozpoczęło się ich 
współżycie. Minou nie była po- 
dobna do innych kobiet, była mi- 
ła, delikatna, łagodna i trwożliwa, 
jak piesek, który się boi, że jego 
pan go wypędzi. 


Szybko poznała zwyczaje Hene 
stea i zastosowała się do nich. 
Mówiła mało, lecz często śpie- 
wała. Był to jakiś dziwny śpiew, 
który nie przeszkadzał: malarzowi 
w pracy, ani w zadumie, * 

Pewnego wieczoru Minon rze- 
kłą: 


— Czy wiesz? 

— Mie, — zażartował, — ale 
zaraz się dowiem. 

— Kocham cię. 

Nastąpiło ciężkie milczenie. 
Heneste chciał żartobliwie mówić 
dalej: — Ja ciebie też, moja miła 
Minou. Jesteś doprawdy Śłodka i 


OSIP DYMOW 


Faliszywe karty 


— Czy to nie jest dziwne, — 
rzekł Wiktor, patrząe raz jesz- 
cze — po raz który? — w twarz 
młodej kobiety. 

Wiktor miał 28 lat, lecz był lek 
komyślny, jak młodzian 23-letni. 
Paula miała lat 23, była zaś lekko- 
myślna, jak ośmnastoletni podlo- 
tek. Mąż jej miał lat 32, ale był. 
zresztą potem się dowiemy, co to 
było za „ale“. 

Wiktor i Paula znajdowali się 
w mieszkaniu Pauli. Był późny 
wieczór. Na dworze było zimno, 
w pokoju zaś było ciepło i miło. 
Czyż można się było dziwić, že 
Wiktorowi nie chciało się odejść. 
Było mu ciepło, nietylko dlatego, 
że w piecu było napalone, lecz 
i dlatego, że często patrzył na 
Paulę. 

Paula miała piękne ręce, smu- 
kłe, zgrabne nogi, białe ostre zę- 
y i czarne oczy. Oczami umiała 
kąsać tak, jak zębami, a zęby jej 
jaśniały tak, jak jej oczy. W każ- 
dym razie, tak się zdawało Wi- 
ktorowi... . 

— Czy to nie jest dziwne, 
rzekł on jeszcze raz. — Znam pa- 
nią od kilku miesięcy,  odwie- 
dzam panią często i nie miałem 
jeszcze okazji peznania męża pa- 


Paula patrzyła na niego ze zdu- 
mieniem, lecz nie odpowiadała, — 
zastanawiała się. Nagle zapytała: 

— Jak długo się znamy? 

— Od lata. Poznaliśmy się w 
piątek. 

— Pan jeszcze pamięta, które- 
go dnia to miało miejsce? — spy- 
tała z uśmiechem. 

— Naturalnie, że pamiętam. By- 
ło to w piątek popołudniu. Czy 
mogłem zapomnieć o tej chwili? 

— Dlaczego akurat © tej ma 
pan pamiętać? Czy przez pana žy- 
cie przeszło mało kobiet? 

— Kobiet jest dużo, ale 
jest jedna na świecie. 

Paula zaczerwieniła się, Do dziś 
Wiktor w ten sposób do niej nie 
mówił. 

— Cóż pan chce przez to po- 
wiedzieć, nie rozumiem pana, — 
spytała i niechcąco wysunęła na- 
przód nóżkę. Smukłą, śliczną nóż- 
kę, która była tak lekkomyśina 
jak ona cała. 


— (Chcę przez to powiedzieć... 

powiedzieć... tak, mój Boże, czy 
pani nie zdaje sobie z tego spra- 
wy, jaka pani jest śliczna? — od- 
powiedział on, ani nie za mądrze, 
ani nie za głupio. 
Ja o tem wcale nie wiem, 
czy pan to widzi? — rzekła ona 
też nie specjalnie głupio i nie 
specjalnie mądrze. 

Bez namysłu rączka je“ 


pani 


pod- 


— fo tylko modelka, Ameljo (czas tego przysunęła sie tuż do 


panią — chcę pani wyznać, że... 
że... Lecz zdaje się, że nie była 
ona bardzo ciekawa jego słów, po 
nieważ przerwała mu, przysuwa- 
jąc się doń bardzo blisko: 

— Moja słodka, droga, moja..— 
Wiktor użył jeszcze 
których tu nie powtórzymy, bo- 
wiem powszechnie wiadomo ja- 
kich słów używa się w podobnej 
sytuacji. 

— Czy myślisz poważnie? — 
spytała ona, chociaż zasadniczo 
należało być lekkomyślnym, a nie 
poważnym. 

— Bardzo poważnie. Od owego 
piątku wosóle o czemś innym nie 
umiem myśleć. 

— Drogi Wiktorze, — 
Paula pieszczotliwie, — 
cię, bądź ostrożny. 

— (o? Czego mam się bać, — 
krzyknął Wiktor. 

— Ależ, drogi, wiem, że jesteś 
dzielny, - - lecz nie znasz mego 
męża. Kocha mnie tak, że... że... 
nie możesz sobie wcale wyobra- 
zić, co począłby, gdyby się czegoś 
domyślił. 

— Ja się nie boję—rzekł Wik 
tor, ale już znacznie ciszej. 

— Nie znasz go, nie masz po 
je `a do czego jest zdolny. Kocha 
mnie do szaleństwa. 


Gdy pewnego razu wymieni- 
łam przypadkowo twoje nazwisko, 
spojrzał na mnie jak dzikie zwie 
rzę 


wielu słów, 


rzekła 
proszę 


— Tak..— rzekł Wiktor i bez 
specjalnego namysłu wypuścił z 
ręki swej drobną rączkę z którą 
igrał dotychczas. 

— Nie wiem dlaczego kocha 
on mnie tak bardzo; jestem pew- 
na, że potrafiłby on zabić oiebie 
i mnie. 

— Należy więc być bardzo o- 
strożnym poradził Wiktor. Nie 
dlatego, że się obawiam, — lecz ; 
może on zniszczyć 
tość... 

— Ach, naturalnie—rzekła Pav- 
la, i nie jest wykluczone, iż już, 
coś poderzewa i szpięguje nas.—j 

— Czy to możliwe? — zapytał! 
Wiktor. Wstał i zaczął 
chodzić po pokoju. 


naszą mi-f 


nerwowo 


tak dobrze, jak ja. Może siedz, 
on teraz gdzieśw tym pokoju 
przysłuchuje się naszej rozmowie 
i zwraca uwagę na wszystko, co 
ty mówisz. 

—A cóż ja mówię? —Przecież 
nie specialnego nie powiedziałem! 
Zresztą jest już późno, bardzo póź 
no. 

Wiktor spojrzał na zegarek. 

— Dlaczego pan się spieszyć — 
spytala Paula przestraszona, 
— Proszę, niech pan 

jeszcze filiżankę herbaty. 

— Dziękuję, nie mam ochoty, 


wypije 


odrzekł Wiktor, — imuszę już o- 
dejść. 

— Kiedy się znów zobaczy- 
my? 


— Niestety dziś jeszcze nie 
mogę panu tego powiedzieć, — 
prawdopodobnie wkrótce. 

Wiktor odszedł= a raczej od- 
biegł. 


Gdy Paula została, sama, za 
częła płakać. Usiadła w tym sa- 
mym fotelu, w którym siedział 


przez cały czas Wiktor, nim wypę 
dziła go swą głupią rozmową. 

Ugryzła się kilka razy w ję- 
zyk ze złości i płakała dalej. 

Po godzinie przyszedł do do- 
mu jej mąż, który miał 32 lata, 
a wyglądał na 45. Był on chudy, 
drobny, miał przestraszoną twarz 
i małe, czerwone oczka. 

— Dlaczego przyszedłeś 
późno?—spytała Pauła. 


— Powiedziałaś przecież, że 
będziesz miała wizytę, więc, moja 
mała ptaszyno, przyszedłem póź- 
niej, 

-— Odchodzisz i zostawiasz 
mnie samą przez całą noc. Czy 
uważny mąż tak postępuje? 

Mąż spojrzał na nią zdziwiony. 

— Przecież zawsze tak jest, go- 
łąbku. Nie chcesz, żebym był w do 
mu, gdy cię ktoś odwiedza. 

— Czy wiesz chociaż, kto mnie 
dziś odwiedziłr=krzykneła. 


tak 


— Nie wiem! Gdy mi powiesz 
będę wiedział. 

-— Więc dowiedz się, krzyknę- 
ła Paula nerwowo. Był tu piękny, 
młody człowiek, który jest we 
mnie zakocuany, 

— Zakochany w tobie? — Mąż 
był zdumiony. 

Zakochany do tego stopnia, że 
chce koniecznie, abym ciebie o- 


— Tak, tak, wszystko jest moż | puściła i całkowicie przeniosła się 
liwe, rzekła Pavla,— ale dlaczego |do niego. 


pan nie siada, 
—Dziękuję, chcę palić. Zapalił 
papierosa i nagle poczuł, że doko 
la serca zrobiło mu 
kwaskowo, 
Prawdopodobnie bez specjalne 
go powodu. 
= Mói mąż, nikt 


trochę 


niego. 

Również bez zastanowienia rę- 
ka jego wzięła jej rękę i zatrży- 
mała. 

— Paulo! — rzekł, — Paulo, ja 
| się 


| 


e zna gu 


Mąż spojrzał na nią i spytał. 
—Co znaczy całkowicie? 
— Zupełnie i na zawsze. 


Mąż westchnął i rzekł: 

— Cóż robić, gdy tak być mu 
si, Lecz teraz idę spać, jest już 
rardzo późno. = 

Tłum. Dw. 
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dobra. — Lecz wbrew woli powie 
dział: 

— Kocham cię. 

Poczem znów nastąpiło milcze- 
nie. Następnego dnia Gaston za- 
czął rozmyślać, Mam się z nią 
związać na zawsze? Nie. Po Mi- 
nou będzie inna, potem znów in. 
na, aż do starości, do chwili, w 
której ilość wspomnień zastępuje 
jakość. 

Przy śniadaniu wyszeptał: 

— Mój skarbie muszę ci zrobił 
zmartwienie... Byliśmy bardz 
szczęśliwi... Dostałem dziś zrana 
niemiły list. Widzisz... pani Hene- 
ste wraca do Paryża. . 

Minou zbladła i rzekła ze smut 
kiem: 

— Pójdę swoją drogą, żeby tył- 
ko nie padał deszcz... Zabiorę mo- 
ją walizkę... Jest ona lekka, gdy 
się przychodzi, ...lecz ciężka, gdy 
się ma odejść. 

— Podaruję ci obrazek, widok 
Wersalu jesienia... 

Ponieważ w cć£zach jej błyszcza 
ły łzy, Gaston pocieszał ją: 

— Nie smuć się, kochanie, Wzię 
łaś ze mnie to, co we mnie jes 
najlepszego. 

Malarz myślał: — Dziś jest nie 
dziela... Rozstanie nastąpi w śro- 
dę. — Słowo „środa* wydało mu 
się nagle wstrętne. Myślał dalej: 
— Niemiła jest chwila rozstania... 
Lecz trzeba mieć trochę energji! 
Muszę być wolny i niezależny. Nie 
mogę zawsze mieszkać z Minou. 
Lecz istnieją chwile, gdy czło- 
wiek nie chce słuchać rozsądku, 
to też malarz powziął pewne po- 
stanowienie. 

— Zachowam się tak, jak zwy- 
kle, lecz gdy stanie na przeszko- 
dzie coś, niezależnego od mej wo- 
li. będę to uważał za widoczny 
znak losu i zatrzymam Minou. 
Spełnię więc obowiązek i nie bę- 
dę miał sobie nic do zarzucenia. 

W środę rano pogoda była cte 
downa. Gnębiony wyrzutami Sue 
mienia, Gaston wyszeptał z true 
dem do wstającej z łóżka Minou: 

— Czy wiesz, kochanie, że dziś 
tak dziś przyjeżdża znów pani He- 
neste, 

Minou nie protestowała, lecz 
zaczęła szybko pakować swój 
skromny dobytek. Heneste spro- 
wadził ją na dół, wrócił do ate» 
lier, wyciągnął z szafy lalę, ubrał 
ją i usadowił, jak zwykle, w fote- 
lu, plecami do drzwi. Poczem wy- 
szedł do miasta. Spacerował dwa- 
dzieścia minut i gdy wrócił do do- 
mu, ujrzał na trotuarze przed dos 
mem Minou, która cicho płakała, 

— Madame Heneste jest na gó 
rze, — rzekł Gaston — czy mi nie 
wierzysz? Chodź ze mną na górę, 
to się sama przekonasz. Gdy o- 
tworzę drzwi, zajrzysz do wnę= 
trza, tak jakbyś szła dalej na pią- 
te piętro. Chodź szybko, chcę a- 
byś się sama przekonała. 

Minou uczepiona poręczy z trtl- 
dem wspinała się na górę. Serce 
jej biło, jak młotem, drżała ze 
zdenerwowania. 

Gaston otworzył drzwi i szep 
nął: 

— Spojrzyj, tam ona siedzi... 

Zamilkł nagle. Gospodyni przy- 
zwyczaiła się de „pani Heneste" 
i szukając miejsca na przyczepie- 
nie kartki, umieściła ją na tem 
miejscu, w którem powinien się 
znajdować nos pani Heneste, 

Na kartce tej było napisane due 
żemi literarni: 


— Zaraz wracam. Zeszłam do 


klepu po cókier i musztardę, 


(Tiom. Dwl 
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ALEKSY GRONOWSKY 


Wrażenia z niemieckiego teatru 


Bardzo słuszne wydaje mi się o- rozrywki, w którym umieją czariu- mógł po środki i możliwości sce-|dowi przebudowę parku w zamku 


Berlin, w październiku 

Największe wrażenie w berliń- 
skich i niemieckich teatrach wy- 
warł na mnie: niemiecki aktor. W 
żadnym innym kraju Europy, włą- 
czając Rosję, niema tylu doskona- 
łych aktorów, co tutaj. Specjalnie 
ważne jest, że młoda generacja 
obfituje w wielkie zdolności i, że 
obecne pokolenie młodych akto- 
rów bogate jest w talenty indywi 
dualne. W Rosji, gdzie teatr pod- 
czas ostatnich lat wzniósł się bar- 
dzo wysoko. gdzie pod względem 
inscenizacji i reżyserji stworzono 
bardzo wiele nowego, brać aktor- 
ska — nie mówiąc naturalnie o 
wybitnych zdolnościach — pozo- 
staje całkiem nietknięta przez no- 
we prądy. 

Tem dzwniejsze wydaje mi się, 
iż liczni wielcy aktorzy niemiec- 
cy nie pracują w ramach stałego 
zespołu, Wskutek tego rozprasza 
się siła potencjonaina: tylko w 
zupełnym połączeniu z zespołem, 
w długoletniej współpracy tyck 
samych sił, może jednostka dopro- 
wadzić swą indywidualność do naj 
wyższego rozwoju. Obecnie panuje 
w Niemczech typ aktorów - gości. 
Elżbieta Bergner gra w jednym se 
zonie jednocześnie na kilku sce- 
nach;  Kortner pracuje w ciągu 
jednego roku z sześcioma reży- 
serami. Uważam, iż jest to niebez- 
pieczne i szkodliwe, O ile przy- 
pomnimy sobie, jaki rozwój zapo- 
wiadała operetka, gdy Reinharat 
w 1912 inscenizował w Monachjum 
„Piękną Helenę” i  „Orłeusza”, 
i zdamy sobie sprawę z tego, iż 
Niemcy na tym polu posiadają tak 
genjalnych artystów, jak Fritzi Ma 
ssary i Pallenberga, wówczas poj- 
miemy, do jakiego poziomu arty- 
styczneśo mogła dojść operetka w 
Niemczech, która obecnie znajdu- 
je się w stanie upadku, 

Prawdziwych zespołów wogóle 
w Niemczech niema, bowiem za 
takowy nie uważam  przypadko- 
wego zestawienia słynnych akto- 
rów na jakieś specjalne przedsta- 
wienie. 

Tam, gdzie ma miejsce pewne 
wewnętrzne zespolenie artystów, 
jak w teatrze miejskim i u Rein- 
hardta, tam dobre przedstawienia 
nie są przypadkiem. 

każdym razie obecna sytua- 
cja niemieckiego teatru nie odpo- 
wiada zupełnie jego artystycznej 
potencji — aktorzy i reżyserzy, — 
technicznym urządzeniom i nie- 
zwykle przyjaźnie do teatru uspo- 
sobionej publiczności niemieckiej, 


swobodzenie niemieckiego aktora 
od specjalizacji ról. Aktor niemiec 
ki staje się coraz bardziej uniwer 
salny, tak, jak aktor rosyjski, któ- 
rego jednak jeszcze nie dościśnął 
pod względem całkowitego opano- 
wania ciała. 

Dramatyczna produkcja nie stoi 
na wysokości teatru. Jest to jed- 
nak zagadnienie światowe, rów- 
nie ważne dla Rosji. Z małemt wy 
jątkami produkcja dramatyczna 
pracuje staremi środkami, według 
przeżytych prawideł. Dla francu- 
skiego teatru zagadnienie to nie 
istnieje: teatr i produkcja zasty- 
gły w jednakowym stopniu. Te- 
atr francuski nie jest przybyt- 
kiem sztuki i nie zwracają się nań 
oczy świata, lecz jest miejscem 


Romans K 
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jąco gawędzić. 
Całkiem zrozumiałe 
chaotyczność 


jest, że 


podczas gdy teatr 
reaguje szybciej na prądy czasu. 
Największym zagadnieniem jest 
więc znalezienie jakiegoś wyrów- 
nania, 

W jaki sposób kwestję tę roz- 
wiązać? Współpraca dramatur- 
gów z teatrem musi być znacznie 
ściślejsza, musi zostać stworzona 
spólnota między autorem a siłami 
teatru: reżyserem i inscenizato- 
rem. Autora należy oswobodzić z) 
dotychczasowej izolacji i sprzęś- 
nąć go ze scena w ten sposób, A 

"rzy swej dramatycznej pro- | 
dukcji od pierwszej chwili sięgnąć 


—— om 


sięż 


ny, dla której pracuje. 
Dziś prawie 


wraz z reżyserem i wiedział ja- 
kiemi środkami scenicznemi roz- 
porządza, w ten sposób uniknęło- 
by się 1 óźniejszego mechanicznego 
opracowywania gotowej sztuki dla 
potrzeb danego teatru, 

Scena musi artystycznie zapład 
niać dramatycznego poetę, Dziś 
techniczne środki teatru (scena 
obrotowa, oświetlanie, wypukły 
horyzont i t. p.) służą tylko we- 
wnętrznym potrzebom sceny. — 
Wszystkie te środki muszą być 
zastosowane i w dramatycznej 
produkcji. Drogą do tego celu jest 
praca na wspólnej płaszczyźnie. 


ny Galicyn 


Tajemnicza śmierć maiarza francuskiego 


W Tulonie znalezionv został 
trup zniłrego malarza Georges'a 
Latila. Przyczyna śmierci Latile, 
który był sercowo chorym, tmogła 


dów. co i ona i szybko się w nim 
zakochała 

Marja Luiza zaręczyła 
swoim towarzyszem niedoli. 


się ze 
Lecz 


być naturalna, jednakże nagły wy-,pewnego dnia, w lipcu 1927 roku, 


jazd z Paryża księżny Marji Luizy; 
powód do różnych! 


Galicyn dał 
domysłów 


Zycie młodej księżny, od chwi-1 


dowiedziała się, że narzeczony jej 
ożenił się z pewną bogatą amery- 
kanką. 

Ból jej był nie do opisania i 


li emigracji, jest prawdziwym ro-ina nowo uciekła się do tej sztucz- 


mansem i osoby blisko niej stoją-‘ nej podniety, pędząc od sklepu 


ce obawiają się, że Śmierć malarza: do, sklepu w poszukiwaniu tego 
Latila stanowi ostatni rozdział te-; dobroczynnego proszku. 


go romansu. 


Po przybyciu do Francji, pięk- 
na Marja Luiza Galicyn pragnęła 
wstąpić na deski sceniczne w celu 
powiększenia dochodów, jakie do- 
starczały jej rodzinie szczątki wiel- 
kiej fortuny. Nie udało się to jed- 
nak i odczuła wielki zawod. Bez 
wiedzy swoich, krewnych pozwoliła 
się wciągnąć przeż swoich przy- 
jaciół do palarni opium. 

Matka jej dowiedziała się pew- 


nego dnia o tym strasznym nało-| amerykańskich. Okazuje się, 
ją doj|ilość tych djalektów wynosi 


gu swojej córki i wysłała 


Amzrykańskie dialekty 
igzyka angielskiego 


Na uniwersytecie Kolumbijskim 
uwieczniono na płytach gramoło= 
nowych wszystkiedjalekty języka 
angielskiego, któremi posługuje się 
ludność poszczególnych prowincji 
że 
26, 


sąsiedniej kliniki w celu wylecze-j przyczem niektóre z nich różnią 


nia jej. 

Piękna księżniczka, dzięki o- 
piece, jaką ją otaczono, powróciła 
szybko do zdrowia. W klinice za- 
warła znajomość z pewnym ele 
ganckim młodzieńcem, który tam 
przybywał dla tych samych powo 


się od siebie bardzo poważnie. 
Płyty te przeznaczone są do de- 
monstrowania na zjeździe  filolo- 
gów amerykańskich, który w grud 
niu roku bieżąceśo odbędzie się 
w Toronto. 


Beniamin Strong 


i jego rola przy odbudowie finansów polskich 


Wiceprezes Banku Polskiego p.! 
Feliks Młynarski zamieszcza na 
łamach „Epoki* wspomnienia ol 
zmarłym niedawno jednym z naj- 
wybitniejszych finansistów świata, 
$ubernatorze Federal Reserve Ban 
ku Benjaminie, Strongu. 

— Działalność światowa Stron- 
ga — pisze p. Młynarsk: — za- 
częła się rychło po odczuceniu 
przez senat amerykański ratyłika- 
cji traktatu wersalskiego. Partja 
republikańska zdobyła opinję pu- 
bliczną na rzecz wycołania się 

eryki z czynnego udziału w 
sprawach europejskich. Strong,‘ 
chociaż republikanin, nie poddał: 
się reakcji ogólnej i pierwszy zro-| 
zumiał, że rozwój gospodarczy E- 
uropy powojennej nie może być; 
dla Ameryki obojętny i że w tej! 
dziedzinie polityka splealid isola- 
tion nie miałaby sensu. 

Zaczął od corocznych wizyt w 
Europie, od nawiązywania osobi- 
stych kontaktów i stopniowo, kon 
sekwentnie pracował nad pozyska 
niem kapitału amerykańskiego dla 
współpracy nad rekonstrukcią wa 
lut europejskich. Dowodzii wy- 
trwaie, że tylko stabilizacja wa- 
lut europejskich może zapewnić 
Ameryce utrzymanie jei handlu na 
poziomie RE IST dla utrzyma | 
nia t. zw. prospety, czyli dobro- 
bytu powojennego. I pogląd ten 
stopniowo zwyciężał. Od lata 1922 
roku zaczął się okres bardziej! 
czynnego udziału Ameryki w pras! 


. 
LI 
J 


cy nad odrodzeniem gospodar- 
czem Europy. 

Początkowo myślano tu i ow- 
dzie w Europie, że Ameryka nie 
odważy się na bezpośredni kon- 
takt z poszczególnymi rynkami i 
będzie wolała działać wyłącznie 
przez pośredników. Do roli takie- 
go pośrednika pretendował prze- 
dewszystkiem Londyn z tytułu 
swego doświadczenia i tradycji, U 
takiej roli, zwłaszcza w odniesie- 
niu do środkowej i wschodniej E- 
uropy myślał również Berlin. Nie 
brakło także złudzeń, że potęga 
kapitału amerykańskiego da się 
użyć jako narzędzie w grze inte- 
resów politycznych, uprawianej 
przez rynki pośredniczące. 


Strong był tym, l.tóry szybko 
przejrzał i potrafił zapewnić sa- 
modzielność dla amerykańskiej 
akcji inwestycyjnej w Europte. 
Miarą zaś jego talentu jest to, że 
emancypację Ameryki przeprowa 
dził w sposób niedrażniący niko- 
go, utrzymywał współdziałanie za 
równo z głównemi ośrodkami po- 
lityki finansowej w Europie, jak 
również z komitetem finansowym 
ligi narodów, co było dla niego z 
wiadomych względów szczególnie 
trudne. 

Wielkie zalety umysłu i chara- 
kteru, które cechowały ś. p. Stron 
ga, przejawiły się również i w je- 
go stosunku do Polski. Byłem 
pierwszym,  którv go bliżej z tą 


Polską i jej rolą zapoznał. Miało 


' Przed niedawnym czasem, po- 
znała pewnego pana, skazanego 
za oszustwo i zamieszkała z nim 
w jakiejś fermie w Saint-Martin 
d'Ablois, która w rzeczywistości 
była podejrzaną pałlarnią opium, 
Mieszkała tam dość długo, lecz 


pewnej nocy, cisza śmiertelna fer-, 


my zakłócona została krzykiem 
gorącej sprzeczki. 

Marja Luiza Galicyn została 
wyrzucona przez swych towarzy- 
szy na ulicę w mroźną noc w 
cienkiej sukience. 

Znudzona życiem, powlokła się 
wzdłuż ciemnej drogi, tuląc do 
siebie małego kotka, jedynego jej 
przyjaciela, i po kilku godzinach 
dotarła do Epernay, gdzie, wyczer 
pana padła nieprzytomna na bruk 
uliczny. 

Przechadnie podnieśli ją, za- 
prowadzili do hotelu, gdzie się 
nią zaopiekowano. Wiedziano tam 
kim ona jest i zawiadomiono na- 
tychmiast matkę, która ją zawiozła 
do Paryża. Tam chciała ją znowu 
oddać do kliniki, lecz przyjaciele 
jej zaprosili Marję Luizę do sie- 
bie na wieś. | właśnie stamtąd u- 
dała się ona do Tulonu, gdzie też 
spotkała Latila. Co się stało póź 
niej? Marja Luiza Calicyn, która 
zapewnę znajduje się niedaleko 
Paryża opowie nam zapewnie o 
tem sama. 


czas w Londynie przez Ś. p. Stron 


to miejsce w Londynie, w pierw-;g4. 


szych dniach września 1925 r. Przy 
jechałem tam z N. Yorku po uzyska 
niu od Federal Reserve Banku doraź 
nej pomocy dla Banku Polskiego 
w kwocie 10 milj. dolarów. 


Dano mi równocześnie radę, 
abym natychmiast jechał do Lon- 
dynu, gdzie wówczas bawił Ś. p. 
Strong i omówił z nim zasadniczo 
całokształt naszych potrzeb kredy 
lowych. 

Pierwsze spotkanie miało miej 
sce w Banku Angielskim. Rozmo- 
wy pierwszego dnia trwały łącznie 
5 godzin. Był to prawdziwy egza- 
min. Objektywność, spokój, szcze 
rość zainteresowania były wprost 
wzruszające. Rada zaś, której u- 
dzielił, była prosta. Nie pomogą 
Polsce pożyczki, o ile Polska nie 
stworzy sobie kredytu. 


Kapitał zagraniczny musi mieć 


zaufanie do Polski, a to trzeba 
zdobyć przez plan stabilizacyjny 
na dłuższą metę i dopuszczenie 


pewnej formy nadzoru nad wyko- 
naniem. Niezbędny bowiem jest 
widoczny) wyraz kooperacji mię 
dzynarodowej przy sanacji waluty 
polskiej, 

Jako drogę najprostszą wskazy 
wał jeszcze wówczas drogę przez 
Genewę. Widziałem jednak już 
wtedy, że kwestja tej drogi nie 
(jest bezwzględnie decydującą. Wa- 
iżniejszą rzeczą jest plan stabiliza 
cyjny i kooperacja międzynarodo 
wa zarówno przy emisji ewentual 
nej pożyczki jak i nadzorze nad 
wykonaniem planu. 

Stabilizacja złotego dokonała 
się w sposób maszkicowanv wów 


| 


Przy tej sposobności ujawniło 
się zarazem, jak dalece już w A- 
mefyce, dzięki polityce Stronga 
usamodzielniła sie w swojej poli- 
tyce kredytowej i jak bardzo de 
cydującą jest jej rola w świecie, 
Tu tkwiło wielkie międzynarodowe 
znączenie polskiej pożyczki stabi 
lizacyjnej. 


Gdy z prof. Krzyżanowskim, 
jako delegaci rządu bawiliśmy w 
Ameryce w lutym i marcu 1927 
r. Strong był nieobecny w N. Jor 
ku. Po ciężkiem zapaleniu płuc 
odbywał rekonwalescencję w Bal- 
timore, przeszło 1000 klm. na po 
łudnie od Nowego Jorku. Mimo 
to kazał sóbie codziennie telefono 
wać dokładnie przebieg prac i u- 
kładów. Skoro zaś wyłonił się już 
w grubszych zarysach plan stabili 
zącyjny, a pozostały niezałatwione 
sprawy najdrażliwsze, zaprosił mię 
do siebie na weś na kilka dni. 
Pojechałem z posłem Ciechanow: 
skim oraz pp. Harrisonem i Mon- 
netem. Można powiedzieć, że 
przez 4 dni pobytu w  Biltimore. 
jako goście ś. p. Stronga od rana 
do późnej nocy dyskutowaliśmy z 
nim wszystkie kwestje najpoufal- 
sze i najsubtelniejsze. 


Nłe zapomnę nigdy, jak pew 
nego ranka zaprosił mię i posła 
Ciechanowskiego do swojego po- 
koju i tylko z nami, leżąc osłabio 


żaden dramaturg | ga na teatr przeznaczony dla 
czasów obecnych nie wie dla kogo pisze. Należy dą|osób., Ciekawy ten teatrzyk bę- 
nie pozwala na rozwój twórczości|żyć do tego, aby autor pracował |dzie rodzajem studja dla Reinhard- 
| dramatycznej, 


rr. Z35 


Reinhardi budu,e 


nowy teatr w swym 
zamku 


Maks Reinhardt poruczył zna- 
nemu wiedeńskiemu dekoratoro wi 
teatralnemu prof. Oskarowi Sirna- 


swoim Leopoldskron koło Salzbur 
200 


ta, który chce wszystkie swoje 
imprezy, zanim ujrzą światło kin- 
kietów w Berlinie i Wiedniu, za- 
prezentować zaproszonym go- 
ściom. Scena znajduje się między 
widownią a wielkim stawem. Wi- 
downia w formie owalu rozszer:o 
ną zostanie o girlandę lóż, dostęp- 
nych dla zaproszonych gości tyl- 
ko wtenczas, kiedy reżyser zare- 
kwiruje widownię dla swoich ce- 
lów, czyniąc z niej niejako druga 
scenę. Sąsiadujący z właściwą sce 
ną wielki staw jest też brany w 
rachubę jako trzecia scena teatru. 
Z parku będą mogli wpadać na 
scenę galopujący jeźdźcy, a ze sta 
wu będą przybijać do sceny praw- 
dziwe małe łodzie. Teatr jest tak 
skonstruowany, że równocześnie 
akcja odgrywać się może na 
wszystkich trzech scenach. Budo- 


wa tego oryginalnego teatrzyku 
rozpocznie się zaraz na wiosnę, 


tak, że już w sierpniu 1929 roku 
otworzy Reinhardt swój teatrzyk 
nową inscenizacją jednej ze sztuk 
szekspirowskich. 


Niemoralne stroje 
na kolejach włoskich 

Włoski „narodowy komitet na- 
prawiamia mody“ wystosował list 
do ministra komunikacji, w któ- 
rym domaga się energicznych za- 
rządzeń przeciwko kobietom, jeż- 
dżącym kolejami w nieprzyzwoi- 
tych ubiorach, List wskazuje na 
40-ty artykuł włoskiej ustawy ko- 
lejowej odmawiający prawa korzy 
stania z kolei osobom, które obra 
żają przyzwoitość swym ubiorem 
i żąda od ministra bezwzględnego 
stosowania tego paragrafu. W sto- 
sunku do cudzoziemek może to 
yć rzeczą trudną, ale nie należy 
zrażać się trudnościami Autorzy 
listu zaznaczają, że pod żadnym 
warunkiem nie można dopuścić, 
by kolejami włoskiemi jeździły na 
dal na pół nagie cudzoziemki, al- 
bo, by przybierały wyzywające po 
zy. Podróżni mają prawo do ochro- 
ny przed tego rodzaju obrażają- 
cem zachowaniem się. 


dłem z tej rozmowy wiedząc i ro 
zumiejąc wiele... 

Mam do dzisiaj żywo w pamię 
ci wyraz jego oczu, gdy pod ko- 
niec rozmowy odezwał się z oba 
wą, że współdziałanie przy stabili 
zacji waluty polskiej będzie może 
jego ostatniem dziełem w życiu. 
Siły jego gasły już wówczas, Czuł 
zbliżający się koniec i śpieszył 
się, aby nie brakło go przy boku 
Polski, zanim Polska zdoła uzdro- 
wić swoją walutę, ten najważniej 
szy instrument nowoczesnego ży- 
cia. Widzę go również i dziś jesz 
cze, jak wyjeżdżających z Biltimo 
re żegnał nas na progu swego do 
mu, gdy ruszało auto. Nie mogłem 
się oprzeć wrażeniu, Że widzę go 
ostatni raz, że nie zdoła jyż od. 
wiedzić Polski jak tego pragnął i 
obiecywał nam w Chwili wyjazdu. 

Przeczucie moje spełniło się. 
Spełniło się jednak i przeczucie 
Stronga, że współdziałanie przy 
stabilizacji złotego będzie ostat- 
niem jego dziełem. Pod koniec 
bowiem września b, r., a więc 
niespełna miesiąc przed zgonem, 
Strong jeszcze osobiście prowa- 
dził akcję w celu odnowienia na 
rok drugi kredytów .rezerwo- 
wych dla Banku Polskiego, udzie- 
lonych w kwocie 20 miljonów do- 
larów przez 14 banków emiisyj- 
nych. I prawie, że na drugi dzień 
po zdecydowaniu się tej prolon- 
gaty na korzyść Banku Polskiego 
okazała się nagle potrzeba opera: 


ny w łóżku, rozmawiał długo na|Cji, której nadwątlony organizm 
temat swojej polityki, motywów 1!/już nie sprostał. 


metod amerykańssich, rozwijając 


najpoufniejsze mmomerity. Nie czas; 
i ńie mieisce o tem pisać. Wysze: 


Feliks Młynarski. 


